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Rady Krajowej PRON

Apel o zniesienie 
stanu wojennego

W A R S Z A W A  P A P  9 bm. w  P R O N  je dnog łośn ie  p rz y ję li sta 
W a rsza w ie  o b ra d o w a ł K o m ite t now isko  w sp ra w ie  s y tu a c ji spo 
W ykonaw czy  Rady K ra jo w e j łeczno -po l ¡tyczn e j w  k ra ju . W  
P a trio tyczn eg o  Ruchu O drodzę- dokum encie  ty m  czytam y 
n ia  Narodow ego W  debacie in .: 
k tó ra  p ro w a d z ił Jan D obraczyń - Wyrażając pragnienia obywateli, 
sk i. u cze s tn iczy li p rze w od n iczą - k ^ ry in  dr°s*e sa ideały sprawie- , I , , . . n n A M  dliwosci społecznej, socjalistycznej
Cy rad  w o je w ó d z k ic h  PRON. demokracji, bezpieczeństwa i ładu 

C z ło n ko w ie  K o m ite tu  W v k o - w ojczystym domu, po wszechstron 
nawczego Rady K ra jo w e j nvm rozpatrzeniu aktualnej s y tu -  

Kacji społeczno-politycznej w k r a ju .
—  • -  • "  a jo -

Podziękowania 
W. Jaruzelskiego

S ZC ZE R ZE  w dzięczny za ży­
c z liw ą  pam ięć sk ła da m  tą  d ro ­
gą serdeczne podziękow an ie  za 
przesłane  m i życzenia u ro d z in o ­
wa.

W o jc ie ch  J A R U Z E L S K I

K o m ite t  W y k o n a w c z y  R a d y  K ra ; 
w e j P R O N , u p o w a ż n io n y  p rze z  
K o n g re s  r u c h u ,  z w ra c a  s ie  d o  S e j­
m u , R a d y  P a ń s tw a  t  rz ą d u  P R L  
o z n ie s ie n ie  s ta n u  w o je n n e g o  o ra z  
u c h w a le n ie  o d p o w ie d n ic h  r o z w ią ­
zań  u m o ż liw ia ją c y c h  p o w ró t  do  p ra  
c y  i  ż y c ia  o b y w a te ls k ie g o  s k a z a ­
n y m  z t y t u łu  n a ru s z e n ia  p rz e p is ó w  
d e k r e tu  o s ta n ie  w o je n n y m  o ra z  
oso b o m  u k r y w a ją c y m  się.

Z w ra c a m y  s ię  Je d n o cze śń ie  do  
w s z y s tk ic h  P o la k ó w  o w y k a z a n ie  
o b y w a te ls k ie j ' p o s ta w y  i  p o l i t y c z ­
n e j  d o jrz a ło ś c i.  A p e lu je m y  o to  w

‘ (D okończenie  na s tr  3)

Los Emanueli Orlandi nadał nieznany

Prowokacyjne
porywaczy

* „Konferencja” Agey

żądanie
Apel papieża

W A T Y K A N  PAP. O fic ja ln e  źród ła  w a ty k a ń s k ie  n ie u d z ie liły  w  
n iedz ie lę  b liższych  in fo rm a c ji na tem a t w y s iłk ó w  pod e jm o w a ­
nych  w  ce lu  u w o ln ie n ia  1 5 - le tn ie j o b y w a te lk i W a tyka n u , E- 
m a n ue ii O rla n d i. an i S to lica  A posto lska, an i w łoska  p o lic ja  
n ie  m a ją . ja k  się w yd a je , żadnych  k o n k re tn y c h  danych  co do 
losów  d z iew czynk i.

PO ro zm o w ie  te le fo n ic z n e j z 
W a tykan e m , w  k tó re j 5 lip ca  
poryw acze  z a p rop on o w a li w y -

Świał patrzy 

na Madryt

Optymistyczna
przesłanka

O D  P A R U  d n i  u w a g ę  k o m e n  
ta to r ó w  p o l i ty c z n y c h  s k u p ia  
na  so b ie  M a d ry t ,  a w  p u b l i ­
c y s ty c e  m ię d z y n a r o d o w e j po ­
ja w ia  s ię  n o w y , o p ty m is ty c z n y  
to n .  N ie  je s t  to  Jeszcze o zn a ­
k a  z m ia n y  a tm o s fe ry ,  lecz  
n a jw y ż e j  p rz e s ła n k a  p o s tę p u , 
a le  s y g n a ł te n  je s t  t y m  b a r ­
d z ie j  c e n n y , że n a s tę p u je  po 
b a rd z o  w ie lu  m ie s ią c a c h  n a ­
ra s ta ją c y c h  n a p ię ć  i  ro z k rę c a  
n ia  p rz e z  a d m in is t r a c ję  R ea ga­
n a  g ro ź n e j s p i r a l i  z b r o je ń .

S y g n a ł te n  n a d c h o d z i z M a 
d r y tu ,  g d z ie  u c z e s tn ic y  k o n fe ­
r e n c j i  b e z p ie c z e ń s tw a  w  E u ­
r o p ie  w y d a ją  s ię  b y ć  b l is c y  
k o m p ro m is o w y c h  u z g o d n ie ń .

40 rocznica 
akcji na 

„Cafe Klub“

m ian ę  E m a n u e li O r la n d i na tu  
reck iego  zam achowca, A l i  Agcę 
odbyw a jącego  ka rę  d ożyw o tn ie ­
go w ię z ie n ia  za to, iż  13 m a ja  
1981 r. ta rg n ą ł się na życ ie  pa­
pieża, n ie  b y ło  w ię ce j k o n ta k ­
tó w  te le fo n iczn ych  m iędzy  p o ry ­
w aczam i a S to licą  A posto lską  
Jednakże sposób postępow ania  
s p ra w ców  u p row adzen ia  sk ła n ia  
za ró w no  W a tyka n , ja k  i  w ło ­
s k ie  o rgana  śledcze do k o n k lu ­
z ji, iż  są n iim i p rzestępcy pospo­
lic i.

w  W A T Y K A N IE  — n a p is a ła  w  
n ie d z ie lę  w ie c z o re m  a g e n c ja  A N S A  
— p rz e w a ż a  o p in ia ,  że p o ry w a c z e  
są p o s p o l i ty m i k r y m in a l is ta m i  1 te  
w y s u n ię ta  p rz e z  n ic h  p ro p o z y c ja  
w y m ia n y  E m a n u e li  O r la n d i  na A l i  
A g c ę  je s t je d y n ie  . p re te k s te m  d o  
w y łu d z e n ia  z n a c z n y c h  s u m  p ie n ię ­
d z y  w  z a m ia n  za u w o ln ie n ie  d z ie w

t  D okończenie  na s tr.

P O N IE D Z IA Ł E K . 

11 L IP C A  

1 9 8 3  R O K U

y p r o .  a b

u ner
SZGZeGiliSKi

N r  134 (11 762) Rok założenia 1945 Nakład: 100 000 eg*.

Dwa lata po IX Zjeździe

Życiowy egzamin
polityki społeczne)

JE Ś L I C H C E M Y  oceniać IX  Z jazd  PZPR  i  jego w p ły w  na  wanla 
ks z ta łto w a n ie  p o li ty k i społecznej, w a rto  uśw ia do m ić  sobie, w

p r a c o w n ik ó w  — d o  czeg o  
z o b o w ią z y w a ł — k t ó r y  is t -  
' s tw a rz a  p o c z u c ie  b e z p ie -ja k ie j  s y tu a c ji i a tm osferze k ra ju  p rze b ie g a ły  o b rad y  z jazdo- c z e n s tw a  s o c ja ln e g o , 

we. O s k u tk a c h  k ry z y s u  gospodarczego społeczeństwo n ie  m ia - Z ja z d  p o s ta w ił  te ż  ja s n o  s p ra w ę : 

lo  jeszcze pełnego w yobrażen ia , choć sk le py  ś w ie c iły  ju ż  p u s t- ,p t“ aw lS U ? '» f  M % J P w" 5 h> S  
k a m i. W  w ie lu  środow iskach  d o m in o w a ły  n a s tro je  roszczenio- j  ja k o ś c i za le żeć  p o w in ie n  p o z io m  
w o -re w in d y k a c y jn e , zwłaszcza w  kw e s tiach  p łaco w ych  i  so- w y n a g ro d z e n ia  p r a c o w n ik a . P o p ie -  
c ja ln y c h , podgrzew ane k o n k u re n c y jn y m i p oczyn an ia m i podzie - czeT z S ^ u z n a /^ ż e ^ ro d k T ^ n a n -  
lo nych  zw ią zkó w . S iły  a n tyso c ja lis tyczne  p rz y g o to w y w a ły  się so w ę  na p ła ce  tw o rz o n e  b ę d ą  na  
do pod jęc ia  o tw a r te j w a lk i.  Jakże ła tw o  by ło  wówczas zasiąść p o d s ta w ie  w y n ik ó w  e k o n o m ic z n y c h  
do l ic y ta c j i  i  zabłysnąć e fe k to w n y m i o b ie tn ic a m i. s ię  ju ż  d z ie je

Z b y t św ieże b y ły  dośw iadczenia  / w i . ^ ^ ^ n o y u m ^ o i .  
l a t  7u. F a r t ia  z d a w a ła  sobie p r a c o w n ik ó w  sąd z i, że p o d w y ż k i i 
sp raw ę  z tego, że n i e  w o l n o  p r z y w i le je  m o ż n a  w y je d n a ć  „ o d
i e i  n o  raz k o le in v  szafować o - P a ń s tw a ” . O d  pom ad r o k u  t r w a ją  j e j  po raz K O ie jn y  sza iow ac o  tfiż d y s k u s je  o g ó ln o p o ls k ie  „ k o m u ?
tw e tn ica rn i i  fo rm u ło w a ć  p ro g ra  jje ?  za c o ? ”  i p o d e jm o w a n e  są 
m y bez p o k ry c ia . A  ju ż  w te -  p r ó b y  o p ra c o w a n ia  w z a k ła d a c h  
Hv h v ło  oczyw is te  że tv m  ra - n a jb a rd z ie j  s p r a w ie d l iw y c ha y  o y io  o czyw iste , ze ty m  ra  s y s te m ó w  p ^ c o w -y c h . j e s t  to  b a r -
zem n ie  m ożna lic z y ć  a n i na d®© c e n n y  r u c h  m y ś li ,  p o n ie w a ż  
k ra jo w e  zasoby, a n i na dew izo-

Z W Y C IĘ Ż Y Ł  je d n a k  rea lizm . 
Delegaci u c h ro n il i u chw a lę  z ja ­
zdu od  so c ja ln e j dem agogii.

Aleksandr Aksionow 
ambasadorem ZSRR 

w Polsce
M O S K W A  P A P . Agencja  

T A S S  p o in fo rm o w a ła  dz i­
s ia j, że n o w y m  am basado­
rem  ZSRR w  Polsce m ian ow a ­
n y  zosta ł A le k s a n d r A ks ionow .

A le k s a n d r A k s io n o w  u ro d z ił 
się w  1924 ro ku . Przez w ie le  
la t  p ra cow a ł na s tanow iskach  
k ie ro w n ic z y c h  K om som ołu , par­
t i i  i państw a,

W  la tach  1978— 1983 b y ł prze­
w o dn iczącym  Rady M in is tró w  
B ia ło ru s i.

w e  z a s trzyk i. T a k  w ię c  w  p un k  
tach  u c h w a ły  z ja zdo w e j, d o ty ­
czących p o li ty k i społecznej 
z n a jd u je m y  pow śc iąg liw ość  i  roz 
sądek. P odkreś la  ona znaczenie 
u w a ru n k o w a ń  p rz y w ile je  i  p ra  
w a  łą czy  ze ś ro d kam i, a m oż­
liw o ś c i z o b o w ią z k a m i p ra cow ­
n iczym i.

Z A P IS  u c h w a ły  w  s p ra w ie  n a j ­
b a r d z ie j fu n d a m e n ta ln e j  w  u s t ro ­
j u  s o c ja l is ty c z n y m , b o  d o ty c z ą c e j 
o c h r o n y  p o d s ta w o w e g o  p ra w a  c z ło ­
w ie k a  — p ra w a  d o  p ra c y  ( ła m a n e ­
go  n a g m in n ie  w  c a ły m  n ie m a l k a ­
p i ta l is ty c z n y m  ś w ie c ie ) . je s t  r e a li ­
z o w a n y . Z a t ru d n ie n ie  m a m y  p e ł­
n e , c h c ia ło b y  s ię  r z e c ; że w  n ie ­
k tó r y c h  z a k ła d a c h  n a w e t n a z b y t 
p e łn e . U tw o r z o n o  c a ły  m e c h a n iz m  
o rz e m ie s z c z a n ia  i  o c z e k w a l i f ik o w y -

(D okończen ie  na s tr. 3)

Reporterzy „Kuriera“ w zakładowych wczasowiskach i na Wybrzeżu

•  Świnoujście-rekord sezonu 
»Pogoda i nastroje na piątkę B liż e j n a tu ry .*

f o to :  Zb. J o d k o w s k t

W A R S Z A W A  P A P . U  l ip c a  b r .  
m i ja  40 ro c z n ic a  w a ż n e g o  w y d a rz e ­
n ia  w  h is to r i i  r u c h u  o p o ru  w  o k u  
p o w a n e j P o lsce  — z a m a c h u  na  
,,C a fe  C lu b ”  — p rz e p ro w a d z o n e g o  
p rze z  G w a r d ię  L u d o w ą .

B y ł  to  ju ż  d r u g i  a ta k  ż o łn ie rz y  
p o ls k ie g o  p o d z ie m ia  n a  te n  lo k a l 
„ t y l k o  d la  N ie m c ó w ” . W  o d p o w ie ­
d z i n a  fa lę  w z m o ż o n e g o  te r r o r u  
o k u p a n ta , ja k a  m ia ła  m ie js c e  w 
je s ie n i  1342 r o k u ,  k ie r o w n ic tw o  
P P R  i d o w ó d z tw o  g łó w n e  G L  p o ­
s ta n o w iły  z o rg a n iz o w a ć  m aso w ą  
a k c ję  o d w e to w ą . 24 p a ź d z ie rn ik a  
1942 r .  c g o d z  19 o b rz u c o n e  z o ­
s ta ły  g r a n a ta m i n ie m ie c k ie  lo k a le ;  
„ C a fe  C lu b ”  na  ro g u  N o w e g o  S w ia  
tu  i  A le i  J e r o z o l im s k ic h ,  . .M i t r o -  
p a ”  n a  D w o rc u  G łó w n y m  o ra z  
d r u k a r n ia  „N o w e g o  K u r ie r a  W a r ­
s z a w s k ie g o ”  W  w y n ik u  ty c h  a k c j i  
z g in ę ło  lu b  z o s ta ło  r a n n y c h  k i l k u ,  
d z ie s ię c iu  N ie m c ó w , w  t y m  w ie h i 
o f ic e r ó w  SS i  ge s ta p o .

J U Ż  W  P IĄ T E K  m ożna się 
b y ło  spodziew ać że m in io n e , a 
w o ln e  od p ra cy  dw a  d n i, s tano­
w ić  będą dla Ś w in o u jś c ia  i  M ię  
d z y z d ro jó w  czas c ię ż k ie j p róby. 
Pociągam i, sam ochodam i, a u to ­
busam i, s ta tk a m i, w o d o lo ta m i, 
a n a w e t ro w e ra m i, c ią g n ę li na 
W ybrzeże  c i wszyscy, k tó rz y  
p ie  bo jąc się t ło k u , p o s ta n o w ili 
szukać och ło d y  w  m o rs k ie j w o  
dzie. K o le jk a  p rzed  p ro m em  w  
Ś w in o u jś c iu  (w  sobotę rano) 
w y d łu ż a ła  p od róż  do tego m ia ­
sta o... p ó łto re j godz iny . P ro m y  
k u rs o w a ły  non  stop i n on  stop 
p rz y b y w a ło  po ja zd ów  na  p rze ­
p ra w ie . S zybko  też w ie le  u lic

Ś w in o u jś c ia  s ta ło  s ię  p ra w ie  
n iep rze je zdn ych . K ie ro w c y  par­
k o w a li gdzie m o g li b y leb y  b l i­
że j p laży , często na tra w n ik a c h  
i  skw erach .

I  w  ty m  m ie jscu  p ie rw sza  re­
fle k s ja : Czy n ie  m ożna stwo­
rzyć  na W a rszo w ie  strzeżonego 
p a rk in g u , aby ta m  sobo tn io -n ie ­
d z ie ln i w czasow icze pozostaw ia­
l i  sw o je  sam ochody?

Ja k  w s tę p n ie  w y lic z o n o  (o- 
e zyw iśc ie  o p ie ra ją c  s ię  ty lk o  na 
szaounkach) w  m in io n ą  sobotę i  
n ied z ie lę  w  Ś w in o u jś c iu  i M ię ­
d zyzd ro ja ch  gościło... 300 tys. 
p rzy je zdn ych . W  te j s y tu a c ji ko 
le jka  p rzed  s k le p a m i z Chle­

bem , n a b ia łe m  czy w a rz y w a m i 
u s ta w ia ły  się, c ie rp liw ie  ju ż  od  
samego rana. A  trzeba  p rz y ­
znać, że ty m  razem  han ­
d low cy  (c i od w a rz y w  i  o w o ­
ców ) s p is a li sie dobrze. W  w ie ­
lu  m ie jscach  Ś w in o u jś c ia  us ta ­
w io n o  s tra ga n y , na k tó ry c h  k ró  
lo w a ły  im p o rto w a n e  p om ido ry . 
O czyw iśc ie  różne  b u d k i, k io s k i 
i  s tra g a n ik i p ry w a tn y c h  w ła śc i­
c ie li o fe ru ją c e  napoje , lody , go­
f r y ,  f r y t k i  itp .  sezonowe specja ­
ły  p ra c o w a ły  na o k rą g ło .

Z  P E W N Y M  z d z iw ie n ie m  o b s e r ­
w o w a liś m y  w  Ś w in o u jś c iu  lu d z i  
(z r e je s t r a c j i  ic h  s a m o c h o d ó w  w y -

( D okończenie  na  s tr. 2)

„07 zgłoś się“ 
powraca na 

szklany ekran
KRAKÓW PAP. Serial telewizyj­

ny „07 zgłoś się" i jego bohater, 
porucznik MO Sławomir Borewicz 
znów wróci na ekrany. Reżyser i 
scenarzysta serialu, Krzysztof 
Szmagier, zakończył pisanie pięciu 
z planowanych dwunastu nowych 
odcinków serialu. Wejdą one do 
realizacji na początku przyszłego 
roku.



KURI ER ♦  REGION ♦  REGION ♦  REGION +  REGION +  REGION ♦  REGION +  REGION ♦  REGION +  STRONA 2

Reporterzy „Kuriera” w zakładowych 
wczasowiskach i na Wybrzeżu

f  (D okończen ie  ze s tr. 1)

n ę ka ło , że p r z y b y l i  t u  z g łę b i k r a ­
ju ) ,  k tó r z y  i  o b łę d e m  w  o cza ch  
s z tu rm o w a l i  re c e p c je  c a m p in g ó w  1 
p ó l n a m io to w y c h .  A  w szę d z ie  ta m  
w is ia ły  k a r t k i ,  że w o ln y c h  m ie js c  
b r a k  i  d łu g o  ic h  n ie  b ę d z ie . O k a ­
z u je  s ię . że ta k ie  w y ja z d y  „w 
c ie m n o ”  s ta n o w ią  p rz y  p ię k n e j  po 
g o d z ie  p o m y s ł ra c z e j p o r o n io n y .  
A le  lu d z k a  p o m y s ło w o ś ć  n ie  zn a  
g r a n ic .  P o tw ie r d z i ł  to  p e w ie n  z im ­
n o k r w is t y  S k a n d y n a w , k t ó r y  za­
p a r k o w a ł  s w ó j p o ja z d  i  s p o ry c h  
r o z m ia r ó w  p rz y c z e p ę , tu ż  p rze d  
je d n y m  ze ś w in o u js k ic h  c a m p in ­
g ó w . A  g d y  t y l k o  k to ś  z o b s łu g i 
g o  w y p a t r z y ł  ł  p o d c h o d z i ł  z p o le ­
c e n ie m  o p u s z c z e n ia  te g o  m ie js c a , 
p a d a ł n a  łó ż k o  (w  s w o je j p rz y c z e ­
p ie )  i  w o ła ł:  p o ls k a  w ó d k a  g iu t! 
P o  c z y m  z a p a d a ł w  sen k a m ie n n y . . .

O p ró c z  F A M Y  w ła d z e  m ie js k ie  
z a fu n d o w a ły  p r z e b y w a ją c y m  w  
Ś w in o u jś c iu  tu ry s to m  — a ta k ż e  
„ t u b y lc o m ”  — I  J a r m a r k  B a ł ty c k i .  
T u ż  o b o k  p ro m e n a d y  u s ta w io n o  
e ią g  s tra g a n ó w  n a  k tó r y c h  p o ro z ­
k ła d a l i  s w o je  c u d a  h a n d la rz e  p a ­
m ią te k ,  z a b a w e k , o d z ie ż y  i  „ c iu ­
c h ó w ” . N ie  z a b r a k ło  ta k ż e  k o le k ­
c jo n e r ó w  i  b u k  in  ¡s tó w .. . A ż  łza  
®ię w o k u  k r ę c i  n a  w s p o m n ie n ie  
n a p o m n ia n e g o  ju ż  p rze z  k o m p e te n t 
n y c h  J a r m a r k u  J a g ie llo ń s k ie g o  w  
S z c z e c in ie . ..

M im o  ta k  g ig a n ty c z n e g o  n a p ły ­
w u  g o śc i t r z e b a  p rz v z n a ć , że w 
Ś w in o u jś c iu  je s t  c z y s to . N ie  w id a ć  
t u  w a la ją c y c h  s ię  ś m ie c i, to re b e k  
p o  o w o c  o c h  c z y  o p a k o w a ń  p o  lo ­
d a c h . W szę d z ie  za  to  w id a ć  kosze  
na ś m ie c ie .

I  N A  zakończen ie  naszej k o ­
le jn e j re la c j i  znad  B a łty k u  
z łó w  k ilk a  o m odzie, i to  b a r­
dzo zpecy ficzne j. Po Ś w in o u j­
śc iu  chadza sobie w ie lu  lu d z i 
—  i  to  n ie  ty lk o  w  w ie k u  do 
la t  7 —  z odp ow ie dn io  p rz y b ra ­
ną  g łow ą. M ia n o w ic ie , zw o le n ­
n ic y  te j n o w e j m ody m a ją  na 
g łow ach  opask i, z k tó ry c h  w y ­
s ta ją  d w ie  sp rę żynk i, a na ko ń ­
cach um ocow ane są ko lo row e  
k u lk i  z p la s tik u . G dy w ła ś c i­
c ie l tego „w ia n k a ”  się porusza, 
ku leczka d rg a ją  i  podskaku ją . 
A  na śro d ku  o pa sk i w id n ie je  
n ap is : G U C IO .

W  ce n tru m  Ś w in o u jś c ia  w  so 
bo tę  i  n iedz ie lę  te m p e ra tu ra  do 
ch od z iła  do 35 st. C. Z im n y  b y ł 
ty lk o ... k ru p n io k  na gorąco w  
barze  „W A N T A ” ...

N IE D O S Z Ł Y  T O P IE LE C ... 
S P A Ł  W  K O S Z U

N A P O T Y K A N I  w c z a s o w ic z e  c h w a  
lą  sob ie  w a r u n k i  w y p o c z y n k u  s tw o  
rz o n e  p rze z  z a k ła d y  p ra c y , ja k  ró w  
n ie ż  o fe ro w a n e  w  Ś w in o u jś c iu  m o ż  
i iw o ś c i  sp ę d z a n ia  czasu  w o ln e g o . 
N ie  szczędzą n a to m ia s t s łó w  k r y t y  
k i  w o b e c  ce n  o fe r o w a n y c h  prze z  
a m a to r ó w  ła tw e g c  z a ro b k u  — na 
p la ż y  z w y k ła  b u łk a  k o s z tu je  18 
z ło ty c h ,  o g ó re k  m a ło s o ln y  — 40 
c y t r y n a d a  w  w o re c z k a c h  od  34 w  
g ó rę .

W z d łu ż  n a d m o rs k ic h  w y d m  m o ż ­
n a  s p o tk a ć  p r a c o w n ik ó w  U rz ę d u  
M o rs k ie g o  w  S zcze c in ie , k tó r z y  na 
b r a k  p r a c y  n ie  n a rz e k a ją . Z b y t  
w ie lu  n ie s te ty  je s t p la ż o w ic z ó w , 
f ó r z y  a k u r a t  za n a jle p s z e  m ie j­
sce do  o p a la n ia  u w a ż a ją , w y d m y . 
T 3 k a  .p rz y je m n o ś ć ”  k o s z tu je  i  to  
d o ść  sipo ro  (w  z a le ż n o ś c i od ro ­
d z a ju  w y k ro c z e n ia  m a n d a t w y n o s i 
100, 200. a n a w e t p iz y  p la ż o w a n iu  
c z y  p: z .b y w a n iu  ? p a p ie ro s e m  1000 
z ło ty c h )

C H W IL E  g ro z y  p r z e ż y w a li  w cza ­
s o w ic z e  w  p ią tk o w e  p o p o łu d n ie  
J a k  p o in fo r m o w a l i  re p o r te r a  ...Ku­
r ie r a ”  — d w a j  r a to w n ic y  — M a ­
r e k  K o s ib a  i B o g u s ła w ’ W a rm u z  
o k . g o d z in y  14.00 z g ło s ił s ię  ck> sta - 
n o w s k a  n r  4 pa n  i le k k o  z d e n e r ­
w o w a n y m  g ło se m  p o in fo r m o w a ł,  że 
k o le g a  2 g o d z in y  w c z e ś n ie j ( !)  w y ­
p ły n ą ł  w  o k o l ic e  c z e rw o n y c h  b o i 
J a k  d a le j  w y ja ś n i ł  m a  p o w o d y  do  
o b a w , p o n ie w a ż  d z is ia j  t ro c h ę . . .  w y  
p i l i  W r e z u lta c ie  n a  s ta n o w is k a c h  
3 i 4 w y w ie s z o n o  c z e rw o n e  f la g i,  
p o p ro s z o n o  k ą p ią c y c h  s ię  o  w y jś ­
c ie  z w o d y  i  ro z p o c z ę to  p o s z u k i­
w a n ia . K i lk u n a s tu  r a to w n ik ó w  n u r  
k o w a ło  w  o k o l ic a c h  c z e rw o n y c h  
b o i,  g d z ie  z n a jd u je  s ię  r ó w - d z iu r a  
o  g łę b o k o ś c i o k .  4 m  W  p o s z u k i­
w a n ia c h  w  k ie r u n k u  p la ż y  p o m a ­
g a ło  w ie lu  p la ż o w ic z ó w , k tó rz y  
p rz e s u w a li s ię  ła w ą  t w p a t r y w a l i  
w  d n o  m o rz a . C a łe j a k c j i  p rz y p a ­
t r y w a ł  s ię  w  n a p ię c iu  z g ro m a d z o ­
n y  na  b rz e g u  t łu m .  P o w ie lu  n e r  
w o w y c ł i  m in u ta c h  in te n s y w n y c h  
p o s z u k iw a ń  z o s ta ły  on e  p r z e rw a ­
n e . J a k  s ię  o k a z a ło , n ie d o s z ły  to ­
p ie le c  s p a ł sob ie  s m a c z n ie  w  k o -  
S’ u p la ż o w y m  z m ę c z o n y  c z c z e n ie m  
B a c h u s a . S k o ó c z y ło  s ię  w ię c  z a - 
pe - n e  na  s o l id n y m  m a n d a c ie . W y ­
p a d a  w y ra z ić  w  ty m  m ie js c u  w y ­
ra z y  u z n a n ia  p la ż o w ic z o m , k tó rz y  
n a ty c h m ia s t  p o s p ie s z y li z p o m o cą  
w  p o s z u k iw a n ia c h  A le  c is n ą  się 
n a  u s ta  w y ra z y  p o tę p ie n ia  d la  
lu d z k ie j  le k k o m y ś ln o ś c i i  b e z tro s ­

k i .  N ie  p ie rw s z y  to  te g o  ty p u  p rz y  
p a d e k ; d o b rz e , t e  te n  a la rm  s k o ń ­
c z y ł s ię  w  r e z u lta c ie  sz c z ę ś liw ie .

N A  ś w in o u js k im  d e p ta k u  m o ż n ą  
o d  czasu  d o  czasu  k u p ić  w ę d zo n e  
w ę g o rz e . D la  z a s p o k o je n ia  c ie k a ­
w o ś c i C z y te ln ik ó w  p o d a ję , że n a j ­
w ę ższy  „ s z n u re c z e k ”  te g o  p rz y ś n ią  
k u  k o s z tu je  120 z ło ty c h .  Są r ó w ­
n ie ż  i  s z n u re c z k i po  220, 280 i  320 
z ło ty c h .  K r z y w i  s ię  p r a w ie  k a ż d y , 
a łe  częs to  k u p u je  z k o m e n ta rz e m  
— „ je s te m  n a d  m o rz e m , to  w ę g o ­
rz a  m uszę  z je ś ć ” . T a  u c z ta  k o s z tu ­
je  n a jc z ę ś c ie j d la  r o d z in y  1000 z ło ­
ty c h .

B U D O W L A N I 
N A D  M IE D W IE M

W  M O R Z Y C Z Y N IE  n a j le p ie j  c h y ­
b a  z o rg a n iz o w a n y  je s t  o ś ro d e k  r e ­
k r e a c y jn y  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  U s łu g  S o c ja ln y c h  B u d o w ­
n ic tw a .  W y p o c z y w a ją  tu  b u d o w la -  
w i z  „m ie s z k a m ió w k i”  1 „ T ra n s b u -  
d u ” . W  p o b liż u  n a  w y d z ie lo n y m  
m ie js c u  9 S k ro m n y c h  d o m k ó w  c a m  
p in g o w y c h  Z a k ła d u  P r z e k ła d n i 
„ B u m a r ”  z  s ie d z ib ą  w  S ta rg a rd z ie .

S p o ty k a m y  ta ro  p a n a  T o m a sza  
K o n ie c z n ia k a  — e le k t r y k a  z  o d ­
le w n i  ż e liw a  z P y r z y c  z c z te ro le t ­
n im  s y n e m  R a d k ie m . P y ta m y  o  sa 
m o p o e z u c ie :

— J e s te m  n a  d w u ty g o d n io w y c h  
w cza sa ch  z ż o n ą  i  d z ie c k ie m . C h w a  
lę  s o b ie  b a rd z o  te n  p o b y t .  W y ż y  
w ie n ie  je s t  d o b re  i n ie d ro g ie  P ła ­
c im y  za n ie  od  o so b y  o *  2900 z ł 
za tu rn u s .  K o rz y s ta m y  z n ie d a le k o  
p o ło ż o n e j s to łó w k i  S P U S B -u . D o ­
b re  je s t  w y p o s a ż e n ie  d o m k ó w  — 
są lo d ó w k i  i  k u c h e n k i  n a  p ro p a n -  
• b u ta n . G d y  ju ż  m a m y  d o syć  p la ­
ży  e U o d z im y  n a  s p a c e ry  d o  la s u .

P a n i J a n in a  T u b ic z  ś n ia d a n ia  i 
k o la c je  g o tu je  sam a . U w a ż a , że 
n ie  ze w s z y s tk im  je s t  ta k  d o b rz e . 
N a rz e k a  n a  s ła b e  z a o p a trz e n ie  
k io s k u  s p o ż y w c z e g o  — c o  p o tw ie r ­
d za  k ie r o w n ic z k a  o ś ro d k a  „ B u m a -  
r u ”  — K r y s ty n a  S ło m a . W  p ie rw ­
s z y c h  d n ia c h  l ip c a  b ra k o w a ło  po d ­
s ta w o w y c h  p r o d u k tó w  — p ie c z y w a  
i  m le k a .  D o b rz e  u k ła d a  s ię  w s p ó ł­
p ra c a  z k o le g a m i ze ■ S P U S B -u . 
T a m  w c z a s o w ic z e  z „ B u m a r u "  n ie  
t y l k o  s p o ż y w a ją  p o s i łk i,  a le  k o ­
r z y s ta ją  te ż  ze w s p ó ln e j s trz e ż o ­
n e j  p la ż y , a w ie c z o ra m i ch o d z ą  d o  
są s ia d ó w  na  d y s k o te k ę .

M im o  s k r o m n e j  b a z y  d z ia ła ln o ś ć  
k u l t u r a ln a  d la  w c z a s o w ic z ó w  w  b u  
d o w la n y m  o ś ro d k u  w y g lą d a  im p o ­
n u ją c o . J e s t to  n ie w ą tp l iw a  z a s łu ­
ga in s t r u k to r a  k - o  J a n u s z a  A n tc z a  
k a  — s tu d e n ta  I V  r o k u  W S P . P rz y  
je c h a ł n a  w c z a s y  n a d  M ie d w ie  z 
w ła s n ą  a p a ra tu rą  d y s k o te k o w ą , 
k tó r a  s ta ła  s ię  ju ż  s ły n n a  n a  c a ły  
M o rz y c z y n . W y ś w ie t la n e  są f i lm y  
n a  ta ś m ie  16 m m : b a jk i  d la  d z ie c i 
1 f i l m y  fa b u la r n e  w ś ró d  k tó r y c h  
n a jw ię k s z y m  p o w o d z e n ie m  c ie szy  
s ię  r a d z ie c k i  h o r r o r  p t .  „S a m o lo t  
w  p ło m ie n ia c h ” . N a  l iś c ie  b e s ts e l­
le r ó w  k s ią ż k o w y c h  w  c z y te ln i  
w c z a s o w e j o  p a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a  
u b ie g a ją  s ię  w s p o m n ie n ia  P e le g o  
„ B o h a te r o w ie  s ta d io n ó w ”  1 „ K s ię ­
ż y c o w a  D o l in a ”  J a c k a  L o n d o n a .

W  o ś ro d k u  S P U S B  Jest c z y s to  i 
s c h lu d n ie  R ó w n ie ż  i  tu  d o m k i  są 
k o m fo r to w o  w y p o s a ż o n e . P a n i 
B a rb a ra  S z a m re j p ra c o w n ic a  
S P U S B -u  c h w a l i  p o b y t ,  a n a rz e k a  
t y l k o  n a  b r a k  o w o c ó w  w  p o b lis ­
k im  b u fe c ie .

P O D O B N IE  p o z y ty w n e  w ra ż e n ia  
w y n o s i s tą d  J a n  W o d z y ń s k i —  p ra  
c o w n ik  K B O -1 , k t ó r y  p r z y b y ł  n a  
d w u d n io w y  w e e k e n d  w ra z  z r o d z i­
ną . W  o ś ro d k u  m o ż n a  b o w ie m  w y ­
k u p ić  w c za sy  n a  d w u ty g o d n io w y m  
tu rn u s ie  Łub m ie js c a  w  d o m k a c h  
n a  k i t k a  d n i.  K o s z t c a ło d z ie n n e g o  
w y ż y w ie n ia  w  ta k ic h  p rz y p a d k a c h  
w y h o s i 140 z ł p lu s  40 z ł za d o m e k . 
N ie  je s t w ię c  d ro g o

K ie ro w n ic z k a  o ś ro d k a  T e re s a  D a ­
w id o w ie «  u w a ż a , że w y ż y w ie n ie  
z n a c z n ie  s ię p o p r a w i ło  w  p o r ó w ­
n a n iu  do  u b ie g łe g o  r o k u .  Z  d n ia  
na  d z ie ń  p o lep sza  s ię  te ż  w y p o s a ­
że n ie  d o m k ó w . D z iś  in s ta lo w a n e  
bę dą  L o d ó w k i w  n ie k tó r y c h  c a m ­
p in g a c h , c h o ć  w  ty m  r o k u  d la  
w s z y s tk ic h  jeszcze n ie  » ta rc z y .

T A N IE J  I  L E P IE J ,
N IŻ  N A  W C Z A S A C H

T A K  o c e n ia ją  t o  p a ń s tw o  R u b i-  
n o w ie z o w ie . O b y d w o je  p r a c u ją  w  
„ P o lm o ”  ja k o  m o n te rz y . P r z y je ­
c h a l i  d o  z a k ła d o w e g o  o ś ro d k a  w y ­
p o c z y n k u  s o b o tn io -n ie d z ie ln e g o  w  
M o rz y c z y n  ie  n a  ty d z ie ń .  T a k a  je s t 
n o rm a . I n n i  te ż  c z e k a ją . O ś ro d e k  
c ieszy  s ię  b o w ie m  d u ż y m  p o w o d z e  
n ie m . s zcze g ó ln ie , g d y  d o p is u je  po  
g o d a . Z d a rz a  s ię , że p rz y je ż d ż a  tu  
w  c z a s ie  im p re z  z a k ła d o w y c h  i 
k i lk a s e t  o só b . W te d y  z a z w y c z a j u -  
r u c h a m ia  s ię  k u c h n ię  p o ło w ą , s to ­
ją c ą  te ra z  po d  w ia tą ,  i  s e rw u je  
s m a k o w itą  g ro c h ó w k ę  „ N o r m a ln i ”  
w c z a s o w ic z e  ż y w ią  s ię  je d n a k  sa­
m i.

P a n ią  Z o f ię  S z y m a ń s k ą  z a s ta je ­
m y  w ła ś n ie  p r z y  p r z y g o to w y w a n iu  
ś n ia d a n ia . P ię c io le tn ie m u  S z y m o n o  
w i  n ie  c h c e  s ię  jeszcze  w s ta ć . N ie  
w y z n a c z a  m u  s ię  bu czasu  d o  spa­
n ia  „ W ie c z o r y n k ą ” , t y m  b a rd z ie j,  
że te le w iz o r  w  ś w ie t l ic y  n ie  je s t 
c z y n n y ,  i  r a n o  o d r a b ia  z a le g ło ś c i.

— O ś ro d e k  je s t  c z y s ty ,  ła d n ie  u -  
s y tu o w a n y  — m ó w i p a n i Z o f ia .  — 
G łę b o k o ś ć  w o d y  b e z p ie c z n a  d la  
d z ie c k a  j  d la  n a s . b o  n ie  u m ie m y  
p ły w a ć .  T e re n  z a m k n ię ty ,  d z ie c i

m a ją  f r a jd ę .  J e s t fa ty g a  z p rz y g o ­
to w y w a n ie m  p o s i łk ó w ,  a le  za  to  
s a m i s o b ie  r e g u lu je m y  g o d z in y  ic h  
s p o ż y w a n ia . J e s t f a jn ie  i  m o żn a  
b y ło b y  tu  s p ę d z ić  n a w e t  c a ły  
u r lo p .

P a n i E u g e n ia  L e s z c z y ń s k a  p r z y ­
je c h a ła  z c ó r k ą .  Z m y w a  w  o g ó l­
n e j  k u c h n i  po d  d a s z k ie m  n a c z y ­
n ia .  N a d u ż y m  s to le  z a in s ta lo w a ­
n o  k i lk a  k u c h e n e k  e le k t r y c z n y c h .  
B e z p ie c z n ie j,  n iż  w  d o m k a c h .

—  Z u p e łn ie  d o b rz e  s ię  g o tu je  — 
s tw ie r d z a  p a n i E u g e n ia . — J e s t 
c ie p ła  w o d a , s a n i ta r ia t y  te ż  m a ją  
c ie p łą  w o d ę . B y ła m  t u  w  u b ie g , 
ły m  r o k u .  B a rd z o  m i s ię p o d o b a ­
ło ,  w ię c  w  ty m  r o k u  je s te m  z n o ­
w u .

W  o ś ro d k u  „ P o lm o ”  k a ż d y  m oże 
z n a le ź ć  coś d la  s ie b ie . Są b o is k a  
d o  k o m e tk i ,  te n is a , m in i-g o O f. 
s tr z e ln ic a , ś c ie ż k a  z d ro w ia , k a ja k i ,  
ło d z ie ,  s u r  L in g i, p la c  z a b a w  d la  
d z ie c i.

J ó z e f K r z y w ic k i ,  te c h n o lo g  z 
„ P o lm o ”  p o m a g a  w ła ś n ie  w  h u ś ta ­
n iu  s ię  na  h u ś ta w c e  s w o je j c ó rc e  
R en a te e .

—  U w a ż a m , że je s t  t o  z n a c z n ie  
le p s z y  w y p o c z y n e k , n iż  w cza sy  
o rg a n iz o w a n e . L e p s z y  i d u ż o  ta ń ­
szy . M ia łe m  s k ie ro w a n ie  n a  w cza - 
sy  i  z re z y g n o w a łe m .

K ie r o w n ik  o ś ro d k a  S te fa n  H a s ia k  
p r a c u je  tu  o d  k i l k u  la t ,  p a tr z y  
w ię c  na  w s z y s tk o  g o s p o d a rs k im  
o k ie m .

— d r o b i łe m  a le jk i ,  p o s a d z iłe m  pa 
p ro c ie ,  k w ia t y ,  te  f ik u ś n e  kosze 
n a  ś m ie c i w y k o n a n o  w  za k ła d z ie . 
J e ś li c h o d z i o r o z r y w k ę ,  t o  n ic  
n ie  o fe r u je m y  T e le w iz o r  w  n a p ra ­
w ie , a n a  ta ń c e  c h o d z i s ię  do 
„ M ie d w ia n k i ” ,  a lb o  d o  p o b lis k ie g o  
SPUSBU-U.

DO  W IR O W A ­
N A  R Y B Y  I  N IE  T Y L K O
J E D Z IE M Y  w  k ie r u n k u  G r y f in a  

i  o d n a jd u je m y  p r z e p ię k n ie  p o ło ż o n y  
w  o to c z e n iu  la s ó w  m ię d z y  d w o m a  
je z io r a m i:  W e ł ty ń  i  W ito w s k im  o -  
ś ro d e k  w c z a s ó w  ś w ią te c z n y c h  D O K P  
S z c z e c in . W szędz ie  w id z im y  d o s k o ­
n a łą  o rg a n iz a c ję .  D o m k i  c a m p in ­
g o w e  w y p o s a ż o n e  w  k u c h e n k i  i  
lo d ó w k i ,  d u ż a  l ic z b a  s p r z ę tu  w o d ­
n e g o : ło d z ie ,  k a ja k i ,  r o w e r y  w o d ­
n e , d w ie  ż a g ló w k i  „O m e g a ” . S t rz e ­
ż o n a  p la ż a , b r o d z ik  d la  d z ie c i, e- 
s tra d a  s łu ż ą c a  z a ró w n o  w y s tę p o m  
a r ty s t y c z n y m  i  ja k o  m ie js c e  d y ­
s k o te k  d la  w c z a s o w ic z ó w .

K ie ro w n ic z k a  o ś ro d k a  — I r e n a  
P ie c h o ta  n a rz e k a  t y l k o  n a  s ta n  
m o lo , k tó r e  n ie s te t y  z o s ta ło  z d e w a ­
s to w a n e  i  w  t e j  c h w i l i  w s tę p  n a  
n ie  je s t  s u ro w o  w z b r o n io n y .  N ie  u -  
d a ło  s ię  g o  n a p r a w ić  p rz e d  sezo­
n e m , a  p ra c e  r e m o n to w e  ro z p o c z n ą  
s ię  la d a  d z ie ń  (? J).

O ś ro d e k  k o le ja r z y  w  W iro w ie , 
b y ł  p o c z ą tk o w o  p rz e w id z ia n y  do 
s p ę d z a n ia  je d y n ie  w e e k e n d ó w . O - 
b e c ra e  je d n a k ,  g d y  w c z a s y  p o d ro ­
ż a ły ,  c o ra z  w ię c e j  o só b  p rz e b y w a  
t u  n a  s ie d m io d n io w y c h  tu rn u s a c h . 
W  p la n ie  o ś ro d k a  n ie  z a k ła d a n o  
s to łó w k i ,  a le  w c z a s o w ic z e  n ie  n a rz e ­
k a ją .  J e s t t u  za  t o  z n a k o m ic ie  za o ­
p a tr z o n y  b u fe t .  S p o ro  d o s ta rc z a  s ię  
„ g a r m a ż e r k i ” . M o ż n a  w ię c  w  d o m - 
k u  coś  u g o to w a ć . N ie  b r a k  te ż  z im  
n y c h  n a p o jó w .  B r a k u je  je d y n ie  o -  
w o c ó w .

W e łty ń  s ta n o w i ró w n ie ż  r a j  d l a : 
w ę d k a r z y .  R y b y  b io rą  t u  z n a k o m i­
c ie .  J e s t to  o  t y le  a t ra k c y jn e ,  że 
m o ż n a  c o d z ie n n ie  z ło w ić  sob ie  n ie ­
z łe  o k a z y  n a  k o la c ję ,  k tó r ą  m o żn a  
„ u p i t r a s ić ”  w  c a m p in g u .

P a n  M a r ia n  B i tn e r  je s t  g o śc ie m  
z K ie lc .  P r a c u je  ta m  ja k o  d y s p o z y ­
to r  D R K P . P r z y je c h a ł  d o  W iro w a  
n ie  t y lk o  z r o d z in ą ,  a le  i  z... 
c z ło n k a m i k o ła  w ę d k a rs k ie g o  — k o  
le ja rz a m i z K ie le c c z y z n y , w  ra m a c h  
w y m ia n y  m ie js c . M ó w i n a m ;

— J e s t to  is tn e  w ę d k a rs k ie  „ E l ­
d o ra d o ” . G d z ie  ta m  M a z u ro m  do 
W e łty n ia .  M u s im y  tu  k o n ie c z n ie  
p rz y s ła ć  p r a c o w n ik a  s łu ż b  s o c ja l­
n y c h  z d y r e k c j i  z K ie lc ,  że b y  w ie ­
d z ia ł j a k  n a le ż y  o rg a n iz o w a ć  w y ­
p o c z y n e k !

D o d a tk o w ą  a t r a k c ją  o ś ro d k a  są 
l ic z n ie  o rg a n iz o w a n e  fe s ty n y .  W 
s o b o tę  i  n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię za ­
k o ń c z e n ie  z lo tu  tu ry s tó w - k o le ja r z y ,  
o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  K o ło  P T T K  
p r z y  L o k o m o ty w o w n i S zcze c in . W 
W ir o w ie ,  n a  je g o  m e c ie , t u ry ś c i  
w ra z  z w c z a s o w ic z a m i w z ię l i  u d z ia ł 
w  o g n is k u  z k o n k u r s a m i,  z a w o d a ch  
w ę d k a r s k ic h ,  p o je d y n k u  d r w a l i  o -  
r a z  o b s e r w o w a li  p o k a z y  k o le jo w e j 
s t r a ż y  p o ż a rn e j i  p o p is y  p łe tw o n u r ­
k ó w .  B y ła  to  a t r a k c ja  d la  d o ro s ły c h  
i  d la  l ic z n ie  w y p o c z y w a ją c y c h  d z ie ­
c i.  N a  k o n ie c  n ie  m o ż n a  n ie  w s p o ­
m n ie ć  o k o s z ta c h  p o b y tu  w  o ś ro d ­
k u .  K o le ja r z e  w n o s z ą  s y m b o lic z n e  
o p ła ty  20 z ł za je d n ą  d o b ę  w  d o m  
k u  i  12 z ł za w y p o ż y c z e n ie  n a m io ­
tu .  G o d z in n a  ja z d a  ro w e re m  w o d ­
n y m  k o s z tu je  4 z ł .  C e n y  z u p e łn ie  
r e t r o !  A  w ię c  m o ż n a  i  ta k !

N A  P Ó Ł  D Z IK O

J E S T  p o n o ć  n a d  J e z io re m  W iro w -  
s k im ,  g d z ie  u s y tu o w a n y  je s t  r ó w ­
n ie ż  O ś ro d e k  S p ó łd z ie lc z o ś c i P r a ­
c y , w s p a n ia ły  k l im a t  d la  „ s e rc o ­
w y c h ” . N ie  w ie m y  ty lk o ,  j a k  z n o ­
szą o n i  o b e c n o ś ć  b u d o w la n y c h  na  
tę re n ie  te g o ż  o ś ro d k a . C zy  p e rs p e k  
ty w a  s p ę d z a n ia  cza su  w o ln e g o  w  
o d n o w io n y c h  d o m k a c h  w  p r z y -  
p r z y s z ły c h  la ta c h  je s t  im  w  s ta n ie

z a s tą p ić  u c ią ż l iw e  n ie w ą tp l iw ie  są­
s ie d z tw o  b e to n ia r e k ,  s to s ó w  ce g ie ł 
i  in n y c h  „ r e k w iz y t ó w ” ? O ś ro d e k  
je s t  o b e c n ie  d u ż y m  p la c e m  b u d o ­
w y .  T r w a  b o w ie m  „ r e m o n t ”  s ta ­
r y c h ,  s fa ty g o w a n y c h  ju ż  m o c n o  
d o m k ó w .

C zy  n ie  m o ż n a  b y ło  p rz e p ro w a ­
d z ić  o w e g o  „ r e m o n t u ”  w c z e ś n ie j?  
W y k o n u ją c y  go  '„ P r e f a b u d ”  m ia ł 
p o n o ć  k ło p o ty  z m a te r ia ła m i i  k a ­
d r ą .  D o d a jm y ,  że ta ,  k tó r a  je s t  o -  
b e c n ie  w  o ś ro d k u , n ie  s p is u je  s ię  
c h y b a  n a j le p ie j ,  sąd ząc  po  p a n u ją ­
c y m  ta m  b u d o w la n y m  b a ła g a n ie . 
A d m in is t r a to r  o ś ro d k a  — S p ó łd z ie l­
n ia  P ra c y  „M e b lo s p r z ę t ”  w  Szcze­
c in ie  p o w in n a  s ię  b l iż e j  z a in te re s o ­
w a ć  ty m ,  co  s ię  ta m  d z ie je .

P r z y je ż d ż a ją  t u  r o d z in y  z d z ie ­
ć m i,  a w  p ia s k o w n ic y  z ło ż o n o  w a p  
n o . N ie  m a  p la c u  z a b a w . H u ś ta w k i,  
k a ru z e le  p o z o s ta ją  od  5 la t  w  s fe ­
rz e  „o b ie c a n e k ” .

W C Z A S O W IC Z E  ż y w ią  s ię  s a m i. 
P o n a d  70 p ro c . z 50 d o m k ó w  w y ­
k o r z y s ty w a n y c h  je s t  n a  n o r m a ln e  
d w u ty g o d n io w e  u r lo p y .  D o m k i  w y ­
po sażo ne  są w  k u c h e n k i  ga zow e , 
lo d ó w k i ,  t y lk o  że i  z je d n y m i,  i  
z  d r u g im i są d u ż e  k ło p o ty .  K ie ­
r o w n ik  C zes ła w  W o ź n ia k  m ó w i,  że 
ja k  k to ś  z g ło s i s ię  d z iś  p o  b u t le  
g a zo w ą , to  n ie  w ie . co  z ro b i,  bo  
g& zu w ła ś n ie  b r a k u je .  P o m a g a  tu  
w p r a w d z ie  S p ó łd z ie ln ia  .M e ta lo te c h  
n ik a ” , a le  ja k  w id a ć  n ie z b y t  s k u ­
te c z n ie . L o d ó w k i  są. a le  ta k  ja k b y  
ie h  n ie  b y ło .  W ie le  je s t  n ie s p r a w ­
n y c h  z p o w o d u  b r a k u  częśc i.

— T rz e b a  je  z a k u p ić ,  t y l k o  gdz ie?  
— p y ta  C ze s ła w  W o ż n ia k . 1 n a  to  
p y ta n ie  n ie  u m ie m y  m u  o d p o w ie ­
d z ie ć . N ie  w y d a je  n a m  s ię  n ą to -  
m ia s t,  b y  n ie  d o  z a ła tw ie n ia  b y ła  
s p ra w a  n a p r a w y  r a d io l i ,  k tó r ą  p rz e  
k a z a n o  je szcze  p o d  k o n ie c  r o k u  u -  
b ie g łe g o  w  rę c e  fa c h o w c ó w  z Z a ­
k ła d u  R a d io w o - T e le w iz y jn e g o  p rz y  
u l .  Z ie m o w ita .

K ie r o w n ik  d y s p o n u je  m o c n o  s fa ­
ty g o w a n ą  s łu ż b o w ą  „ S y r e n k ą ” , k tó  
r ą  je ź d z i d o  G r y f in a  po  z a o p a trz e ­
n ie  d la  w c z a s o w ic z ó w . S k ła d a ją  o n i 
b o w ie m  z a m ó w ie n ia  n a  rę c e  k ie r ó w  
n ik a ,  k t ó r y  k u p u je  m a s ło , ś m ie ta ­
n ę , z ie m n ia k i,  c h le b  i t d .

Z o f ia  M a n is z e w s k a  ze  S p ó łd z ie ln i 
„ F e r r u m ” , w y p o c z y w a ją c a  z m ęże m  
i  s y n a m i m ó w i,  że  p r z y je ż d ż a ją  tu  
od  la t ,  b y ło  b a rd z o  p ię k n ie  i  p r z y ­
p u s z c z a ją , że  b ę d z ie  r ó w n ie ż  p ię k ­
n ie ,  ja k  s ię  to  w s z y s tk o  p o b u d u je .

N ie m n ie l  je d n a k  p o le c a m y  o ś ro ­
d e k  „M e b lo s p r z ę to w i” .

W Ł A M A N IE  
D O  „H O R B A C Z Ó W K I”

P R Z E J E C H A L IŚ M Y  r e d a k c y jn y m  
s a m o c h o d e m  le ś n y  t r a k t  d o  „ H o r -  
b a c z ó w k i”  (o ś ro d k a  Z P O  „ O d r a ” ) 
bez ż a d n y c h  p rz e s z k ó d . K ie d y  d o ­
ta r l i ś m y  n a  m ie js c e , o k a z a ło  s ię , iż  
je s te ś m y  w ła m y w a c z a m i.  W  a w a n ­
tu rz e  n a  tz w .  c z te ry  f a je r k i  p o ­
są d zo n o  na s  o „ ro z e b ra n ie ”  s z la ­
b a n u , z a m y k a n e g o  n a  k łó d k ę ,  b ro ­
n ią c e g o  o b c y m  s a m o c h o d o m  w s tę ­

p u  d o  o ś ro d k a , ba  — p o s tra s z o n o  
n a w e t  m i l i c ją .  „ H o r b a c z ó w k a ”  s trz e  
żo n a  Jest d o b rz e , c h o ć  cz a s a m i n a  
b a k ie r  z  k u l t u r ą .

D re w n ia n a  p a lis a d a  p r z y  w e jś c iu  
d o  o ś ro d k a , g u s to w n ie  w y p is a n a  
n a z w a  i  n a z w y  d o m k ó w  b a rd z o  
n a m  s ię  p o d o b a ły .  W szędz ie  s c h iu d  
n ie ,  c z y s to , w id o c z n a  d b a ło ś ć  o 
e s te ty c z n y  w y g lą d  i  te re n u , i  d o m ­
k ó w . W  n o w e j s to łó w c e , k tó ra  spe ł 
n ia  ró w n ie ż  fu n k c je  ś w ie t l ic y ,  w y ­
d a w a n e  są p o s i łk i  o b ia d o w e , p rz y ­
w o ż o n e  z g r y f i c k ie j  „ G r y fe n y ”  d la  
ty c h  k tó r z y  p rz y je ż d ż a ją  tu  na  
d łu ż s z y  p o b y t .  Ic h  c e n y  n ie  są w y  
g ó ro w a n e . a w c z a s o w ic z e  m ó w ią , że 
o b ia d y  są b a rd z o  d o b re  i  na  do ­
d a te k  n ie  trz e b a  o d d a w a ć  k a r te k  
m ię s n y c h . S p ra w ę  z a k u p u  p r o d u k ­
tó w  n a  ś n ia d a n ia  i  k o la c je  ro z ­
w ią z a n o  p o d o b n ie  ja k  w  in n y c h  
o ś ro d k a c h  -  d o k o n u je  ic h  k ie r o w ­
n ik  na  z a m ó w ie n ie . P rz y d a ła b y  
s ię  n a  m ie js c u  Lada c h ło d n ic z ą , 
a b y  o tw o r z y ć  n ie w ie lk i  b u fe e ik .  
P r z y d a ła b y  s ię  te ż  L o dó w ka  w  k a ż  
d y m  d o m k u .  Są t y lk o  t r z y .

D u ż y m  u t ru d n ie n ie m  je s t  b r a k  
te le fo n u .  N ie  m a  ż a d n e j łą c z n o ś c i 
w  p rz y p a d k u  n a g łe j c h o r o b y ,  ezy  
n a w e t p o ż a ru . D o  n a jb l iż s z e j m ie j ­
s c o w o ś c i je s t  k a w a łe k  d r o g i.

O ś ro d e k  m a  b a rd z o  ła d n ą  p la żę , 
z a d b a n e  d r e w n ia n e  p o m o s ty .  Są 
r o w e r y  w o d n e , ło d z ie ,  k a ja k i  1 
c z te ry  „ S t y n k i ”  d la  w ę d k a rz y .

U  p a ń s tw a  B o łd ó w , k tó r z y  z je ­
c h a l i  tu  c a łą  ro d z in ą , p r z y g o to w u ­
je  s ię  w ła ś n ie  p ło t k i  i k r ą p ik i  do 
sm a że n ia  W y g lą d a ją  b a rd z o  ap e ­
ty c z n ie .

— P r a w ie  c o  n ie d z ie la  tu  jes te ś ­
m y  — m ó w i p a n i H e le n a  B o ld a . — 
N a ły k a m y  s ię  w  „ O d r z e ”  ty le  k u ­
r z u ,  że t ro c h ę  ś w ie ż e g o  p o w ie tr z a  
s ię  p rz y d a .

S z y k o w a c z k a  H e n ry k a  S n ie g o w -
ska  p rz e b y w a  ró w n ie ż  częs to  w  
o ś ro d k u . W  „H o rb a c z ó w c e ”  m o ż n a  
n a p ra w d ę  d o b rz e  i  p r z y je m n ie  o d ­
p o cząć .

N A S Z E  re p o r te r s k ie  s p o tk a n ia  w  
z a k ła d o w y c h  o ś ro d k a c h  w y p o c z y n ­
k u  s o b o tn io -n ie d z ie ln e g o  m o żn a  
p o d s u m o w a ć  o p ty m is ty c z n ie .  W  
o g ro m n e j w ię k s z o ś c i o d p o w ie d z ia l­
n i  za o rg a n iz a c ję  te g o ż  w y p o c z y n ­
k u  s p is a li s ię  d o b rz e , o c z y m  
ś w ia d c z ą  n a j le p ie j  o c e n y  p ra c o w ­
n ik ó w  k o r z y s ta ją c y c h  z o ś ro d k ó w , 
to ,  że w ie lu  z n ic h  ch ce  1 spę dza 
ta m  u r lo p y ,  te  p r z y d z ia ł d o m k ó w  
o d b y w a  s ię  ju ż  d ro g ą  o s t re j n ie ­
ra z  r y w a l iz a c j i ,  że tr z e b a  je  za ­
m a w ia ć  z d u ż y m  w y p rz e d z e n ie m . 
S ta w ia  t o  je d n a k  o rg a n iz a to ró w  
p rz e d  n o w y m i p ro b le m a m i i  z a d a ­
n ia m i.  T rz e b a  b o w ie m  p o m y ś le ć  o 
o w y c h  lo d ó w k a c h  c z y  b u t la c h  g a ­
z o w y c h , z a p e w n ie n iu  o p ie k i le k a r ­
s k ie j .  s tw o rz e n iu  w a r u n k ó w  g o d z i­
w e j r o z r y w k i  i t d  O ś ro d kJ  te  w  
c o ra z  w ię k s z y m  s to p n iu  u z u p e łn ia ­
ją  s k ro m n ą  ba zę  w cza so w ą
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P O S T Ę P  B IO L O G IC Z N Y  Stał 
s ię  ju ż  c h y b a  n a jw a ż n ie js z y m  
ź ró d łe m  w z ro s tu  p r o d u k c j i  r o i  
n ic z e j.  U d o s k o n a lo n e  te c h n ik i  
k r z y ż o w a n ia  g a tu n  .ó w , h o  o w  
la  m u ta c y jn a  p rz y  za s to so w a ­
n iu  p ro m ie n io w a n ia  jo n iz u ją ­
cego. ś ro d k ó w  c h e m ic z n y c h  
i td .  to  je d y n a  p rz y s z ło ś ć  w 
ty m  s e k to rz e  g o s p o d a rk i.

O C E N IA  S IĘ  że w  P o lsce  na d  
z a g a d n ie n ia m i p o s tę p u  b io lo g ic z n e ­
go  p r a c u je  o k  1,5 ty s ią c a  p ra c o w ­
n ik ó w  n a u k o w y c h . R o z p o w s z e c h n ia  
n ie m  ic h  o s ią g n ię ć  z a jm u ją  s ię  zaś 
w o je w ó d z k ie  o ś r o d k i p o s tę p u  r o ln i  
czeg o . J a k  n a to m ia s t n a  ty m  t le  
w y g lą d a  e fe k *y w n o ś ć  r o ln ic tw a  
s zcze c iń sk ie g o ?  N a d  o w y m  m . in .  
p ro b le m e m  p ra c o w a ło  w c z o r a j P le ­
n u m  W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  Z je d  
n o czo n e g o  S t ro n n ic tw a  L u d o w e g o . 
W  o b ra d a c h , o p ró c z  p r z e d s ta w ic ie li  
s z c z e c iń s k ic h  w ła d z  s t r o n n ic tw a ,  u -  
c z e s tn ic z y l i  ta k ż e : c z ło n e k  P re z y ­
d iu m  N R  Z S L  A d o l f  G rz y w a , z -ca  
k ie r o w n ik a  w y d z ia łu  e k o r io m ic z n o -  
ro łn e g o  N K  Z S L  S ta n is ła w  P o h o -  
r y ło ,  w ic e w o je w o d a  S zcze pa n  F i t .

W  t r a k c ie  s p o tk a n ia , je g o  u cze ­
s tn ic y  z w r ó c i l i  p rz e d e  w s z y s tk im  
u w a g ę  n a  n ie k o r z y s tn e  z ja w is k a  w  
s e k to rz e  r o ln ic tw a ,  ja k ie  w y s tą p i­
ł y  w  b ie ż ą c e j 5 - Ia tc e . Są to  m . in . :  
z n ie s ie n ie  d o ta c j i  d o  zbo ża  n a s ie n ­
n e g o  i  z ie m n ia k ó w  s a d z e n ia k ó w  o -  
ra z  d o  m a te r ia łu  h o d o w la n e g o , 
w p ro w a d z e n ie  e k w iw a le n tn e j  sp rze  
d ą ż y  zb o ża , o o d w y ż k a  ce n  z w ie ­

r z ą t  h o d o w la n y c h  z n ie s ie n ie  k o n ­
t r a k t a c j i  ja łó w e k ,  m a łe  'o z e z n a n ie  
z a łó g  i  k ie r o w n ic t w  g o s p o d a rs tw  
r o ln ic z y c h  w  n o w y c h  zasa da ch  e k o  
n o m  i czn  o -o  r  g  a n  iz a c  y  J n y  c h .

M im o  iż  — w  p o r ó w n a n iu  ze 
ś r e d n im i k r a jo w y m i  w y n ik a m i p ro  
d u k c j i  r o ln e j  — nasze w o je w ó d z ­
tw o  p re z e n tu je  s ię  d o  1980 r o k u  
d o b rz e , c z ło n k ó w  p le n u m  n ie p o k o i 
re g re s , j a k i  z d ą ż y ł ju ż  n a s tą p ić  w  
te j  d z ie d z in ie .  W o je w ó d z k i K o m i­
te t  Z S L  s to i na  s ta n o w is k u , że na ­
le ż y  ja k  n a j r y c h le j  r a to w a ć  to  c o  
z o s ta ło  n a m  je szcze  z p o s tę p u  b io ­
lo g ic z n e g o . L u d o w c ó w  n ie p o k o i ta k ­
że p a s y w n o ś ć  n ie k tó r y c h  r o ln ic z y c h  
je d n o s te k  g o s p o d a rc z y c h  w  z a k re ­
s ie u p o w s z e c h n ia n ia  n a u k o w y c h  o -  
s ią g n ię ć

P o d o b n e  o p in ie  w y ra ż a l i  w c z o ra j 
d y s k u ta n c i.  M ó w io n o  z a r ó w n o  o  
p ro b le m a c h  p o l i t y k i  r o ln e j  p a ń s tw a , 
ja k  ) o  s p ra w a c h  s z c z e g ó ło w y c h .

N A  p le n u m  n a w ią z y w a n o  ta k ż e  
d o  t r e ś c i s ty c z n io w e g o , w s p ó ln e g o  
P le n u m  K C  P Z P R  i  N K  Z S L , g d z ie  
m ó w io n o  m . in .  o  k o n ie c z n o ś c i p o ­
p r a w y  p o z io m u  k o n s e r w a c j i  j p r z y  
g o to w a n ia  pasz r a c jo n a l iz a c j i  ż y ­
w ie ń  i ą  z w ie rz ą t,  u s p ra w n ie n ia  d z ia  
ła n ia  s łu ż b  in s e m in a c y jn y c h  i w e 
te r y n a r y jn y c h ,  o  p o tr z e b ie  p o d n ie ­
s ie n ia  s k u te c z n o ś c i p ra c y  s łu ż b y  
r o ln e j  i  w o je w ó d z k ic h  o ś ro d k ó w  
p o s tę p u  ro ln ic z e g o . P o  d y s k u s j i  
z g ro m a d z e n i p r z y ję l i  u c h w a łę  bę dą  
cą k w in te s e n c ją  w s z y s tk ic h  p ro b le ­
m ó w  p o ru s z a n y c h  w  t r a k c ie  o b ra d .

(m o r)
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Życiowy egzamin 
polityki społecznej

(D okończen ie  ze s tr. 1) 
zm usza  d o  z ro z u m ie n ia  p r a w  e k o ­
n o m ic z n y c h . T a k ż e  — d o  p o s ta w ie  
n ia  na  n o g i p ro b le m ó w  m o ty w a ­
c y jn y c h ,  w  p rz e s z ło ś c i w id z ia n y c h

Obława na handlarzy 
narkotykami

W A S Z Y N G T O N  P A P  P o lic ja  
w a s z y n g to ń s k a  p r z e p r o w a d z iła  p o d ­
czas o s ta tn ie g o  w e e k e n d u  o b ła w ę  
n a  h a n d la r z y  n a r k o t y k a m i  na  s k a ­
lę  d o ty c h c z a s  n ie  n o to w a n ą .

W  w y n ik u  a k c j i  z a t rz y m a n o  448 
osó b . P o w s tę p n y m  p rz e s łu c h a n iu  
80 z n ic h  a re s z to w a n o  za  n a ru s z e ­
n ie  u s ta w y  a n ty n a r k o ty k o w e j ,  
s k o n f is k o w a n o  d u że  i lo ś c i m a r i ­
h u a n y . h e r o in y  1 k o k a in y .

1 1 -L E T N IA  uczennica  z 
M ancheste r w  s tan ie  M a i-  
ne (U S A ), k tó ra  w ra z  z ro ­
d z icam i p rz y b y ła  do Mos­
k w y  na zaproszenie  J u r ija  
A n d ro p o w a , o d w ie d z iła  mo  
s k ie w s k i te a tr  la le k .

C A F — U P I— te le fo to

Po rozmowach w Moskwie

Genscher
przybywa do USA

B O N N  P A P . D z iś  p rz y b ę d z ie  do 
s to lic y  U S A  M in is te r  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  R F N . H a n s -D ie t r ic h  G e n ­
s c h e r, a b y  p o in fo r m o w a ć  rz ą d  U S A
0  r o z m o w a c h  ja k ie  w  M o s k w ie  
p rz e p r o w a d z ił  k a n c le r z  R F N , H e l­
m u t  K o h l  z J u r i je m  A n d ro p o w e m
1 o n  z A n d r ie je m  G r o m y k ą .  S ze f 
r z ą d u  z a c h o d n io n ie m ie c lc ie g o  w y ­
r a z i ł  z a d o w o le n ie  z  o d b y ty c h  ro z ­
m ó w , a sze f d y p lo m a c j i  o ś w ia d c z y ł,  
że w y w a r ły  on e  „ s ta b i l iz u ją c y  
w p ły w ”  na s y tu a c ję  m ię d z y n a ro ­
d o w ą . W iz y ta  H . D . G e n s c h e ra  w  
U S A  b ę d z ie  m ia ła  c e c h y  w y łą c z ­
n ie  in fo r m a c y jn e .  W  W a s z y n g to n ie  
n ie  u w a ż a  s ię  R F N  za p o ś re d n ik a  
w  d ia lo g u  U S A  -  ZS R R .

10 lat
na doręczenie listu
B O N N  P A P . L is t  z O w e n  w  

B a d e n ii  W ir te m b e r g i i  (R F N )  w y ­
s ła n y  d o  S t u t t g a r tu ,  t r a f i ł  d o  a d re  
s a ta  d o k ła d n ie  po ... 10 la ta c h
P rz e s y łk a  ze s te m p le m  p o c z to w y m  
„12  c z e rw c a  1973”  d o ta r ła  d o  r o ­
d z in y  a d re s a ta  k t ó r y  z d ą ż y ł się 
w y p r o w a d z ić ,  k i l k a  d n i  te m u .

O d le g ło ś ć  m ię d z y  d w ie m a  m ie j­
s c o w o ś c ia m i w y n o s i w  l i n i i  p r o s te j 
30 k m . O z n a c z a - to ,  że p rz e c ię tn a  
p rę d k o ś ć  p o d ró ż n a  l is tu  w y n o s i ła  
3 k m  r o c z n ie  „ Ś l im a c z a  p o c z ta ”  
d o s ta rc z y ła  p rz e s y łk ę  bez k o m e n ­
ta rz a .

Prowokacyjne
żądanie porywaczy

(D okończen ie  ze s tr. 1)

e z y n k i,  a ta k ż e  s łu ż y ć  m a  s p ro ­
w a d z e n iu  ś le d z tw a  n a  fa łs z y w y  
t r o p .

O b s e rw a to rz y  w  R z y m ie  w s k a z u ­
ją  je d n o c z e ś n ie  na  „ n a iw n ie  p ro ­
w o k a c y jn y ’  c h a r a k te r  ż ą d a n ia  p o ­
ry w a c z y .  k tó r z y  z a ż y c z y l i  sob ie  
a b y  Ą l i  A g e a  z o s ta ł d o s ta rc z o n y  
n a  t e r y t o r iu m  N ie m ie c k ie j  R e p u ­
b l i k i  D e m o k r a ty c z n e j.

P ra s a  w ło s k a  n a d a l z a s ta n a w ia  
s ię  na d  w y d a rz e n ie m , k tó re  w ie lk i  
w ło s k i  d z ie n n ik  k a t o l ic k i  .,11 T e m ­
p o ”  o k r e ś l i ł  m ia n e m  „ A l i  A g ca  
s h o w ”  „ I I  T e m p o ” , p o d o b n ie  z resz  
tą  Jak p o z o s ta łe  d z ie n n ik i  r z y m ­
s k ie .  o p is y w a ł w  s o b o tę  n ie s p o ­
d z ie w a n y  a le  s p r a w ia ją c y  w ra ż e ­
n ie  w y re ż y s e ro w a n e g o  in c y d e n t  z 
„ k o n fe r e n c ją  p ra s o w ą ”  A g c y .  Z a ­
m a c h o w ie c , p rz e w ie z io n y  z w ię z ie ­
n ia  w  A s c o l i  P ic e n o  g d z ie  o d b y ­
w a  k a r ę  d o ż y w o c ia , d o  w ię z ie n ia  
w  R z y m ie , p o ja w i ł  s ie  w  p ią te k  
w ie c z o re m  n a  d z ie d z iń c u  k o m is a ­
r ia tu  p o l ic j i  p rz e d  k a m e ra m i 1 re ­
f le k t o r a m i te le w iz j i .

T r w a ło  to  z a le d w ie  k i l k a  c h w i l ,  
a le  z d ą ż y ł w y k rz y k n ą ć  o s k a rż e n ie  
po d  a d re s e m  B u łg a r i i  ( A n to n o w a j 
l  Z S R R . D la  n ik o g o  n ie  u le g a ło  
w ą tp l iw o ś c i,  że e h o d z iło  o  o ż y w ie ­
n ie  tz w .  s p ra w y  A n io n o w a ,  k tó r a  
od  p e w n e g o  czasu  p r z y c ic h ła  z po 
w o d u  b r a k u  J a k ic h k o lw ie k  d o w o ­
d ó w  u d z ia łu  o b y w a te la  b u łg a rs k ie ­
g o  w  z a m a c h u  n a  p a p ie ża

W ło s c y  o b r o ń c y  A n to n o w a  w y ­
r a z i l i  z d u m ie n ie  z D o w o d u  u m o ż ­
l iw ie n ia  o s o b ie  s k a z a n e j n a  d o ż y ­
w o tn ie  w ię z ie n ie  p u b l ic z n y c h  w y ­
s tą p ie ń  p rz e d  p rz e d s ta w ic ie la m i 
p ra s y  1 te le w iz j i  c a łe g o  ś w ia ta .

W ło s k ie  M in is te r s tw o  S p ra w ie d li ­
wości w y z n a c z y ło  w  s o b o tę  s p e c ja ł 

n e g o  in s p e k to r a  d o  z b a d a n ia , ja k  
d o s z ło  d o  „ n ie  a u to ry z o w a n y c h  
k o n ta k tó w  s ka za n e g o  z p rz e d s ta w i­

c ie la m i ś r o d k ó w  m a so w e g o  p rz e k a ­
z u ” ,

T y m c z a s e m  lo s  E m a n u e li  O r la n -  
d t  b u d z i c o ra z  w ię k s z y  n ie p o k ó j .  
E k s p e r c i z p o l ic j i  w ło s k ie j  tw ie r ­
d z ą , że z a ró w n o  p rz e k a z a n e  te le ­
fo n ic z n ie  je j  o jc u  n a g ra n ie  g ło su  
E m a n u e li ,  j a k  te ż  fo to k o p ia  p o ­
z d r o w ie ń  n ie  s ta n o w ią  d o w o d u , iż  
E m a n u e la  p o z o s ta je  p r z y  ż y c iu .  
Z d a n ie  n a g r a n e  n a  ta ś m ie  b r z m ia ­
ł o  „N a z y w a m  s ię  E m a n u e la  O r la n -  
d i  1 u czę szczam  d o  l ic e u m  im .  V i t -  
to r ia  E m a n u e le ” . P o l ic ja  u w a ż a , iż  
m o g ło  o n o  p o c h o d z ić  z w y w ia d u  
r a d io w e g o , k tó re g o  E m a n u e la  u- 
d z ie l i ła  p rz e d  p o rw a n ie m .

R ó w n ie ż  p a rę  s łó w  p o z d ro w ie ń  
p rz e s tę p c y  m o g li  w y k r o ić  z ja k ie ­
goś l is tu ,  c zy  p o c z tó w k i w y s ła n e j 
d a w n ie j  p rz e z  E m a n u e lę .

N O W Y  A P E L  P A P IE Ż A
P A P IE Ż  p o n o w ił w  n ie d z ie lę  

a p e l o  u w o ln ie n ie  o b y w a te lk i  W a ­
ty k a n u ,  E m a n u e li  O r la n d i,  u p r o ­
w a d z o n e j 22 c z e rw c a  p rz e z  g ru p ę  
osó b  d o m a g a ją c y c h  s ię  w  z a m ia n  
za  je j  z w o ln ie n ie  w y p u s z c z e n ia  z 
w ię z ie n ia  te r r o r y s t y  tu re c k ie g o  
M e h m e ta  A le g o  A g c y .

P o  o d p r a w ie n iu  m o d li tw y  A n io ł 
P a ń s k i n a  p la c u  ś w ię te g o  P io tra ,  
J a n  P a w e ł I i  o ś w ia d c z y ł w  o b e c n o ­
ś c i 30 ty s .  z e b ra n y c h , że „ c z y n i  
w s z y s tk o  co  je s t  w  lu d z k ie j  m o c y , 
a b y  p rz y c z y n ić  s ię  d o  szczę ś liw e g o  
z a k o ń c z e n ia  t e j  b o le s n e j s p r a w y ” .

A G C A  O D C IN A  S IĘ  
O D P O R Y W A C Z Y

Z  W Y P O W IE D Z I te r r o r y s ty  t u ­
re c k ie g o , A le g o  A g c y  w y n ik a ,  że 
o d c in a  s ię  o n  o d  a k c j i  p o ry w a c z y  
1 6 - le tn ie j E m a n u e li  O r la n d i ,  c ó r k i  
p r a c o w n ik a  W a ty k a n u .  N ie z n a n i 
p o ry w a c z e , k tó r z y  u p r o w a d z i li  
E m a n u e lę  22 c z e rw c a  b r .  za ż ą d a ł 
6 l ip c a  w  r o z m o w ie  te le fo n ic z n e j 
z w o ln ie n ia  A le g o  A g c y .

c h y b a  n ie c o  z b y t  id e a l is ty c z n ie .
Z  p ła c a m i p o s z liś m y  z re sz tą  .do 

p rz o d u  p o n a d  z a m ie rz e n ia . W z ro ­
s ty  c e n  b y ły  te g o  i  p rz y c z y n ą  i  
s k u t k ie m . W  p rz e d s ię b io rs tw a c h  b o  
w ie m  n ie je d n o k ro tn ie  c h c ia n o  p ó jść  
aa  ła tw iz n ę  i  o s ią g n ą ć  z y s k , m .  in .  
n a  p o d w y ż k ę  p ła c  w ła ś n ie , p o d n o ­
sząc c e n y  s w o ic h  w y ro b ó w .  Zaś 
p rze d  n a d m ia re m  p ie n ią d z a  r y n e k  
ró w n ie ż  b r o n i ł  s ię  z w y ż k ą  c e n , c o  
je s t re g u łą  w  e k o n o m ic z n e j g rze .

P Ł A C E  n a jw ię k s z e j g ru p y  
p ra c o w n ik ó w  o s c y lu ją  d z is ia j w  
p o b liż u  ś re d n ie j, zaś dochody 
m in im a ln e  podnoszone są w e­
dle zaleceń zjazdu . G órne  p u ła ­
py p łacow e  w  gospodarce uspo­
łe czn ione j p rze k racza ją  g ru p y  
n a jc ięże j fiz y c z n ie  i  w  n a jt ru d ­
n ie jszych  w a ru n k a c h  p ra c u ją ­
cych  lu d z i (m . jn . g ó rn ik ó w  po­
św ięca jących  w o ln e  soboty).

P O W O L I z a c z y n a  s o b ie  to ro w a ć  
d ro g ę  p rz e k o n a n ie , że w ła ś n ie  ta k  
ja k  na  z je ź d z ie  u c h w a lo n o , p o l i t y ­
k a  p ła c o w a  p o w in n a  s ta n o w ić  w y ­
k ła d n ik  s p r a w ie d l iw o ś c i sp o łe c z n e j 
r o z u m ia n e j n .e  w  spo sób  u p ro s z ­
c z o n y , a le  n a g ra d z a ją c e j r z e te ln ą  
p ra cę . In ic ja ty w ę  i  w y s i łe k .  D o  
o b ie g o w e g o  p rz e d  d w o m a  la ty  p o ­
w ie d z o n k a : „ W s z y s c y  m a ją  je d n a ­
k o w e  ż o łą d k i c o ra z  c z ę ś c ie j d o d a ­
je  s ię , a le  n ie  w szyscy  m a ją  je d ­
n a k o w e  g ło w y  i  rę c e ” .

Jeszcze m o ż n a  u z u p e łn ić :  „ N ie  
w szy s c y  z w ła s n e j w in y ” . O  ty c h ,  
d la  k tó r y c h  w k r y z y s ie  n a s ta ły  
s z c z e g ó ln ie  c ię ż k ie  czasy  z ja z d  u -  
p o m n ia ł s ię  ze szczeg ó ln ą  tro s k ą . 
W  1982 r o k u  d o k o n a n o  re k o m p e n ­
s a ty  k o s z tó w  u t r z y m a n ia  — 28,5 m i 
l io n o m  o b y w a te l i  w y p ła c a  s ię  co  
m ie s ią c  o d  900 d o  1760 z ł n a  o s o ­
bę, w e d le  z a s a d y - im *  n iż s z y  d o ­
c h ó d  w  ro d z in ie ,  t y m  w y ższa  r e ­
ko m p e n s a ta .

W ie lk a  o p e ra c ja  po d  n a z w ą  re ­
fo rm a  e m e ry tu r  i r e n t ,  n ie c o  o -  
p ó ź n io n a  w  czas ie  w  s to s u n k u  d o  
u c h w a ły  z ja z d u , o b ję ła  m il io n y  
o b y w a te l i ,  w y ró w n u ją c  zn a c z n ie  
rażą ce  d y s p r o p o r c je  w  w a r u n k a c h  
ż y c io w y c h  lu d z i  s ta ry c h .  N ie s te ty ,  
w e w n ą trz  t e j  g r u p y ,  g d y ż  u t r z y ­
m u ją  s ię  on e  a n a w e t o s ta tn io  ros  
ną , m ię d z y  r o d z in a m i u t r z y m u ją ­
c y m i s ię  z  p r a c y  i  z e m e ry tu r y .  
W a lo ry z a c ję  ś w ia d c z e ń  w  s to s u n ­
k u  d o  p ła c  trz e b a  b y ło  — ze w z g lę  
d u  n a  spa d e k  d o c h o d u  n a ro d o w e ­
go  — o d ło ż y ć  d o  1986 ro k u .

Z G O D N IE  z u ch w a łą  I X  Z ja ­
zdu, choć w b re w  d z iu ro m  w

budżecie p ań s tw a  „ ru s z y ły ”  » 
m ie jsca  s p ra w y  soc ja lne  w si. 
S ystem  ubezpieczeń i  św iad ­
czeń zb liżo n ych  do p ra c o w n i­
czych, o b ją ł in d y w id u a ln y c h  
p ro du cen tów  żyw nośc i oraz ic h  
ro d z in y . Jest to  jeden  z prze­
ja w ó w  re a liz a c ji ide i, ta k  m oc­
no na zjeździe  a kcen tow a n e j, że 
każdy, k to  p ra c u je  d la  społe­
czeństwa } każdy k to  ju ż  p ra ­
cować n ie  może --- p o w in ie n  
czuć się bezp ieczny w  s o c ja li­
s tycznym  państw ie .

Ire n a  S C H O L L  
(K ra jo w a  A genc ja  R o bo tn icza)

Gdzie jest
olimpijski „Misza“?
M O S K W A  P A P . M il io n y  lu d z i  na 

c a ły m  S w ie c ie  ś le d z i ły  ze w z ru s z e ­
n ie m  1 s y m p a tią  p o ż e g n a ln y  a k o rd  
m o s k ie w s k ie j o l im p ia d y  — s ta r t  w  
n ie b o  z {B y ty  s ta d io n u  m a s k o tk i 
ig rz y s k , n ie d ź w ia d k a  „ M is z y ” . O - 
b e c n ie  „ M is z a ”  o d w ie d z a n y  je s t 
p rze z  m o s k w ic z a n  t  tu r y s t ó w  p rz e ­
b y w a ją c y c h  w  p a w ilo n ie  „ M ło d z i  
p r z y r o d n ic y  i  te c h n ic y ”  n a  w y s ta ­
w ie  o s ią g n ię ć  g o s p o d a rk i n a ro d o ­
w e j Z S R R  w  M o s k w ie .

Apel o zniesienie 
stanu wojennego

(D okończen ie  ze s tr. 1)
p rz e d d z ie ń  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia , 
w z b o g a c a ją c  je g o  t r e ś c i o  w a r to ś c i 
p r a c y , rz e te ln o ś c i i  p o je d n a n ia . 
P rz e d  n a m i jeszcze  w ie le  t r u d n o ­
ś c i.  O  Ic h  s k u te c z n y m  ł  s z y b k im  
p o k o n y w a n iu  d e c y d o w a ć  b ę d ą  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  w y s i łk i  n a  p o lu  go ­
s p o d a rc z y m , m ą d ra  1 e fe k ty w n a  
p ra c a  w s z y s tk ic h , u p o rc z y w e  d ź w i­
g a n ie  s ię  z k ry z y s u .

P a t r io ty c z n y  R u c h  O d ro d z e n ia  N a 
ro d o w e g o  s ta ją c  s ię  t r w a ły m  e le ­
m e n te m  u s t r o jo w y m  P R L  b ę d z ie  
c z y n n ie  u c z e s tn ic z y ł w  s k u te c z n e j 
n a p r a w ie  R z e c z y p o s p o lite j,  w  Jej po  
l i t y c z n y m ,  s p o łe ć z n o -e k o n o m ic z -  
n y m  i  m o r a ln y m  o d ra d z a n iu .

P o lsce  n ie z m ie n n ie  p o tr z e b n a  je s t  
e n e rg ia  tw ó rc z a  z ro d z o n a  z zespo­
le n ia  m y ś l i  i  c z y n ó w  w s z y s tk ic h  
p a t r io tó w .  W y z w a la ją c  a k ty w n o ś ć  
sp o łe c z n ą  P R O N  b ę d z ie  w n o s i ł  
w k ła d  w  d z ie ło  u m a c n ia n ia  s o c ja ­
l is ty c z n e g o  p a ń s tw a . W ie rz y m y ,  że 
k a ż d y  k o m u  b l is k i  je s t  lo s  n a ro d u , 
lo s  P o ls k i,  Jeś li n ie  d z iś  — to  ju ż  
j u t r o ,  p o ju t r z e  b ę d z ie  z n a m i.

K o m ite t  W y k o n a w c z y  
R a d y  K r a jo w e j  P R O N  

W a rs z a w a , 9 l ip c a  1983 r .

Festiwal
w Międzyzdrojach

D Z IŚ  n a  F e s t iw a lu  P ie ś n i C h ó ­
r a ln e j  w  M ię d z y z d ro ja c h  w y s tę p u ­
ją :  „R e z o n a n s  eo n  t u t t i ”  z  Z a b rz a , 
d y r .  N . K ro c z e k ,  „ E c h o ”  z Z e b rz y  
d o w ie  d y r .  J a d w ig a  2 y ła  o ra a  
C h ó r  K a m e r a ln y  z R o z to c k y  t> 
P r a h u  (C S R S ), d y r .  M ir ia m  N e m ­
c o v a .

12 b m  ( w to r e k )  ś p ie w a ją : C ho p  
E k u m e n ic z n y  z S c h if fe rs ta d it  (R F N ) , 
d y r i  W o lfg a n g  P a n z e r  o ra z  „ M a r ­
g a n a ”  z  R u m u n i i,  d y r .  D u m i t r t t  
J o m p a n .

13 b m . (ś ro d a ) w y s tą p ią :  C h ó r
M ie s z a n y  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą ­
ceg o  i  O g n is k a  P r a c y  P o z a s z k o l­
n e j z K n u r o w a ,  d y r .  J e rz y  P o -  
g o c k i.  C h ó r  A k a d e m ic k i  K a to l ic ­
k ie g o  U n iw e r s y te tu  L u b e ls k ie g o , 
d y r .  K a z im ie rz  G ó rs k i.  (1)

wideokasety zagrażają „ET“
F IL M  S tevena Spie lberga  

„E T ”  ( „ Is to ta  pozaziem ska” ) o d ­
n iós ł n iesp o tyka n y  sukces w 
d z ie jach  k in e m a to g ra fii. W  USA 
zo rgan izow ano  w ie lk ą  ka m p a ­
n ię  re k la m o w ą : sprzedaw ano za 
bawkd, ko s z u lk i d la  dz ieci z na­
p isem  „E T ” , n ag ra n ia  m u z y k i z 
f i lm u . W  W  B ry ta n ii n a tom ias t 
f i lm  ten  je s t pow ażn ie  zagrożo­
ny. pon iew aż ju ż  p rzed lo n d y ń ­
ską p rem ie rą , k rą ż y ło  tu  o ko ło  
14 tys . w ideokase t z ty m  f i l ­
mem, co oznacza, że o ko ło  150 
tys . w id z ó w  n ie  p ó jd z ie  ju ż  na 
„E T ”  do kina...

S p ie lbe rg  zaanga o w a l ca'ą 
a rm ię  p ra w n ik ó w , k tó rz y  m a ją  
odzyskać kase ty  p ro du kow an e  
n ie leg a ln ie , co je s t zadaniem  
n ie z w y k le  tru d n y m , pon iew aż 
„p ira c k ie ”  f irm y  b ry ty js k ie , p ro  
d u ku ją ce  kase ty  i i i  m ow ę do 
m ag ne tow idó w , k o n tro lu ją  r y ­
nek w  70— 75 procen tach .

Z ja w is k o  to  w ys tę pu je  też we 
F ra n c ji:  ju ż  d z is ia j wychodząc 
z k in a  na Polach E liz e js k ic h , 
m odna k u p ić  kasetę z f ilm e m  
„E T ” , w y p ro d u k o w a n ą  n ie leg a l­

n ie. Z  „p ira c k ic h ”  f i r m  pocho­
dzi 15— 25 p rocen t w ideokase t, 
sp rzedaw anych  w e F ra n c ji

N A  p o d s ta w ie  k o p i i  f i lm o w e j  
(35 m m )  p r o d u k u je  s ię  n a  Z a c h o ­
d z ie  ( w  n a jw ię k s z e j  t a je m n ic y )  k o ­
p ię  f i lm u  n a  ta ś m ie  m a g n e ty c z n e j 
— o b ra z  m a  z n a k o m itą  ja k o ś ć  Z 
t e j  k o p i i  m o ż n a  z ro b ić ,  m a ją c  d o ­
s ta te c z n ie  d u ż o  cza su , n ie w ie lk ą  
lic z b ę  k o p i i  te le w iz y jn y c h  d o  m a g ­
n e to w id ó w . Są to  ta ś m y - m a tk i .  
k tó r e  d a ją  p o c z ą te k  p ie rw s z e m u  
p o k o le n iu  w id e o k a s e t,  p o w s ta ją c y c h  
w  „ p i r a c k ic h ”  w y tw ó r n ia c h .  T e  
ta ś m y - m a tk i  są b e zce n n e , p o n ie ­
w a ż  m o ż n a  z n ic h  u z y s k a ć  s e tk i,  
a n a w e t  ty s ią c e  k a s e t m a g n e to w i­
d o w y c h . K a s e ta  z p ie rw s z e g o  p o k o ­
le n ia ,  z a w ie ra ją c a  “ta k i  f i l m  ja k  
n p . „ E T ” , k o s z tu je  o b e c n ie  800— 
1500 f r a n k ó w .  P o ło w ą  t y c h  k a se t 
t r a f i  d o  k o le k c j i  p r y w a tn y c h ,  a 
re s z ta  s p rz e d a w a n a  je s t  p ro d u c e n ­
to m , k tó r z y  na  t e j  p o d s ta w ie  p r o ­
d u k u ją  d r u g ie  p o k o le n ie  k a s e t. K a ­
se ta  z p ią te g o  p o k o le n ia , o c z y w i­
ś c ie  z n a c z n ie  g o rs z e j ja k o ś c i,  k o ­
s z tu je  j u ż  o k . 200 f r a n k ó w .

W A L K A  z „p ira c k im i”  w y ­
tw ó rn ia m i w  p rz y p a d k u  S p ie lb e r 
ga n ie  d a je  z b y t w ie lk ic h  e fe k ­
tów . N a p oczą tku  w rześn ia  ub. 
ro k u  p ie rw sza  ko p ia  f i lm u  
„E T ”  z n a la z ła  się w  W . B ry ta n ii.

F ilm  zosta ł p rzeds taw iony  
d z ie n n ik a rz o m  i lu d z io m  z b ra n ­
ży f i lm o w e j na fe s t iw a lu  f i lm o ­
w y m  w  E d yn b u rg u  Taśmę prze 
wożono pod eskortą  dw óch  u- 
zb iro jonych  s tra żn ikó w . K ażde j 
nocy  „g o ry le ”  tra n s p o rto w a li 
cenną ko p ię  do se jfu  bankow e­
go. W szystko  to  na n ic  się n ie  
zdało, gdyż pod kon iec w rze ­
śn ia  kase ty  z f ilm e m  „E T ”  po­
ja w i ły  się na ry n k u  lo n d y ń ­
sk im , a z czasem ich  ceny za­
czę ły  spadać...

S p ie lb e rg  p o s ta n o w ił w y ­
w rzeć  p re s ję  na f irm ę  U n iv e r­
sal, k tó ra  za jm u je  się d y s tryb u  
c ją  jego  f i lm u . Rozpoczęło się 
w ie lk ie  po lo w a n ie  na „p ira ­
tó w ” . F irm a  p o w ie rzy ła  p ro w a ­
dzenie  sp ra w y  lo n d y ń s k ie j f i r ­
m ie  H a m la w n  C om pany, wyspę 
c ja liz o w a n e j w  ta k ic h  zagadnie 
n iach . Sporządzono w yka z  
ska rg  i  zeznań dotyczących  „ p i­
ra c k ic h ”  k o p ii f i lm u  „E T ” . We 
w s zys tk ich  pod e jrza nych  w id e o - 
k lu b a c h  p rzechw ycono  kasety , 
p ro d u ko w a n e  n ie leg a ln ie . 12 
a d w o k a tó w  —  ka żdy  w  to w a ­

rz y s tw ie  k o m o rn ik a  — k rą ż y ło  
po k ra ju . W  w y n ik u  ty c h  poszu 
k iw a ń  złożono 800 ska rg  i ode­
b rano  5 tys. kaset.

Z A S T A N A W IA N O  s ię  te ż  w  Ja­
k i  spo sób  „ p i r a c i ”  m o g li  z d o b y ć  
k o p ię  f i lm u  „ E T ” , a b y  z n ie j  w y ­
p ro d u k o w a ć  o w ą  k o p ię - m a tk ę .  D o ­
k ła d n e  z b a d a n ie  k a s e t d o p ro w a d z i­
ło  d o  o d k r y c ia ,  że w ię k s z o ś ć  z 
n ic h  m a  r y s y  w  ty m  s a m y m  m ie j ­
scu . T a k ie  sam e r y s y  b y ły  n a  k o ­
p i i  3 5 - m il im e tr o w e j,  k tó r a  w  d n ia c h  
11—15 w rz e ś n ia  1982 r .  z n a la z ła  s ię  
w  A m s te rd a m ie , g d z ie  o d b y w a ły  
s ię  p r y w a tn e  p r o je k c je  f i lm u .  T a m  
w ła ś n ie  k o p ia  zo s ta ła  s k ra d z io n a

Id ą c  po  n i tc e  d o  k łę b k a  a g e n c i 
a m e ry k a ń s k ie j o r g a n iz a c j i  M o t io n  
P ic tu re  A s s o c ia t io n  o f  A m e r ic a  
( M P A A ) , k tó r a  r ó w n ie ż  z a jm u je  
s ię  ś c ig a n ie m  n ie le g a ln y c h  p r o d u ­
c e n tó w  — d o ta r l i  d o  2 la b o r a to ­
r ió w  na  p rz e d m ie ś c ia c h  L o n d y n u .  
15 lis to p a d a  a g e n c i M P A A  z ja w i l i  
s ię  - ró w n o c z e ś n ie  w  o b u  la b o r a ­
to r ia c h .  K a ż d e j g r u p ie  d e te k ty ­
w ó w  to w a r z y s z y ł k o m o r n ik ,  k t ó r y  
z a jm o w a ł k a s e ty ,  w y p r o d u k o w a n e  
n ie le g a ln ie  o ra z  a d w o k a t ,  k t ó r y  za­
w ia d a m ia ł w ła ś c ic ie la  la b o r a to ­
r iu m  o w n ie s ie n iu  s k a r g i.  W  p ie r w ­
s z y m  la b o r a t o r iu m  p rz e g ry w a n o  
ta śm ę  na  50 m a g n e to w id a c h , p r o ­
d u k u ją c  w  te n  sp o só b  n o w e  k o p ie ,  
a w  d r u g im  p ra c o w a ło  o k .  100 m a g  
n e to w id ó w .

W ła ś c ic ie le  la b o r a to r ió w  po zo ­
s ta l i  n a  w o ln o ś c i,  a le  cz e k a  i c l i  
ro z p ra w a  są d o w a .

T rz e c ią  s k a rg ę  M P A A  w n io s ła  
p r z e c iw k o  M a r t in o w i  A lp e r o w l,  
p o d e jrz a n e m u  o to ,  że w y p r o d u ­
k o w a ł  k o p ię - m a tk ę  w  A m s te rd a ­
m ie  i  u p o w s z e c h n ił  Ją w  W . B r y ­
ta n i i .  W  1980 r o k u  A lp e r  z o s ta ł 
s k a z a n y  n a  w y s o k ą  g r z y w n ę  za 
n ie le g a ln ą  p r o d u k c ję  k o p i i  f i lm o ­
w y c h .  W ia d o m o , że A lp e r  m a  w ie ­
le  k o n ta k tó w  z b r y t y j s k im i  i  h o ­
le n d e rs k im i  p r o d u c e n ta m i f i lm ó w  
p o rn o g r a f ic z n y c h .  Jeg o  p r o te k to ­
re m  je s t  „ o jc ie c  c h rz e s tn y ”  m a f i i ,  
d z ia ła ją c e j w  S o h o  w  L o n d y n ie , 
w ła ś c ic ie l  2 n o c n y c h  lo k a l i  i  2 
f i r m ,  p r o d u k u ją c y c h  f i l m y  1 k a ­
s e ty  p o rn o g ra f ic z n e , B e rn ie  S i lv e r

DO  rozpow szechnian ia  n ie le ­
g a ln ych  k o p ii f i lm u  .,ET” , po­
dobnie  ja k  w ie lu  in n y c h  no­
w y c h  f i lm ó w , p rz y c z y n ia li się 
n ie  ty lk o  p ro du cen c i k o rs a r­
sk ich  k o p ii i  sieć d y s try b u c ji,  
a le  także... pub liczność. M n ó ­
s tw o  lu d z i ku po w a ło  p ro d u k o ­
w ane n ie leg a ln ie  kasety , a lbo  
n ie  zda jąc sobie z tego sp raw y, 
a lbo  n ie  p rz y w ią z u ją c  w a g i do 
tego, w  ja k i  sposób p o w s ta ły  te 
kop ie . K osz to w n a  k ru c ja ta , p ro ­
wadzona przez S pie lberga, m o­
że ty lk o  opóźn ić  porażkę . Je dy ­
n y  sku te czn y  sposób zw a lczan ia  
p ira c tw a  w  te j d z iedz in ie  — to  
w ypuszczan ie  kaset m a g ne tow i­
d ow ych  w  ty m  sam ym  te rm i­
n ie , w  k tó r y m  n o w y  f i lm  w cho 
dz i na e k ra ny .
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Podatek wyrównawczy

Fiskus w szacie moralisty
PA C Z K A  L IS T Ó W  adreso­

w a nych  do M in is te rs tw a  
F in a nsó w , k ilka n aśc ie  

m n ie j lu b  w ię ce j ro zn a m ię tn io - 
n ych  p u b lik a c ji ko m e n ta to ró w  
p ra sow ych , ja k ie ś  o p in ie  rze ­
czoznawców  lu b  po p ro s tu  za­
in te reso w a nych  w y d ru k o w a n e  
w  k ilk u  gazetach ja k o  g łosy 
c z y te ln ik ó w  i j-uż jesteśm y, ja k  
s ię  okazu je , po k o n s u lta c ji p ro ­
je k tu  tzw . pod a tku  w y ró w n a w ­
czego. T e ks t p ro je k tu  odpow ied  
n ie j u s ta w y  z łożony b ow iem  
zosta ł w  S ejm ie  i czeka go t.e- 
raa n orm a lna  p rocedura  stoso­
w ana  w  naszym  parlam enc ie : 
p ie rw sze  czy tan ie  na k tó re jś  
z na jb liższych  sesji p len a rn ych , 
delegacja  do w ysp ec ja lizow a- 

• mych • k o m is ji,  o p in io w a n ie  
przez wskazane zespoły dorad­
cze, no i- p rzyg o to w an ie  osta ­
tecznego stanow iska  pose lskie ­
go „w  sp ra w ie ”  I le  to  czasu 
za jm ie  i ja k ą  postać p rz y b ie ­
rze  — przew idz ieć  oczyw iśc ie  
n iepodobna. A le  a u to ro m  n a j­
w y ra ź n ie j bardzo  się spieszy. 
Czy posłom  spieszyć się będzie 
p odobn ie  — zobaczymy...

P R O J E K T  z ło ż o n y  w  S e jm ie  r ó ; 
i n j  s ię  t a k  n ie z n a c z n ie  od  w e r s j i  
p o d d a n e j p u b l ic z n e j d y s k u s j i ,  że 
a u to p o p r a w k i re s o r tu  o k re ś lić  b y  
m o ż n a  — n a jw y ż e j  — m ia n e m  r e ­
tu s z u . N a jw a ż n ie js z a  z n ic h , to  z ła ­
g o d z e n ie  p r o g r e s j i  o p o d a tk o w a n ia  
p ie rw s z y c h  36 ty s . z ł  p o n a d  b a r ie ­
r ę  300 ty s . z ł d o c h o d u  ro czn e g o , 
o d d z ie la ją c ą  s t r e fę  w o ln ą  od  
ś w ia d c z e ń  p o d a tk o w y c h  o d  o b c ią ­
ż o n e j n im i .  Z a m ia s t 20 p ro c . od 
e a łe j te j  s u m y  n a d w y ż k i ,  f is k u s  
ch ce  te fa z  10 p ro c . od p ie rw s z y c h  
12 ty s . z l  ro c z n ie , 35 p ro c . od  d r u ­
g ic h  i  20 p ro c . d o p ie ro  od  tr z e c ic h . 
R ó ż n ic a  e fe k ty w n a  d la  e w e s itu a l-  
n e g o  p o d a tn ik a -  2800 z l ro c z n ie , 
p r z y  p e łn y m  p rz e k ro c z e n iu  k w o ty  
d « 'h o d u  o b ję te g o  z m o d y f ik o w a n ą  
ta b e lą . D la  ‘ p o rz ą d k u  p r z y p o m n i j ­
m y  ró w n ie ż  da lsze  w n io s k i,  ja k ie  
r e s o r t  u z n a ł za c e lo w e  w y c ią g n ą ć  
ze w s p o m n ia n e j m in lk o m s u lta c jk  
O to  a u to rz y  u s ta w y  godzą s ię  pod 
je j  w p ły w e m  w y łą c z y ć  z p o d s ta w y  
o p o d a tk o w a n ia , p o  p ie rw s z e  — 
d o d a tk i z t y t u łu  p ra c y  w  w a r u n ­
k a c h  s z k o d liw y c h  d la  z d ro w ia , po  
d r u g ie  — n a g io d y  za p r o je k ty  w y ­
n a la zcze , ! po  t rz e c ie  — z w o ln ić  w  
o g ó le  od  p o d a tk ó w  e m e ry tu r y  i  
r e n ty  o trv .v m v  w an e  p rze z  o c ie m ­
n ia ły c h  ż o łn ie r z y  i  b y ły c h  w ię ź ­
n ió w  o b o z ó w  k o n c e n tr a c y jn y c h .  1 
to  b y  b y ło  na  ty le

D L A  za in te resow anych  w szy­
s tk ie  te  zm iany to  oczyw iśc ie  
ważna  różn ica. W  budżecie pań 

•s-twa ja k b y  n ie  patrzeć, n ie 
sposób b y ło b y  dojrzeć ich sk u t­
k ó w  bez m ik ro s k o p u  e le k tro n o ­
wego Ja k  zresztą ca łych  prze-, 
w id y w a n y c h  w p ły w ó w  z poda t­
k u  w yrów naw czego  w  ogóle.

A le  w  w yp ad ku  p od a tku  od 
dochodów  p ra cow n iczych  po­
dobno w  ogóle  n ie  chodzi o 
re p ero w a n ie  budżetu , a je dyn ie  
o zasadę system ow ą Wszyscy 
p ra cu ją cy , po p rzekroczen iu  o- 
k re ś lo n e j us ta w ą  g ra n icy  do­
chodów  osobistych, m a ją  p łac ić  
zależne od s topn ia  tego p rze­
k ro cze n ia  św iadczen ie  po to, by 
z różn icow an ie  zamożności oby­
w a te li n ie  rozsadzało pew nych  
ra m  uznaw anych  powszechnie 
za s p ra w ie d liw e  społecznie. Sko 
ro  je d n a k  chodzi rzeczyw iście  
n ie  o  ka te g o rię  ekonom iczną, 
a le  m o ra ln ą , to  okre ś len ie  za­
ró w n o  do lne j, ja k  i g ó rne j k ra ­
w ędzi o w e j ra m y  s ta je  _ się 
k w e s tią  zasadniczą Czy p ro je k t 
M in is te rs tw a  F inansów  sy tu u je  
obie  poprzeczki p oda tkow e  rze ­
czyw iśc ie  w  zgodzie z powszech 
n ym  odczuciem  s p ra w ie d liw o ś ­
c i w  podzia le  dochodów?

W D Y S K U S J I pop rzedza jące j 
złożen ie  p ro je k tu  w  S ejm ie  
zgłoszone zosta ły co do tego 
z a s t r z e ż e n i a ,  obok k tó ry c h  
n iepodobna p rze jść o b o ję tn ie  
bez w zg lędu  na osobiste zaimtere 
sow anie  ich  ko nse kw e nc jam i. 
Zw róco no  na p rz y k ła d  uwagę, 
że w  g ru d n iu  ub. ro ku , k ie dy  
S ejm  fo rm u ło w a ł pod adresem 
M in is te rs tw a  F in a nsó w  k ie ru n ­
kow e  zalecenia co do k o n s tru k ­
c j i  u s ta w y  p o d a tko w e j, m owa 
by ła  o  zw o ln ien iu * od obciążeń 
fis k a ln y c h  dochodu m iesięczne­
go n ie p rzekracza jącego  d w u - 
k ro tn o ś c i ś re d n ie j p łacy  k ra  jo - ■ 
w e j. W ówczas zalecana d w u -

kro tno ść  oznaczała rzeczyw iśc ie  
ok. 25 tys. z ł m iesięcznie. A le  
w  m om encie  p rzekazyw an ia  
p ro je k tu  do S e jm u  pow inn a  
ju ż  wynosić  —  szacunkow o — 
ok. 32 tys. z ł (danych  G US-u 
za cze rw iec  b ra k ), a p rzy  u - 
w zg lę dn ie n iu  ty lk o  p lan o w a ne j 
s topy w zros tu  p łac osiągn ie  za­
pew ne pod kon iec ro ku  wyso­
kość 35 tys. zł. lu b  w iększą. 
Czyż z tego n ie  p ły n ie  w n io ­
sek, że w  w a ru n k a c h  in f la c j i 
g ra n ica  s tre fy  dochodów  w o l­
nych od opo da tkow an ia  może 
być odb ie rana  społecznie ja k o  
s p ra w ie d liw a  ty lk o  p rzy za­
ch ow a n iu  jednoznacznych  (dw u 
k ro tn o ść  ś re d n ie j p łacy) re g u ł 
g ry  i to  za rów no w  momencie 
w chodzenia  us taw y w  życie, 
ja k  i  je j  fu n k c jo n o w a n ia  w  
p rzyszłości?  A  w ięc, czy ta  g ra ­
n ica  n ie  p ow inn a  być corocznie 
ko rygow ana?  Jest to  co n a j­
m n ie j tem at do pow ażne j dys­
k u s ji, a n ie  zdaw kow ego son­
dażu o p in ii,  k tó ry m  zado w o lił 
się reso rt.

P R O B L E M  g ó r n e j z k o le i k r a ­
w ę d z i r a m y  p o d a tk o w e j n ie  w z b u ­
d z i ł  is to tn ie js z y c h  zas trze żeń , n ie  
m a  w ię c  co  n a d  n im  d e lib e ro w a ć . 
Z a s to s o w a n a  je d n a k  w  p ro je k c ie  
k r z y w a  p r o g r e s j i  p o m ię d z y  p o ­
p rze czka m i5 b y ła  k r y ty k o w a n a  w  
spo sób s o l id n ie  « a r g u m e n to w a n y . 
O p o n e n to m  sz ło  m ia n o w ic ie  o  to , 
b y  o s t ra  p ro g re s ja  n ie  s ta n o w iła  
d la  Łudzj w y b i t n ie  u z d o ln io n y c h , 
w y k o n u ją c y c h  p ra c e  o szcze g ó ln e j 
u ż y te c z n o ś c i s p o łe c z n e j b ą d ź  u -  
c ią ż l iw o ś c l,  h a m u lc a  b lo k u ją c e g o  
ic h  in ic ja t y w n o ś ć ,  za a n g a żo w a n ie , 
p ra c o w ito ś ć . C zyż  z f a k tu ,  że » p o ­
d a tk o w a n iu  p o d le g a ć  m a ją  docho-
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d y  z p ra c y  w ła s n e j b e / z y skó w  
od  k a p ita łu  bą dź  p o s łu g iw a n ia  się 
p ra c ą  osób d r u g ic h ,  n ie  n a le ż a ło b y  
w y w ie ś ć  zasady o b c ią ż e n ia  d o c h o ­
d ó w  w  sposób p r o p o rc jo n a ln y  do  
ic h  w y s o k o ś c i, p o d łu g  s k a l i  l i n io ­
w e j?

W R E S ZC IE  n a jb a rd z ie j d ra ­
ż liw a  koncepcja  a u to ró w  p ro ­
je k tu :  żeby podstawę w y m ia ru  
pod a tku  pow iększać o 30 tys. 
z ł na n iep racu jącego  w spół­
m a łżonka  i 15 tys. z ł na każde 
pozostające na u trz y m a n iu  po­
d a tn ika  dz iecko W d yskus ji 
py ta n o  —  z ja k ie go  s u fitu  
w zię te  zos ta ły  te k w o ty , skoro 
n iepodobna choćby w y m y ś lić  
ja k ie g o k o lw ie k  ich  pow iązan ia  
z re a lia m i czy to  ekonom ik i, 
czy p o li ty k i s p o łe c z n e j. 'I  nie 
doczekano się żadnej o dpow ie ­
dzi.

D Z IS IA J  podatek p ra c o w n i­
czy n ie  budzi jeszcze powszech 
niejszego za in te resow an ia , jako  
że zn ako m ita  w iększość lu dz i 
p ra cy  n ie  może n aw e t w y o b ra ­
zić sobie osiągn ięcia  zarobków , 
k tó re  p o s ta w iły b y  ich  w  ro i: 
p ła tn ik ó w  Za ro k  je d n a k  w 
podatek „w p a d n ą ” - ju ż  se tk i t y ­
sięcy. za dwa — następne i o - 
kazać się może, że m echan izm  
s ko n s tru o w a n y  z m yślą  o  rea­
liz a c ji p ew ne j zasady w sp ó łży­
c ia  społecznego okaże się na­
rzędziem  pozb aw ia jącym  n a j­
b a rd z ie j tw ó rczą , p rze ds ię b io r­
czą. po trzebną  gospodarce g ru ­
pę lu d z i p ra c y  w sze lk ie j m o ty ­
w a c ji p ro e fe k ty w n o ś c io w e j, ja ­
k ie jk o lw ie k  chęci zw iększenia  
swego w k ła d u  w  pom nażanie  
do rob ku  narodow ego. Pozosta­
je  w ię c  ty lk o  liczyć , że Sejm 
ro zw a ży  s ta ran n ie  w szys tk ie  
ra c je  p rze m aw ia jące  „za”  i 
„p rz e c iw ”  n ro ie k to w i m in is te ­
ria ln e m u .- C hodzi o to , a by  no­
w a ustaw a  dobrze  s łuży ła  roz­
w o jo w i gospodarczemu k ra ju . 
A  przede w szys tk im , b y  je j roz 
s trzyg n ięc ia  b y ły  z rozum ia łe  
d la  w szys tk ich  ja k o  pom ocne 
w  tw o rz e n iu  s p ra w ie d liw eg o  la 
diu społecznego.

Zbigniew  .TU R K IE W IC Z

Pochwalamy, ale...
Z A P E W N E  n ie je d e n  k l ie n t  i  n ie  

ra z  m ia ł  o c h o tę  s p ra w d z ić  c z y  ab y  
n a  p e w n o  e k s p e d ie n tk a  o d w a ż y ła  
a k u r a t  t y le  to w a r u  za i le  z a p ła c i ł .  
W ia d o m o , w  ro z g a rd ia s z u  k o le jk o ­
w y m  w s z y s tk o  m oże s ie  z d a rz y ć . 
D la te g o  g o d n y  p o c h w a ły  w y d a je  
s ię  n a m  fa k t  w y s ta w ie n ia  d o  u ż y t ­
k u  k l ie n tó w  w a g i w  D e lik a te s a c h  
p rz y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  ( ró g  a l.  W o j. 
P o ls k ie g o ). S zko da  Jed na k , że w a ­
ga n ie  zo s ta ła  p r a w id ło w o  w y  s k a ­
lo w a li  a. C z y ż b y  p e rs o n e l s k le p u  da 
w a ł do  z ro z u m ie n ia  e w e n tu a ln y m  
n ie d o w ia rk o m , że ra c z e j n ie  n a le ­
ż y  z w a g i k o rz y s ta ć ?
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M A G A Z Y N Y  zapchane są m a­
słem  ro ś lin n y m  i  m a rg a ryn ą  —  
k tó re  jeszcze ta k  n iedaw no  b y ­
ły  na „ wagę z ło ta ” .

C A F  —  M . S zyperko

Atrakcyjne nagrody

Spotkania 
z Diaporamą
SZCZECIŃSKI Klub Fotograficz­

ny „Pejzaże" zaprasza miłośników 
przezroczy do udziału w IV Po- 
moirskich Spotkaniach z Diapora­
mą. Tematyką tegorocznych spot­
kań jest turystyka i krajoznaw­
stwo. Jest to ogólnopolska impre­
zo cykliczna objęta patronatem 
przez Komisję Fotografii Krajo­
znawczej ZG PTTK i Federację A- 
matorskich Stowarzyszeń Fotogra­
ficznych w Polsce. Protektorat nad 
nią sprawuje wojewoda szczeciń­
ski.

IV Pomorskie Spotkania z Dia­
poramą odbędą się w Szczecinie 
w dniach 16/18. 09. br. Dla ucze­
stników przewidziane są atrakcyj­
ne nagrody ufundowane przez U- 
rząd Wojewódzki w Szczecinie, 
Zarząd Główny PTTK i Polskie Ra 
dio Szczecin Termin nadsyłania 
zgłoszeń na konkurs upływa 5.08. 
1983 r.

Szczegółowych informacji udzie­
lają Zarządy Wojewódzkie PTTK 
i prezes KFK „Pejzaże", ul Wa­
wrzyniaka 5, 70-392 Szczecin, te­
lefon 22-03-09. (sap)

Zakładowa Rada Związkowa w działaniu

1 SJ9BP każdy może liczyć na pomoc
W  S Z C Z E C IŃ S K IM  P rzed­

s ię b io rs tw ie  B ud o w n ic tw a  
P rzem ysłow ego zw ią zk i 

zawodowe d z ia ła ją  p ra k tyczn ie  
cd  k i lk u  m ies ięcy C i, k tó rz y  
p o d ję li ju ż  decyzję  o sw oim  
akcesie do n ow e j o rg a n iz a c ji 
n ie  s tanow ią  jeszcze zb y t lic z ­
n e j g rupy . Zresztą  n ik t  tu ta j 
n ie  pod e jm u je  w ie lk ie j k a m ­
p a n ii a g ita c y jn e j. W ych o dz i się 
z założenia, że decyzje  tak ie  
w ym a g a ją  nam ysłu  każdego 
p ra cow n ika . A le  także m ó w i 
się i o tym , że n ieobecn i n ie  
m a ją  dostatecznego w p ły w u  na 
w a żk ie  decyzje. dotyczące 
każdego p ra c o w n ik a  i  c a łe j za­
ło g i D la tego  też s topn iow o  
rosną szeregi tu te jszego  NSZZ. 
W ie lu  w ycze ku jących  m ó w i: 
„...w ykażc ie  się n a jp ie rw  p racą 
d la  naszej za łog i” ... A le  są i  ta ­
cy. k tó rz y  ju ż  się zdecydow a li 
działać, bo uw aża ją , że „n ic  o 
nas — bez nas”

Za k ła do w a  Rada Z w iązko w ą  
u k o n s ty tu o w a ła  się po p ie rw ­
szym  w a ln ym , w y b o rczym  ze­
b ra n iu . W eszło do n ie j 15 osób

chę tnych  d.o p ra c y  zw iązkow e j, 
a p rzew odn iczącym  został Ed­
m und T ro k o w s k i (poprzednio  
n ie  w chodz ił on  w skład  K o- 

^m ite tu  In ic ja ty w n e g o ). Dziś 
'w szyscy o n i w łą c z y li się w 
n u r t  życia zw iązkow ego. Spo­
ty k a ją  się z lu d ź m i na w ie lu  
budow ach. S pecyfika  przedsię ­
b io rs tw a  s tw arza  n ieko rzys tne  
sy tua c je  d la liczn ych  spotkań 
— w ie le  budów  sku p ia  zaled­
w ie  po k ilk a  czy K ilkanaście  
osób. D la  n ich  też trzeba zna­
leźć czas, aby porozm aw iać, 
p rzekonać, w y ja ś n ić  w ie le  p ro ­
b lem ów , k tó re  Stają p rzed no­
w ą o rg an iza c ją  zw ią zko w ą  N ic  
i n ik o m u  tu  s ię  n ie  ob iecu je . 
W ychodz i się z założenia, że 
cała załoga jes t ró w n a  i  w szy ­
scy m a ją  je dn a kow e  p ra w a . 
N ie  może być s y tu a c ji ta k ie j 
aby p rz y w ile je  na leża ły  się ty l 
k o  ty m , k tó rz y  z a d e k la ro w a li 
u d z ia ł w  sw o ich  zw iązkach.

W  G A B IN E C IE  p rz e w o d n i­
czącego Z a k ła d o w e j Rady 
Z w ią z k o w e j, k tó r y  p rzeszedł na 
to  s tan o w isko  prosto  z b udow y

(o p era to r d źw ig u ) n ie sposób 
spoko jn ie  rozm aw iać  Co c h w i­
lę  wchodzą In te resanci, dzw on i 
te le fon. Nasza rozm owa, z ko­
nieczności, odbyw a się na ra ty . 
P rzew odn iczący je s t n ie ty lk o  
znany z ra c ji te j fu n k c ji,  ale 
także ja k o  d łu g o le tn i p racow ­
n ik  SPBP P racow a ł na lic z ­
nych  budow ach przem ysło ­
w ych  i na budow ach  os ied li 
m ieszkan iow ych . Należy sądzić, 
że s p ra w ow an ie  n ow e j fu n k c ji 
u ła tw ia  m u także  dużą życz li­
wość d la  lu d z i i energia w  
d z ia łan iu . Jest jedyną  osobą 
na e tacie w  zw iązkach.

O  ty m , że zw iązek troszczy 
się o p ro b le m y  ca łe j załogi, 
n iech św iadczy  fa k t  z a ła tw ia ­
n ia  skarg , p e ty c ji i  in te rw e n c ji 
zg łaszanych przez wszystk ich  
p ra co w n ikó w . O to  p rz y k ła d : na 
102 in te rw e n c je  i  skarg i ja k ie  
w p ły n ę ły  w  o s ta tn ich  dwóch 
m iesiącach, aż 93 pochodziły 
od p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  jesz­
cze n ie  z a d e k la ro w a li u dz ia łu  
w  o rg a n iz a c ji zw iązkow ej. 
S p ra w y  są różne. W iele  p ro ­

b lem ów  w iąże się z m ieszka­
n iam i, w  in nych  p rzypadkach  
chodzi o  in te rw e n c ję  w  spra ­
wach p łaco w ych , k o n f l ik ty  
na l in i i  p ra c o w n ik  — p raco­
dawca, a o s ta tn im  tem atem  są 
sk ie ro w a n ia  na wczasy i ko ­
lonie.

Zakładow a  Rada Z w iązkow a  
w ie le  m iejsca w  sw o je j dotych 
czasowej d z ia ła ln o śc i p ośw ięc i­
ła  także p racy  d z ia łu  soc ja lne­
go p rzedsięb io rs tw a. In s p iru je  
pewne poczynania , suge ru je  
ro zw ią zyw a n ie  n ab rzm ia łych  
p ro b le m ó w  s o c ja lnych  w  ca­
ły m  p rze ds ię b io rs tw ie , w  po­
szczególnych zakładach. D oko­
nano ta k ie  w n ik liw e g o  przeglą  
du  w a ru n k ó w  b h p  W  d y re k ­
c ji pow iedz iano  nam , że coraz 
częściej zaczyna się odczuwać 
obecność zw iązkow ców . O tym , 
że n ie  m a m ie jsca  na „d y s ­
k ry m in a c ję ”  może św iadczyć 
fa k t  w y p ła c a n ia  przez Z a k ła ­
dow ą Radę Z w iązko w ą  zas ił­
k ó w  s ta tu to w y c h  w s zys tk im  po 
trz e b u ją c y m  p ra cow n iko m . Ra­
da dysponu je  bo-wiem m a ją t­

k ie m  b y łych  zw ią zkó w  I choć 
zgodnie  ze s ta tu tem  za s iłk i ta ­
k ie  należą się w y łą czn ie  zw iąz­
kowcom , to  je d n a k  na w a ln y m  
zgrom adzeniu  pod ję to  uchw a łę  
o powszechności zasad w y p ła ­
cania  tego zas iłku

W A R T O  wreszcie p odkreś lić , 
że zw iązek zaw odow y jes t obec 
n y  p rzy każde j w a żk .e j decy­
z ji dotyczącej p ro b le m ó w  p ra ­
co w n iczych  —  zas iłków  dla 
re n c is tów  czy e m e ry tó w  sprze­
daży m a te r ia łó w  bud ow la nych  
d la  p ra co w n ikó w  p rze ds ię b io r­
stwa, p rzyd z ia łu  m ie jsc w  za­
k ła do w ych  ośrodkach  w yp o ­
czynku  sobo tn io -n iedz ie lnego  i 
domach wczasowych.

W  p rze ds ię b io rs tw ie  jes t ta k ­
że dobra in fo rm a c ja , k tó ra  u ła t 
w ia  p ra c o w n ik o m  k o n ta k t z 
radą. Na leży sądzić, że p rzy ­
ję ta  tu  koncepcja  z je dn yw a n ia  
lu d z i do w stępow ania  w  szere­
gi N S ZZ poprzez e fe k ty  dz ia ­
ła ln ośc i zw ią zko w e j zdaje egza- 
m in-
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la t  23. bez zawodu, w  Leg io  no­
w i.  pod W arszawą znany b y ł 
je k o  z łodz ie j. Jeżeli a k u ra t  n ie 
o ds ia d yw a ł w  w ię z ie n iu  k o le j­
nego w y ro k u , spotkać go m oż­
na b y ło  codzienn ie  w  je d n e j z 
trzech  tam te jszych  k n a jp , gdzie 
p i ł  na umór...

K R Z Y S Z T O F  G Ą S IO R , la t 
17 bez zawodu, też ch c ia ł p ro ­
w a dz ić  ta k i t r y b  życia , a le  po­
n iew aż b y ł „m a ło la te m ”  w iecz­
n ie  bez p ien iędzy, „d o ros łe ”  to ­
w a rz y s tw o  p rzegan ia ło  go od 
biesiadnego sto łu. D la tego  G ą­
s io r, żeby się „w k u p ić ” , co pe­
w ie n  czas p o ja w ia ł się ja k o  po­
m ysłodaw ca  k o le jn y c h  „s k o ­
k ó w ” .

W  lis to pa d z ie  ub. ro k u  razem 
z M a rc in k o w s k im  i  in n y m  jesz­
cze m ło d y m  cz ło w ie k ie m , no­
szącym pseudon im  „B o le k ” , do­
k o n a ł w ła m a n ia  do p ryw a tne go  
sk le pu  spożywczego. Po p rze p i­
c iu  sw o je j ..do li” , odo ad ł z k o m ­
p a n ii. począł w ięc obm yślać na­
stępną „ro b o tę ” . Z g o to w ym  
pom ysłem  uda ł się do restau ­
ra c j i  „O aza”  (gdzie z k ró tk im i 
p rz e rw a m i na sen, b a n k ie to w a ł 
M a rc in k o w s k i) , by o zna jm ić , że 
w  p o b lis k im  C hotom ow ie  od­
k r y ł  dom , w  k tó ry m  m ieszka 
sam otn ie  stara, za to  bardzo 
bogata kob ie ta . Ire na  Sz. to 
w ła ś c ic ie lk a  d uże j s z k la rn i, w  
k tó re j z a tru d n ia  sezonowych

b icne  z k a w a łk ó w  d am sk ie j 
pończochy. Po p ie rw szym  c io­
sie p ięścią w tw a rz  kob ie ta  u- 
pad ła  na podłogę, po d ru g im  
— s tra c iła  p rzytom ność. C iąg ­
nąc Ire nę  Sz. za w łosy G ąsior 
z a w ló k ł ją  do s y p ia ln i, gdzie 
kob iec ie  sk rępow ano  ręce i  no­
gi. A le  Ire na  Sz. n ie  by ła  w  
dom u sama. A k u ra t  te j nocy 
je j  gościem  b y ł zn a jo m y  — 
e m e ry t W ład ys ła w  K . I  on  zo­
s ta ł zn oka u to w a ny, a leżącego 
M a rc in k o w s k i pokopa ł, łam iąc 
m u  cz te ry  żebra.

N ie  zw raca jąc  w iększe j u w a ­
g i na pob itego  m ężczyznę, oba j 
b an dyc i z a b ra li się za „p rze s łu ­
chan ie ”  Ire n y  Sz. Zażąda li od 
n ie j m ilio n a  z ło tych . K ie d y  k o ­
b ie ta  p ow ied z ia ła  im , że n ie 
m a w  dom u p ien iędzy, p rzys tą ­
p i l i  do to r tu r .

IR E N A  Sz. p rzys ięga ła , że w  
dom u n ie  ma żadnych p ie n ię ­
d zy. B an d yc i je d n a k  n ie  m ie li 
za m ia ru  ustępować. M a rc in ­
k o w s k i o bn aży ł się i zagroz ił 
ko b ie c ie  g w a łte m . K ie d y  i ta 
groźba n ie  odn ios ła  s k u tk u , k a ­
za ł G ą s io ro w i iść do k u c h n i i 
p rzyn ieść  e le k try c z n ą  g rza łkę . 
„...Jak  je j  wsadzim y... od razu  
zacznie inacze j gadać...”  G rz a ł­
ka by ła  je d n a k  zepsuta, w ięc 
b iją c  kob ie tę  p ięśc iam i po tw a ­
rz y  w y m u s ili na n ie j . in fo rm a ­
cję, gdzie  chow a w  dom u że­
lazko. k tó ry m  po w łą cze n iu  do

l i  w ięc je j  obrączkę  i  p ie rśc io ­
nek, z ło ty  łańcuszek, dw a  ze­
g a rk i i ok. g odz iny  p ią te j ra ­
no o p u ś c ili dom . P iecho tą  do­
sz li do s ta c ji k o le jo w e j L e g io ­
now o, gdzie d o k o n a li podz ia łu  
łu p ó w , po czym  rozeszli się po 
dom ach.

P IE R W S Z Y  osw obodził się z 
w ię zó w  W ład ys ła w  K . i  zaw ia ­
d o m ił M O . Jeszcze tego samego 
dn ia  z a trzym a ny  został M a rc in ­
ko w s k i. Ze w zg lędu  na swoją  
k ry m in a ln ą  przeszłość s ta ł się 
je d n y m  z p ie rw szych  p od e jrza ­
nych. M ilic ja  zna laz ła  p rzy  n im  
z ło ty  zegarek „D o x a ”  i  2 tys. 
z ł w  gotówce. Resztę p ien ię ­
dzy... sp a lił, w idząc za trz y m u ­
ją c y  się pod dom em  rad iow óz

M a rc in k o w s k i n ie  p rzyzn a ł 
się do w iiny, m ów iąc , że cały 
p op rzedn i dzień p i ł  na zaba­
w ie. Zegarek m ia ł o trzym a ć  
w czesnym  ra n k ie m  od M a r ty ­
na, k tó ry  n iespodziew an ie  go 
o d w ie d z ił. W ś le dz tw ie  podał 
je d n a k  nazw iska  obu w sp ó ln i­
kó w , ja k o  osób, k tó re  p rze lo t­
n ie  k ry tyczn eg o  dn ia  spotka ł 
A re s z to w a n y  K rz y s z to f G ąsior 
ró w n ie ż  n ie  p rz y z n a ł się do w i­
ny, m im o  iż bezb łędn ie  rozpo­
znała go podczas k o n fro n ta c ji 
Ire n a  Sz., b ow iem  pew n y swe­
go jeszcze w  tra k c ie  napadu 
na dom  -b a d y la rk i z d ją ł z tw a ­
rzy  maskę z pończochy.

T y lk o  A n d rz e j M a rty n  ju ż

Bandyckie wyczyny budzące grozę

Bez litości■  ■  ■

ro b o tn ik ó w . Praca p rzy  w a rz y ­
w ach  kończy się po p o łu d n iu , 
a ju ż  w ieczo rem  dom je s t 
„c z y s ty ” , bo ko b ie ta  w cześnie  
k ła d z ie  się spać, a n ie  ma na­
w ę . psa. R yzyko  „w p a d k i”  jes t 
w ięc w ła śc iw ie  żadne.

M a rc in k o w s k ie m u  p om ysł się 
spodobał. T rzeba b y ło  ty lk o  
dobrać w sp ó ln ika  napadu, k tó ­
r y  u k ry ty  p rzed  domem, 
o s trzega łby  przed  n iespodziew a­
ną  w iz y tą  n ieproszonych  gości.

I  ty m  razem  w y b ó r p ad ł na 
„B o lk a ” , k tó r y  je d n a k  b y ł tak  
p ija n y , że n a tych m ia s t po w y j­
ściu z k n a jp y  na św ieże p ow ie ­
trze  w y w ró c ił się i zasnął w  
k rza ka ch . W  zw ią zku  z ty m  
w sp ó ln icy  u m ó w ili się na dzień 
n as tępny : G ąsior m ia ł się raz 
jeszcze p rz y jrz e ć  obycza jom  w  
ty m  dom u pan u jącym , a M a r­
c in k o w s k i w ró c ił do ..Oazy” .

A le  i następnego dn ia  „sko ­
k u ”  n ie  uda ło  się zrob ić, a to  
z uw ag i na stan znacznego o p il­
s tw a  M a rc in ko w sk ie go . K ie d y  
w ięc trzeciego  dn ia  znowu za­
czął p ić — ty m  razem w  re s tau ­
ra c ji „M a rk ie ta n k a "  — G ąs io r 
ostrzeg ł go że okaz ja  w y m y ­
ka się z rąk. b ow iem  d o w ie ­
d z ia ł się, iż  Ire na  Sz oczeku je  
p rz y ja z d u  sw ych  dz ieci z zagra ­
n icy  i napad trzeba  będzie od­
łożyć na n ie  w iadom o ja k  d łu ­
go

M a rc in k o w s k i o d s ta w ił w ięc 
k ie lisze k  i we d w ó jk ę  u d a li się 
na p oszu k iw a n ie  odpow iedn iego  
w sp ó ln ika  Ich  w yb ó r pad ł na 
19-letn iego A nd rze ja  M a rtyn a . 
k tó r v - ju ż  k ie dyś  s ta ł „n a  św ie ­
cy ”  gdy d o k o n y w a li w ła m a n ia  
do p ryw a tne go  m ieszkania  i za­
c h o w y w a ł sie bez za rzu tu  M a r­
tyna  odn a leź li w  m ieszkan iu  je ­
go narzeczonej, w y w o ła li na 
podw órko , by po godzin ie  ju ż  
w  tró jk ę  p iecho tą  udać się do 
C hotom ow a

Na m ie jscu  b y li ok. 23 Dom  
ton ą ł w  ciem nościach. Przez 
d z iu rę  w  p łocie  dosta li się na 
te ren  posesji i  zaczęli sp ra w ­
dzać. czy p rzyp ad k ie m  nie jes t 
o tw a r te  k tó reś  z ok ien . Dom 
je d n a k  z a m kn ię ty  b y ł na czte­
r y  spusty. W ówczas p os ta no w i­
l i  w yw a żyć  d rz w i we jściow e.

P IE K IE L N Y  hałas to w a rz y ­
szący w y w a la n iu  d rz w i z f u t r y ­
ną obudz i! w ła śc ic ie lkę  ■— I re ­
nę Sz. K ie d y  w ko szu li nocnej 
w ysz ła  z s y p i- ’ -  zobaczyła 
p rzed sobą dw óch  mężczyzn. 
M ie li na tw a rza ch  m ask i zro-

sieci zaczęli p rzyp a la ć  kobie tę, 
żądając p ien iędzy. Po trzech  
godzinach  to r tu ro w a n a  wskaza­
ła  im  re g a ł z ks ią żkam i, gdzie 
zn a leź li 85 tys. z ł w  gotówce. 
C iąg le  im  je d n a k  by ło  m a ło  — 
żąda li m ilio n a  —  w ięc po d a l­
szych p róbach p rz y p ie k a n ia  że­
la zk ie m , Ire na  Sz. wskaza ła  na 
ks iążkę  sto jącą na in n e j p ó ł­
ce. w  k tó re j by ło  70 d o la ró w  
U S A  i 230 bonów  P K O . A le  na­
w e t to  p rzyzn an ie  się n ie

podczas p ierw szego p rzes łucha ­
n ia  p rz y z n a ł się do u dz ia łu  w 
napadzie  i  s w o im i zeznaniam i 
p o tw ie rd z ił w e rs ję  zdarzeń, po­
daną przez obo je  napadn ię tych  
lu d z i. T łu m a c z y ł się, iż  w y ra z ił 
zgodę na w zięc ie  u dz ia łu  w  
„s k o k u ” , n ie  p rzypuszcza ł je d ­
nak, że M a rc in k o w s k i i  G ąsior 
chcą dokonać ro z b o ju  i  to r tu ­
row ać o fia ry  napadu.

B A N D Y C I pos ta w ie n i zosta li 
p rzed  Sądem W o je w ó d zk im  w 
W arszaw ie  pod za rzu tem  p op e ł­
n ien ia  czynu  z a rt. 210 kodeksu  
ka rnego  ( „ K io  zabiera  w  ce­
lu  pr zyw łaszczenia  m ien ie , uży­
w a ją c  lu b  grożąc n a tych m ia s to ­
w y m  użyc iem  g w a łtu  na oso­
bie, a lbo  dop row adza jąc cz ło ­
w ie ka  do stanu  n ie p rz y to m n o ­
ści lu b  bezbronności i  je że li

zm n ie jszy ło  zadaw anych  to r tu r .  
W ówczas odzyskaw szy p rz y to m ­
ność zna jom y Ire n y  Sz. — eme­
r y t  W ład ys ła w  K . pow iedz ia ł 
b an dy to m , że on ma w  k ie ­
szeni m a ry n a rk i 77 tys.. należą­
cych do w ła ś c ic ie lk i m ieszkania. 
O trz y m a ł te  p ien iądze  od I re ­
ny Sz na zakup  kożucha 

W śro d ku  nocy, pew n i swej 
bezkarnośc i M a rc in k o w s k i i 
G ąs io r w e z w a li z p od w ó rka  A n ­
drze ja  M a rty n a , k tó re m u  ka za li 
k o n ty n u o w a ć  to r tu ro w a n ie  I re ­
ny Sz., a sami poszli do k u ch ­
n i p rzyrządzać sobie ko lac ję . 
M a rty n  n ie  ch c ia ł p rzypa lać 
ko b ie ty  że lazkiem , ale bo jąc się 
kó legów , p ró b o w a ł m a rko w a ć 
to r tu ry  p rz y k ła d a ją c  do p le ­
ców  i p oś la d ków  Ire n y  Sz. 
ch łodne  żelazko, k tó re  zepsuł 
um yś ln ie . Na n ie w ie le  to  się 
zdało, podobn ie  ja k  u ja w n ie n ie  
przez W ład ys ła w a  K . posiada­
n ia  jeszcze 11 tys. z ł w  k ie ­
szeni spodni. Po zjedzen iu  k o ­
la c ji,  M a rc in k o w s k i w y rw a ł 
sznur z zepsutego żelazka i  po 
w ło że n iu  w ty c z k i w  gniazdko, 
g o ły m i p rze w od a m i d o ty k a ł po­
parzonych  m ie jsc  na c ie le  I re ­
n y  Sz., pow o d u jąc  porażenie  
p rądem . A le  ko b ie ta  rze czyw i­
ście ju ż  n ie  m ia ła  w  dom u żad 
nych  p ien iędzy. B an d yc i zabra -

sprawca ro zb o ju  pos łu g u je  się 
b ro n ią  p a lną  lu b  in n y m  n iebez­
p iecznym  narzędziem , a lbo  dz ia ­
ła  w spó ln ie  z osobą, k tó ra  po­
s ługu je  się ta k im  narzędziem  
podlega karze  pozbaw ien ia  w o l­
ności na czas nie k ró ts z y  od 
la t  5. a lbo  karze  śm ie rc i” ).

Na ro zp raw ie  M a rc in k o w s k  
i G ąsior k i lk a k ro tn ie  zm ien ia ­
l i  sw o je  w y ja śn ien ia , złożone 
w  ś ledztw ie , a także sy m u lo w a ­
l i  chorobę psychiczną. Badania 
w  ka za ły  je dn a k  bezspornie, i? 
w  tra k c ie  pope łn ian ia  czynu 
sp ra w cy — w  ro zu m ie n iu  p ra ­
wa —  b y li  lu d ź m i w  pełń ; 
s p ra w n y m i um ysłow o.

PO  ty g o d n io w y m  procesie, w 
k tó ry m  w in a  oskarżonych  c a ł­
k o w ic ie  została udow odn iona  
Sąd W o je w ó d z k i w  W arszaw ie  
o rze ka ją c  w  try b ie  doraźnym  
skazał Józefa M a rc in k o w s k ie ­
go i K rz y s z to fa  G ąsiora  na k a ­
r y  25 la t  p ozbaw ien ia  w o ln o ­
ści, 50 tys. z ł g rz y w n y  i Po­
zb aw ien ia  p ra w  p u b liczn ych  na 
okres la t  10 A n d rz e j M a rty n  
skazany zosta ł na 8 la t  pozba­
w ie n ia  w o lnośc i, 20 tys. zł 
g rz y w n y  i  5 la t  pozbaw ien ia  
p ra w  p ub licznych . W y ro k  jest 
p ra w om ocn y  i n ie  podlega za­
skarżen iu .

Jacek A R TO W S K 1
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O garnę ła  go fa la  radości. T a k , szczęście będzie p rzy  n im . 

W ró c ił do R o llsa  i  w s iad ł.
W a lt Dobbs z a k rę c ił i  »k ie ro w a ł się k u  drodze, k tó ra  w i­

ła  się w zd łu ż  stoku .
—  M iło  pana zn ow u  w id z ie ć , szefie  —  w trą c i ł  D ick 

M ounts.
—  Ja k  in te resy?  —  z a p y ta ł M a rt  S tonew a ll.
—  N ie  ma co narzekać  —  m ru k n ą ł D ic k  M ounts. —  P ła ­

cą w szyscy bez m rug n ięc ia .
—  Poziom  w p ły w ó w  sta ły?
—  N ie w ie lk a  ten d en c ja  zn iżkow a, a le to  przec ież styczeń, 

po św ię tach  lu d z ie  są tw a rd z i.
—  N ie  ma k ło p o tó w  z R ita ln m i?  *)
—  Bo ja  w iem . T a k ie  d z iw n e  sz tuczk i się dzie ją . Trzeba  

będzie o ty m  pogadać.
—  D ziw ne  sztuczk i?  .
_ No tak... Ź ró d ła , co p rz y n o s iły  doch ód , w ię c e j go nie

przynoszą.
s M a rt S to n e w a ll za n ie p o ko ił się.

— J a k ie  na  p rz y k ła d ?
—  L o te r ia , w yśc ig i, kon ie . A  poza ty m  coś nowego u m -  

ta lów ... Z a s ta n aw iam  się...
— No?
__ S ta ry  F ra n k ie  d a ł się z lik w id o w a ć  p rzed  dw om a ty ­

godniam i. Ja k ie  lich o  go zaniosło  do te j nędzne j s a lk i k i­
now e j, jego, zawsze nadzianego forsą?  A  co w ię ce j, d a ł sie 
chyba  w y s ta w ić  do w ia jr u .  N ie m o ż liw e , żeby s ta ry  F ra n ­
kie.... Zawsze b y ł bezb łędny. A  jego gory le?  P rzecież nie 
te rm in a to rz y , C h a r lie  i  S teve! Czy to  n ie  dzium e?

— N ie  zna leziono k ie ro w c y  F ra n k ieg o , co?
—  Nie. W yp a ro w a ł.
—  A  wóz?
—  Tałc samo.
—  To on ich  w y d a ł —  s tw ie rd z ił stanowczo M a rt Stone­

w a ll.
—  Kom u?
N ie u m ia ł odpow iedzieć. Z a m ilk ł.  Już  c h c ia ł o tw o rz y ć  na 

now o usta , żeby zadać dalsze p y ta n ia , k ie d y  sam ochód na­
g le zaham ow ał.

—  Co się dz ie je , W a lt?  —  ry k n ą ł w śc iek le .
—  G lin y  —  odp ow ie dz ia ł W a lt.
— G lin y?
—  Tak.

— ----------------------------- 7 •-----------------------------------
M a rt S to n e w a ll w y c h y li ł  się przez okno. K rę ta  droga, 

k tó rą  p o s u w a li się dotychczas w  k ie ru n k u  O sin ing , b y ła  
zagrodzona szlabanem , p rzed  n im  d w a j p o lic ja n c i w  m u n ­
durach  i  w  d łu g ic h  płaszczach s ięga jących  kostek, rozgrze­
w a li się tup ią c  nogam i. Jeden z n ic h  w ska za ł pa lcem  w  
k ie ru n k u  ta b lic y  z ż ó łty m  nap isem  „ o b ja zd ” .

— Co to  ma znaczyć? —  w y k rz y k n ą ł W a lt. —  Ja k  przed  
c h w ilą  je c h a liś m y , n ie  b y ło  n ic  takiego.

— D obra  —  o d rz e k ł M a rt  S to n ew a ll. —  N ie  tra ć  czasu. 
B ierz objazd.

O bjazd okaza ł się w ąską, b itą  d rogą z z a m a rz ły m i ko le ­
in am i, na k tó ry c h  R o lls  o k ro pn ie  trząsł. \

— W ysiądą a m o rty z a to ry  —  ję k n ą ł W a lt.
— Z a m k n ij się i  z a jm ij się p ro w ad ze n ie m  —  rz u c ił M a rt 

Stonew all.
W a lt p rz y s ta ł na  to.
Po p ięc iu  m in u ta c h  droga p o p ra w iła  się tro chę  i  po 

o strym  w ira ż u  w y d o s ta li się na  o tw a rtą  p rzestrzeń , po k tó ­
re j k rą ż y ły  d w a  bu ld o że ry  i  cz te ry  b e to n ia rk i.

— To nieź le , że n a p ra w ia ją  drogę  —  odezw a ł się D ick  
Mounts.

M a rt S to n e w a ll z m ru ż y ł oczy. Beton do n a p ra w y  drogi?  
W alt za trz y m a ł Ro llsa  za b e ton ia rką , k tó ra  m u b loko w a ła  
drogę i  w śc ie k le  t rą b i ł,  żeby się odsunęła.

M a rt S to n e w a ll spostrzeg ł przez szybę, ja k  zb liża  się in na  
beto n ia rka  i  u s ta w ia  się ty łe m  p rzy  b oku  Rollsa . O d w ró c ił 
głow ę w  lew o  i  zobaczył, ja k  następna b e to n ia rka  w y k o n u ­
je  ten sam m anew r.

S po jrza ł przez ty ln ą  szybę. C zw a rta  b e to n ia rk a  c o fa ła  się 
w  k ie ru n k u  bagażn ika  Rollsa.

Czte ry  b e to n ia rk i o k rą ż y ły  wóz.
Nagle z ro z u m ia ł: to  b y ła  p u ła p ka .
W ciągn ię to  go w  zasadzkę. G lin y  z ta b lic ą  „ o b jazd ”  to  l i ­

pa.
— W y c o fa j się stąd  —  w y k rz y k n ą ł w  stronę  W a lta . —  Te 

g n o jk i chcą nas złapać w  p u ła p kę !
W a lt p rze s ta ł nac iskać k lakson , o d w ró c ił się tro chę  zde­

zo rien tow any.
— Co?
—  Z w ie w a jm y  stąd, m ó w ię  c i, szybko g łupcze!
Nic w ię c e j n ie  zdąży ł pow iedzieć. S tru m ie ń  p łynn e go  be­

tonu  w y rz u c o n y  z ogrom ną s iłą  s trza ska ł p rzedn ią  szybę, 
uderza jąc w  tw a rze  czterech  pasażerów  Rollsa .

*) R ita l —  w  gw arze  ta k  n azyw a  się W iocha.
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w o k lic z  ro zg ryw a no  5 8  m istrz© - w zbudza  duże uznanie  w śród  B r o n ie w s k i  (s w o s  w-wa) -  7.14,0, 
s tw a  P o ls k i w  w io ś la rs tw ie  se- dzia łaczy i  za w o d n ik ó w  z ca łe- **1̂ io tr3 TowiesławAZKujdaZna(Skr7 
n io ró w . Im p re za  ta k  d uże j ra n g i go k ra ju .  R y w a liz a c ja  34 6  za- 1  7.25,8; j e d y n k i  w e te ra -
ju ż  po ra z  trz e c i z  rzędu  o d b y - w o dn icze k  i  za w o d n ik ó w  z 2 2  n ó w : 1. G rz e g o rz  F i l iń s k i  ( B u d o w -
" -----------  ~  1 [ k lu b ó w  p rzyn io s ła  ko ńco w y łar} i p łt?ck) — 3.51,3, 2. Mieczysław
Na pływalni w Lublinie sukces e k ip ie  S toczn iow ca 2° k 8 S L * 5  m S S  IA Z S  PoS )
•-------------------------------------------  G dańsk, k tó ra  zw yc ię ży ła  w  -  3.57;o.

Dwa rekordy 
juniorów Słali

P O D  d y k ta n d o  p ły w a k ó w  U n i i  
O ś w ię c im  to c z y ły  s ię  m is t rz o s tw a  
P o ls k i ju n io r ó w  r o z g ry w a n e  p rz e z  
t r z y  d n i  w  L u b l in ie .  M ło d z i za w ó d  
n ic y  te g o  k lu b u  w  k la s y f ik a c j i  ze ­
s p o ło w e j z g r o m a d z il i  404,5 p k t .  ł  
w y p r z e d z i l i  z d e c y d o w a n ie  p o z o s ta łe  
e k ip y .  P lo n e m  te j  im p r e z y  b y ło  
u s ta n o w ie n ie  6 r e k o r d ó w  P o ls k i j u  
n io r ó w .

Z a  n a jle p s z ą  z a w o d n ic z k ę  lu b e l­
s k ic h  m is t r z o s tw  u z n a n o  A n e tę  
C h m e l ik  (U n ia  O ś w ię c im ). W  k o n ­
k u r e n c ja c h  in d y w id u a ln y c h  z d o b y ­
ła  o n a  3 z ło te  m e d a le  i  d w a  s r e b r ­
n e . M ia n o  n a jle p s z e g o  z a w o d ­
n ik a  z d o b y ł n a to m ia s t  K rz y s z to f  
C h u d y  (S ta l S to c z n ia  S zcze c in ) zdo 
b y w c a  5 t y t u łó w  m is t r z o w s k ic h .  
O b o je  o t r z y m a l i  o k a z a łe  p u c h a r y  
u fu n d o w a n e  p rz e z  o rg a n iz a to ró w .

P o d cza s  lu b e ls k ic h  z a w o d ó w  u b ie ­
g a n o  s ię  ta k ż e  o  m in im a  n a  m i­
s tr z o s tw a  E u ro p y  J u n io r ó w ,  k tó r e  
w  d n ia c h  5—8 s ie r p n ia  b r .  o d b ę d ą  
s ię  w  M ilu z ie  ( F ra n c ja ) .  O s ią g n ę li 
je :  A .  C h m e l ik  ( U n ia  O ś w ję o im ) , 
M .  M a z e w s k a  ( S ta r t  G d a ń s k ), K . 
P e rk o w s k a  (S ta l S to c z n ia  S zcze c in ), 
B .  D u d e k  (S ta l M ie le c ) , K .  C h u d y  
(S ta l S to c z n ia  S zcze c in )  i  D . A n ­
d rz e jc z a k  ( S ta r t  Ł ó d ź ) .

A  o to  w y n ik i  u z y s k a n e  p rz e z  p ły  
w a k ó w  S ta l i  S to c z n ia : K a ta rz y n a  
P e rk o w s k a  50 m  s t.  d o w . ( I  m )  — 
28.03 ( re k .  P o ls k i) ,  100 m  s t.  d o w . 
( I I  m )  1.01.18, 200 m  s t.  d o w .  ( I  m )
— 2.07,96, 400 m  s t. d o w . ( I  m )  — 
4.23,45, 800 s t .  d o w . ( I  m )  — 9.04,95, 
s z ta fe ta  d z ie w c z ą t 4x100 m  s t.  z m ie ń  
n y m  K .  P e rk o w s k a , V . T a rg o sz , 
P e rk o w s k a , V .  S z t y lk a  ( I  m )  — 
4.42,54 ( r e k o r d  P o ls k i) ,  s z ta fe ta  
4x100 m  s t. d o w . (B . P e rk o w s k a , 
A .  J a k u b ia k ,  V .  S z ty lk a ,  K .  P e r ­
k o w s k a  — I I I  m )  -  4.17,9«, K .  C h u d y
— 10(> m  s t.  g rz b . ( I  m )  — 1.03,72,
1 500 m  s t.  d o w . ( I  m )  — 16.33,01, 
400 m  s t.  d o w . ( I  m )  — 4.11,14, 200 
m  s t.  d o w . ( I  m )  — 2.00,05, 200 m  
s t .  g rz b . ( I  m )  -  2.17,61, s z ta fe ta -  
4x100 m  ( K .  C h u d y , J . S zcze ka ła , 
M .  S z a lb ie rz , R . H ase  — I I I  m )  — 
3.58,56.

W  k la s y f ik a c j i  z e s p o ło w e j p ły w a ­
c y  S ta l i  S to c z n ia  z a ję l i  I I  m ie js c e  
“  , 285 ■ ? k t ‘ w y p rz e d z a ją c  m . in .  
S ta l M ie le c  — 166 p k t .  ( jk )

Juventus sięga
po posiłki

K I L K U  n o w y c h  p i łk a r z y  w y s tą p i 
w  n a d c h o d z ą c y m  se z o n ie  w  d r u ż y n ie  
J u v e n tu s u  T u r y n ,  z d o b y w c y  P u ch a - 
r u  W ło c h , a z a ra z e m  r y w a la  g d a ń ­
s k ie j  L e c h i i  w  P Z P . W  J u v e n tu s ie  
g ra ć  bę dą  — T a c c o n i i  V ig n o la , 
o b a j z A v e l l in o  o ra z  P e n z o  z V e - 
r o n y .  N a to m ia s t  tu r y ń s k i*  k lu b  
o p u ś c i l i  — M a ro c c h in o , k t ó r y  p rz e ­
s ze d ł d o  S a m p d o r ii  o ra z  S to rg a to  i  
G a ld e r is i ,  k tó r z y  w y s tę p o w a ć  będą 
w  V e ro n ie .

Tu toto
Duży Lotek
L O S O W A N IE  I

6— 9— 27— 34—36— 38 
dod. 37

L O S O W A N IE  n

1— 3— 17— 18— 25— 34

40 Tour de Pologne zakończony

Fiat 126p dla T. Krawczyka
W N IE D Z IE L Ę  na to rze  sa- g n ą ł na sw o ją  korzyść W ie - 

m ochodow ym  w  M ied z ia ne j Gó s ła w  Stopa (L Z S ) w yp rzedza jąc  
rze ko ło  K ie lc  rozegrano o s ta t- dośw iadczonego Rom ana C ieś- 
n i d z ie w ią ty  e tap ju b ile u s z o - laka . T rzec ie  m iejsce za ją ł 
wego, 40 W yśc igu  K o la rsk ie g o  Z d z is ła w  K ru dysz  z G w a rd ii. 
D ooko ła  P o lsk i. U czestn icy w y -  .. . , 0- O S TA TN I etap me p rzyn iós ł za-
SC lgU  m ie l i  do  p o k o n a n ia  2o sadniczych zm ian w  k la s y fik a c ji,  
o k rą ż e ń  p ę tli m ie rz ą c e j 4160 choć p o p ra w ili swe pozycje  ucze- 
m e tró w  z k i lk u n a s to m a  z a k rę -  S tn icy udane j uc ieczk i a Stopa i
___ . . __________ __ ____i . __ , K r u d y s z  a w a n s o w a li  d o  c z o ło w e j

ta n u  l  m ęczącym  pod jazdem  d z ie s ią tk i.  N ik t  je d n a k  n ie  b y ł  ju ż  
E tap  b y ł bardzo tru d n ą  p ró bą  W s ta n ie  w j 'd r z e ć  k o ń c o w e g o  z w y -  
S i ł  d la  z a w o d n ikó w  m a ją cych  c ię s tw a  T a d e u s z o w i K r a w c z y k o w i,
■... _____ i ionn u n .m n  zawodnikowi poznańskiego Stomilu,
]UZ za sobą  p o n a d  1000 k i ło m e -  p ią tem u k o la rzo w i tegorocznego 
t r ó w  t r a s y  i  n ic  d z iw n e g o . Że W yścigu P o ko ju  K ra w c z y k  je ch a ł 
p e le to n  dość  s z y b k o  p o d z ie l i ł  w  ca łym  w yśc igu  a k ty w n ie , a jed - 
s ię  na  m n ie js z e  g ru p y

F in iszo w a  ko ńców kę  ro zs trzy -

k la s y f ik a c j i k lu b o w e j zdobyw a­
jąc  59 p k t.  T y m  sam ym  d ru ­
żyna S toczn iow ca  o b ro n iła  p ie r­
wszą lo k a tę  u zyskaną  ro k  te ­
m u. W  p oko na n ym  p o lu  gdań­
szczanie p o z o s ta w ili m . in . A ZS  
W -w a  —  53 p k t., G edanię
47 p k t.  i  A Z S  Poznań ró w n ie ż  
47 p k t.  Z  dw óch  s ta r tu ją c y c h  
szczecińskich  k lu b ó w  le p ie j w y ­
p ad ła  d ru żyna  A ZS , k tó ra  z su­
m ą 21 p k t  up la so w a ła  się na 
9 m ie jscu . N a to m ia s t zespół 
C za rnych  s k la s y fik o w a n y  został 
na  14 p o z y c ji (14 pkt.).

W  p ro w ad zo ne j p u n k ta c ji ko ­
b ie t n a jle p s z y m i w io ś la rk a m i 
o kaza ły  się za w o d n ic z k i G eda- 
n ii.  N a to m ia s t w ś ró d  m ężczyzn 
t r iu m fo w a l i w io ś la rz e  Zaw iszy.

H O N O R  s z c z e c iń s k ie g o  w io ś la r ­
s tw a  u r a to w a ła  d w ó jk a  bez s te r n i ­
k a  A Z S  — M ir o s ła w  K o w a le w s k i  i  
J a n  J e le c , k tó r a  w y w a lc z y ła  m i­
s tr z o w s k ą  s z a r fę  p e w n ie  z w y c ię ż a ­
ją c  g ro ź n e  o s a d y  A Z S  W ro c ła w  1 
A Z S  T o r u ń .  S re b rn e  m e d a le  p r z y ­
p a d ły  w  u d z ia le  „ r u t y n ia r z o m ”  — 
d w ó jc e  ze  s te r n ik ie m  C z a rn y c h  — 
R y s z a rd o w i S ta d n iu k o w i i  R y s z a rd o  
w i  B u r a k o w i ( s te r n ik  J .  O m ię c -  
k i ) .  O p ró c z  te g o  g o s p o d a rz e  jeszcze  
t r z y k r o tn ie  z a jm o w a li  I I I  m ie js c a  —. 
d w ó jk a  be z  s te r n ic z k i  C z a rn y c h  t-  
Iz a b e la  S z y m a ń s k a  i  A l ic ja  Ł a sz - 
k o w s k a , c z w ó rk a  ze s te r n ik ie m  i  
c z w ó rk a  Bez s te rn ik a  A Z S .

W E D Ł U G  oceny fach o w ców  
re g a ty  w y k a z a ły , że poz iom  na ­
szego w io ś la rs tw a  je s t bardzo 
zróżn icow any. W  każde j ko n ­
k u re n c ji poza dw om a, trze m a  
osadam i pozostałe  p re zen tu ją  
m ie rn e  u m ie ję tn o śc i 

S E N IO R K I c z w ó r k i  ze s te rn ic z k ą :  
1. A Z S  A W F  W -w a  -  3.32,3, 2. G e - 
d a n ia  — 3.41,8, 3. A Z S  A W F  K r a ­
k ó w  — 3.48,3; d w ó jk i  p o d w ó jn e :  
1. P o s n a n ia  (M . A b ra h a m c z y k ,  G . 
H o f fm a n )  — 3.38,2, 2. A Z S  W -w a  —
3.35.3, 3. A Z S  A W F  P o z n a ń  — 3.49,4; 
d w ó jk i  bez s te r n ic z k i:  1. G e d a n ia  
(C z . K o ś c ia ń s k a , M . D łu ż e w s k a )
3.47.3, 2. A Z S  A W F  G o rz ó w  
4.01,8, 3. C z a r n i S zcze c in  ( Iz a b e la  
S z y m a ń s k a , A l ic ja  Ł a s z k o w s k a )  — 
4.09,7; j e d y n k i :  1. B e a ta  D z ia d u ra  
(S to c z n io w ie c )  — 3.54,6, 2. M a r io la  
A b ra h a m c z y k  (P o s n a n ia )  — 3.56,0, 3. 
H a n n a  O s iń s k a  (M K S  W a łc z )  — 
3.57,8; c z w ó r k i  p o d w ó jn e :  1. A Z S  
A W F  W -w a  — 3.23,9, 2. A Z S  A W F  
P o a n a ń  — 3.26,1, 3. A Z S  A W F  K r a ­
k ó w  — 3.35,8; ó s e m k i:  1. G e d a n ia

3.23,3, 2. A Z S  P o z n a ń  — 3.29,3, 3. 
A Z S  P o l it e c h n ik a  W ro c ła w  -  3.32,9.

S E N IO R Z Y  — je d y n k i  (w a g a  le k k a ) :  
1. W a ld e m a r  W o jd a  (M K S  S F O S  
W -w a )  — 7.38,3, 2. P rz e m y s ła w
M ie s z k o w s k i (A Z S  P o z n a ń ) — 7.44,2, 
3. A r t u r  K r a s o w s k i ( S k ra  W -w a )  — 
7.46,9; c z w ó rk a  ze s te r n ik ie m :  1. 
P T  W  P ło c k  — 6.31,8, 2. S to c z n io w ie c  

A Z S  S z c z e c in  — 6.39,8; 
d w ó jk i  p o d w ó jn e :  1. A Z S  W -w a  
( A .  K r z e p iń s k i ,  S ł.  C ie ś la k o w s k i)  —
6.43.1, 2. Z a w is z a  — 6.47,9, 3. S to c z ­
n io w ie c  — 6.51,4; d w ó jk i  ze s te r n i ­
k ie m :  1. P o lo n ia  P o z n a ń  ( A .  T o -  
m a s ia k , G . N o w a k  — s te r n ik  P . 
N o w a k )  — 7.27,2, 2. C z a r n i S zcze ­
c in  (R . S ta d n iu k ,  R . B u ra k ,  s te r ­
n i k  — J .  O m ię c k i)  —  7.30,2, 3. Z a ­
w is z a  — 7.32,1; c z w ó r k i  be z  s te r ­
n ik a :  1. P T W  P ło c k  — 6.22,9, 2. 
S to c z n io w ie c  — 6.27,9, 3. A Z S
Sfećzecin — 6.30,0; c z w ó r k i  p o d w ó j­
n e : 1. A Z S  W -w a  — 6.13,1, 2. A Z S  
G d a ń s k  — 6.19,2, 3. S to c z n io w ie c  — 
6.21,2; ó s e m k i:  1. D o lm e l W ro c ła w  —
6.03.2, 2. Z a w is z a  — O.Oi1̂ ,  3. P T W  
P ło c k  — 6.09,1; d w ó jk i  bez s te r n i ­
k a :  1. A Z S  S z c z e c in  ( M ir o s ła w  K o -

Boks

G. Stefanowski 
mistrzem Polski
W Z A K O Ń C Z O N Y C H  w  T o r u n iu  

m ło d z ie ż o w y c h  m is t rz o s tw a c h  P o l­
s k i  w  b o k s ie  d u ż y  su k c e s  z a n o to ­
w a ł  n a  s w y m  k o n c ie  z a w o d n ik  P o­
g o n i G rz e g o rz  S te fa n o w s k i,  k t ó r y  w  
w a d z e  d o  67 k g  w y w a lc z y ł  t y t u ł  m i 
s tr z a  k r a ju .  W  f in a le  s z c z e c in ia n in  
p o k o n a ł 4:1 S ta n is ła w a  S za szko  z 
M a z u ra  E łk .  (k )

Po remisie z St. Gallen

Pogoń najwyżej 
w Pucharze Lata
PO R O Z E G R A N IU  k o le jn y c h  lid e ra , zespół W e rd e r B rem a 

s p o tka ń  w  p iłk a rs k im  P ucha - 2:1 (1:1). 
rze L a ta , n a jw y ż e j z trzech

FC St. G A L L E N  -  
3:3 (0 :1)

PO G O Ń

B R A M K I  z d o b y l i :  L e ś n ia k  w  34

p o ls k ic h  zespołów  w y s tę p u ją ­
cych  w  ty c h  ro z g ry w k a c h  jes t 
„ je d e n a s tk a ”  szczecińskie j P o­
g on i. Po re m is ie  3:3 u zyskan ym  - -  w łoch w *  m in. t  Woronko 
W  w y ja z d o w y m  meczu Z FC St. w 82’ min. dla Pogoni o ra z  Sengor 
G a llen , p o r to w c y  z a jm u ją  d ru - w 48 min., B ra s c h ie r  w 51 min. i 
ffie  m ie jsce  w  sw o je j g ru p ie  W  
in n y m  sp o tka n iu  te j g ru p y  do- t f idzów 2 ty s .  
szło do sp o re j n iespodziank i.
Z a jm u ją c y  dotychczas o s ta tn ie  p o g o ń :  s z c z e c h  — S ta ń c z a k , s o  
m ie jsc , p iłk a rz e  M a lm oe  F F  od-
n ie ś li W  t rz e c im  s w y m  m eczu — z a m b r z y c k i  (o d  63 m in .  K ru p a ) , 
p ie rw sze  zw yc ię s tw o  —  poko - L e ś n ia k , 
n u ją c  u  s ieb ie  dotychczasowego

Operacja Żagiel 83

Jachty wyruszyły
na start

S Z C Z E C IN  o p u ś c i ły  10 b m . d w a  
J a c h ty  M o rs k ie g o  K lu b u  S p o r to w e ­
go  P o g o ń  u d a ją c  s ię  n a  s ta r t  m a ­
łe j  O p e r a c j i  Ż a g ie l 83, k t ó r y  n a ­
s tą p i 17 b m . w  T ra v e m u e n d e  
(R F N ) . Są to  s /y  „ D a r  S zcze c in a ”  
d o w o d z o n y  p rz e z  sz c z e c iń s k ie g o  k a  
p ita n a  ja c h to w e g o  — Z y g m u n ta  K o  
w a ls k ie g o  i  s /y  „ H a jd u k ”  p o d  d o ­
w ó d z tw e m  k p t .  M a r ia n a  S z e m ra ­
ją .  Z a r ó w n o  k p t .  Z y g m u n t  K o w a l­
s k i  j a k  i  k p t .  M a r ia n  S z e m ra j n a ­
le żą  d o  p o ls k ie j  c z o łó w k i k a p i ta ­
n ó w  ja c h to w y c h .  O b a j ju ż  n ie je d n o  
k r o tn ie  u fc z e s tn ic z y li w  p o d o b n y c h  
ż e g la rs k ic h  im p re z a c h  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h , w  ty m  ta k ż e  w  O p e ra c j i  
Ż a g ie l 82.

T ra s a  te g o ro c z n y c h  re g a t w ie d z ie  
z T r a v e m u e n d e  d o  s z w e d z k ie g o  p o r  
tu  K a r ls k r o n a  i  w y n o s i k i lk a s e t  
m i l  m o r s k ic h .  U d z ia ł w  n ic h  za ­
p o w ie d z ia ło  w ie lu  ż e g la rz y .

Z a k o ń c z e n ie  c a łe j im p re z y  z a p la ­
n o w a n o  n a  30 l ip c a , w ie lk ą  p a ra ­
dą  ja c h tó w  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  op e ­
r a c j i .

W. Marszałek trzeci
W  B E R L IN IE  Z A C H O D N IM  ro z e ­

g ra n e  z o s ta ły  m ię d z y n a ro d o w e  za­
w o d y  m o to ro w o d n e , w  k tó r y c h  s ta r  
to w a ł  W a ld e m a r-  M a rs z a łe k . N asz  
m is t r z  w y s tą p i ł  w  k la s ie  O A  (250 
c c m ), w  k tó r e j  z a ją ł t r z e c ie  m ie j ­
sce, a z w y c ię ż y ł  A n d re a s  K o n r a d  
(R F N ) .

W . M a rs z a łe k  n ie  w y s ta r to w a ł  d o  
p ie rw s z e g o  w y ś c ig u , w s k u te k  a w a ­
r i i  s i ln ik a  w  je g o  ło d z i,  w  d r u g im  
w y ś c ig u  z a ją ł  t rz e c ie  m ie js c e , a w  
t r z e c im  z w y c ię ż y ł.

J a k  n a s  p o in fo r m o w a ł k ie r o w n ik  
s e k c j i  p i ł k i  n o ż n e j M K S  P o g o ń , 
K r z y s z to f  L e w a n o w ic z  p o r to w c y  r o  
z e g ra l i  w  S z w a jc a r ii  d o b re  s p o tk a ­
n ie .  P o c h w a ły  n a le ż ą  s ię  ró w n ie ż  
r y w a lo m , k t ó r z y  p r o w a d z i l i  p rze z  
c a ły  m e cz  o t w a r tą  g rę . P ie rw s z y  
k w a d ra n s  u p ły n ą ł  n ą  w z a je m n y m  
b a d a n iu  s ię  p r z e c iw n ik ó w .  P ó ź n ie j 
p o r to w c y  n ie c o  p r z y s p ie s z y l i  a k c je  
i  n a  e fe k t  n ie  t r z e b a  b y ło  d łu g o  
c ze ka ć . S z y b k a  k o n t r a  t r ó j k i  W ło c h  
— K e n s y  — Z a m b r z y c k i  z a k o ń c z o n a  
s tr z a łe m  te g o  o s ta tn ie g o  d a ła  p r o ­
w a d z e n ie  s z c z e c in ia n ło m . W  42 m in .  
P o g o ń  b y ła  b l is k a  p o d w y ż s z e n ia  w y  
ń ik u .  Z a m b r z y c k i  z o s ta ł s fa u lo w a -  
n y  n a  p o lu  k a r n y m ,  á le  sę d z ia  n ie  
p o d ją ł w ła ś c iw e j  d e c y z j i .  P o  p r z e r ­
w ie  s tro n ą  p rz e w a ż a ją c ą  b y l i  go ­
s p o d a rz e . B łę d y  s z c z e c iń s k ie j o b ro ­
n y  s p r a w i ły ,  że p r z e c iw n ic y  n a j ­
p ie r w  z d o b y l i  w y ró w n a n ie ,  a w  
c h w i lę  p ó ź n ie j o b ję l i  p ro w a d z e n ie .

U s a ty s fa k c jo n o w a n i k o r z y s tn y m  re ­
z u lta te m , p i łk a rz e  tr z e c ie j  d r u ż y n y  
l i g i  s z w a jc a rs k ie j,  s p u ś c i l i  z to n u , 
o d d a ją c  in ic ja t y w ę  w  rę c e  p o r to w ­
c ó w . D u ż e  o ż y w ie n ie  d o  p o c z y n a ń  
P o g o n i w n ió s ł  w p r o w a d z o n y  do  
g r y  K r u p a .  T o  o n  b y ł  w s p ó ła u to ­
re m  d w ó c h  k o le jn y c h  b r a m e k  zd o ­
b y t y c h  p rz e z  p o d o p ie c z n y c h  t r e n e ­
ra  E . K s o la . G d y  w y d a w a ło  s ię , że 
P o g o ń  w y w ie z ie  ze S z w a jc a r ii  ? 
p k t .  R e itm a n n  — re p re z e n ta n t  k r a ­
ju  w  z a m ie s z a n iu  p o d b r a m k o w y m  
z d o ła ł z a s k o c z y ć  S zcze cha .

W  d ru ż y n ie  Pogoni na w y ­
ró żn ie n ie  w  ty m  meczu zasłu ­
ż y li L eśn ia k , K ru p a  o raz  nowo 
w p ro w a dzo ny  do d ru ż y n y  M ią - 
zek.

„  T A B E L A  G R U P Y  I I I

1. S t. G a lle n  3:1 6—4
2. P o g o ń  3:3 5—8
3. W e rd e r  2:2 5—2
4. M a lm o e  F F  2:4 4—6

O to  w y n ik ł  k o le jn y c h  s p o tk a ń , w  
k tó r y c h  u c z e s tn ic z ą  p o z o s ta łe  p o l­
s k ie  d r u ż y n y :  G R U P A  V I I :  B . 1903 
K o p e n h a g a  — A d m ir a  W a c k e r  W ie ­
d e ń  2:0 (0:0), I K F  G o e te b o rg  — 
B a ł t y k  — 3:0 (0:0).

G R U P A  I X :  W id e o to n  — S tu r m  
G ra z  3:0 (3 :0 ), C ra c o v ia  —  R u d a  
H v e z d a  C h e b  — 0:2 (0 :1 ). ( jk )

n o c z e ś n ie  ro z s ą d n ie  ta k ty c z n ie  i  od  
k i l k u  ju ż  e ta p ó w  w ra z  z k o le g a m i 
z d r u ż y n y  „ r z ą d z i ł ”  p e le to n e m  
T o u r  de  P o lo g n e . D o b ra  ja z d a  
K r a w c z y k a .  M ie rz e je w s k ie g o , P ia ­
s e c k ie g o  i  S e re d iu k a  s p o w o d o w a ła , 
że z w y c ię s tw o  d r u ż y n o w e  ta k ż e  
p r z y p a d ło  p ie rw s z e j r e p re z e n ta c j i  
k tó r a  b a rd z o  w y ra ź n ie  w y p r z e d z i ła  
e k ip ę  W ro c ła w ia .

O S T A T N IM  a k c e n te m  w y ś c ig u  
b y ła  u ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z e n ia  im ­
p re z y , o g ło s z e n ia  w y n ik ó w  i  ro z d a ­
n ia  n a g ró d . P r z y b y ł  n a  n ią  p r o te k ­
t o r  w y ś c ig u  p re zes  N K  Z S L , w ic e ­
p r e m ie r  R o m a n  M a lin o w s k i,  k t ó r y  
w rę c z y ł  u fu n d o w a n y  p rz e z  s ie b ie  
p u c h a r  n a jle p s z e m u  z a w o d n ik o w i 
te g o ro c z n e g o  w y ś c ig u  — T .  K r a w ­
c z y k o w i.  P u c h a r  p re ze sa  R a d y  M i­
n is t r ó w  d la  n a j le p s z e j d r u ż y n y  40 
T o u r  d e  P o lo g n e  w rę c z y ł  re p re z e n ­
t a c j i  P o ls k i w o je w o d a  k ie le c k i  W ło ­
d z im ie r z  P a s te rn a k . P ró c z  p u c h a ­
r ó w  t r iu m fa t o r  w y ś c ig u  o t r z v m a ł 
ta k ż e  k lu c z y k i  d o  s a m o c h o d u  F ia t  
126 p  b ę d ą ce g o  g łó w n a  n a g ro d ą  rz e ­
c z o w ą .

K o ń c o w a  k la s y f ik a c ja  ln d y w id u a l-

1. T a d e u s z  K r a w c z y k  (P o ls k a  1) — 
28:13.09, 2. A n d r z e j  S e re d iu k  (P o l­
ska  1) — 20:14.54, 3. A n d r z e j  M ie ­
r z e je w s k i  (P o ls k a  1) — 28:15.12, 4. 
M e th ia s  V ie r k e  (N R D )  — 28:15.22, 

W ito ld  M o k ie je w s k i  ( W ro c ła w )  — 
28:16.35, 6. H a n s  M a te rn  (N R D ) — 
28:18.57.

K o ń c o w a  k la s y f ik a c ja  d r u ż y n o w a :

1. P o ls k a  1 -  84:46.29, 2. W ro c ła w  
— 85:03.27, 3. P o ls k a  2 — 85:11.16.

W y ś c ig  u k o ń c z y ło  79 z a w o d n ik ó w  
s p o ś ró d  116, k tó r z y  r u s z y l i  z W a r ­
s z a w y . Z w y c ię z c a  w y ś c ig u  — T . 
K r a w c z y k  u z y s k a ł n a  tr a s ie  1143 
k i lo m e t r y  p rz e c ię tn ą  p rę d k o ś ć  
40,47 k m /g o d z .

Z piłkarskich
boisk województwa
Z  O K R Ę G O W E G O  Z w ią z k u  P i ł k i  

N o ż n e j o t r z y m a l iś m y  z w e r y f ik o w a ­
n ą  p rz e z e ń  ta b e lę  k o ń c o w ą  k la s y  
o k r ę g o w e j.  A  o to  o n a :

1. F lo ta
2. P o g o ń  I I
3. E n e rg e ty k
4. B łę k i t n i  I I
5. S ta l S t .  I I
6. K lu c z e v ia
7. A r k o m a  U
8. Ś w ia to w id
9. In a

10. R ega
11. P o m o rz a n in
12. P io n ie r
13. W ic h e r
14. G o p la n a

41:11 74—22 
36:16 60—22 
36:16 62—31 
33:19 50—34 
27:25 42—36 
26:26 50—49 
25:27 36—36 
25:27 32—42 
22:30 35—39 
22:30 49—65 
22:30 42—60 
21:31 46—45 
15:37 27 -64  
13:39 35 -95

M IS T R Z  o k rę g u , ś w in o u js k a  F lo ­
ta  u z y s k a ła  d z ię k i  te m u  a w a n s  do  
I I I  l ig i ,  w  k tó r e j  w y s tę p o w a ć  b ę ­
d z ie  o b o k  A r k o n i i  i  s ta rg a r d z k ic h  
B łę k it n y c h  ( IV  m  n a  f in is z u ) .  D o  
k la s y  „ A ”  n a to m ia s t  z d e g ra d o w a n e  
z o s ta ły  d r p ż y n y :  P io n ie r  S zcze c in , 
W ic h e r  K ło d z in o  i  G o p la n a  Z a b ó w . 
N a  m ie js c e  ty c h  3 ze s p o łó w  o ra z  
m ie js c e  F lo ty  d o  o k r ę g ó w k i  w e s z ły :  
H u tn ik  S zcze c in  i  N a s ie n n ik  G r y ­
f ic e  ( m is t r z  1 w ic e m is t r z  I  g r u p y  
„ A ”  k la s y  (o ra z  S ta l i  L ip ia n y  i  
S o k ó ł P y rz y c e )  m is t r z  i  w ic e m is t rz  
I I  g r u p y  „ A ”  k la s y .

J A K O  o s ta tn i z a k o ń c z y l i  r o z ­
g r y w k i  p i łk a rz e  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j  ju n io r ó w .  A  o to  k o ń c o ­
w a  ta b e la :

1 L e c h  P o z n a ń
2. S t ilo n  G o rz ó w
3. C h e m ik  P o lic e
4. A r k o n ia  S zcze c in
5. P o g o ń  S zcze c in
6. O lim p ia  P o z n a ń
7. S ta l S to c z n ia
8. W a r ta  Ś re m
9. Z r y w  Z . G ó ra

10. W a r ta  P o z n a ń
11. D o z a m e t N o w a  S ó l
12. P o s n a n ia  P o z n a ń
13. S to c z n io w ie c  B a r i .

34:14 52 -25  
33:15 41—21 
32:16 48—25 
31:17 49—31 
31:17 29 -23  
31:17 29—23 
25:23 30 -25  
24:24 30—38 
20:29 23—29 
19:29 32—42 
16:32 23—47 
9:39 19—53 
7:41 17—56

Z  U D Z IA Ł E M  m is t r z ó w  4 w ic e m i­
s t r z ó w  o b u  g r u p  k la s y  „ A ”  ro z e ­
g ra n o  t u r n ie j  o p u c h a r  O Z P N . T r o ­
fe u m  to  z d o b y ła  „ je d e n a s tk a ”  S ta l i  
L ip ia n y  p ro w a d z o n a  p rz e z  t r e n e r a  
J a n a  R o lę , w p rz e d z a ją c  H u tn ik a  
S zcze c in , N a s ie n n ik a  G r y f ic e  i  S o­
k o ła  P y r z y c e .  ( jg )
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l
P O N IE D Z IA Ł E K , 

11 L IP C A

D Z lS :
Olgi, K a liny  

JUTRO :
Jana, G w alberta

POGODA
S Ł O N E C Z N IE  i  upa ln ie . 

Tem p. do 31 st. W ia try  s ła ­
be, pó łnocno -w schodn ie .

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  C iś­
n ie n ie  w y n o s i ło  1022 h P a  (7*6,6 
m m  H g ). W  etą,*; u  d n ia  p o ­
w o ln y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
446-46 — g. 7—16.

n ie n ia .  15.30 F o lk lo r  z  r ó ż n y c h  
s t r o n .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y  

te l.  425-25 i  k o n a w c y .  17.10 D z ie n n ik .  17.20 Szcze 
c iń s k ie  n a g r a n ia .  17.40 M u z y c z n e  
a k tu a ln o ś c i.  18.10 Z e  ś w ia to w e j 

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  e s t ra d y . 18.30 S łu c h a jm y  ra z e m .
-------------------------  ---------  19.20 „ J a n  S o b ie s k i” . 19.30 W ie c z ó r

w  f i lh a r m o n i i .  21.15 W ie c z o rn e  re ­
f le k s je .  21.20 K la s y c y  ja z z u . 21.30 
L i t e r a tu r a  i  m u z y k a .  21.40 „ S r e b rn e  
o r ł y ” . 22 W  r o k  p o  p r e m ie rz e . 22.45 
T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia . 23.15 M is t rz o

K O L E J O W A  — te l.  935.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 - 
g . 8 -1 7 .

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
s o r a T u t k i ” . 23.50 : 
z y k a  p o ls k a  d z iś .

P R O G R A M  n i

15.05 W a k a c je  z p rz e b o je m . 16 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l it y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  17.45 S p re c h e n  S ie  
d e u ts c h . 19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć .

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l .  999; M O  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 99
D R O G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  _________ ________  _ .
982; E L E K T R O W N I — 991; G A Z O -  19.30 C zas r e la k s u .  19.50 P o w ie ś ć . 
W E  — 992; W O D N O -K  A N A L IZ  A -  T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 20.45 K lu b
C Y J N E  — 994; L O K A T O R S K IE  — T r ó jk i .  21 K a ta lo g  n a g ra ń  — 
986. Q u e e n . 21.40 K lu b  T r ó j k i .  22.15 B lu e s

S T A C J E  B E N Z Y N O W E
w c z o r a j i  d z iś . 22.45 W a c ła w a  S a d­
k o w s k ie g o  o p o w ie ś c i o k s ią ż c e  t r u ­
ją c e j .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  

C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : K a d łu b k a  23.55 P ó łn o c  p o e tó w .
( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , E s k a d ro w a , C h o -  1. 
p in a , K o p e rn ik a ,  M ic k ie w ic z a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz.
6—21.

M U Z Y C Z N Y  ( te l .  889-02) „ T o t o ”  g.

K I N A
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ W a lk a  
o o g ie ń ”  g . 15, 17.15, 19.30, k a n a d .-  
f r . ,  I .  I I  ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
K O R A B  — „P a ła c e  h o te l ”  g . 17, 19, 
p o i. ,  1. 15; K O S M O S  ( te l .  380 03) 
„ W a lk a  o o g ie ń 1’ g. 9, 11.15, 18,30,
16, 18.15, 20.30, k a n a d .- f r . ,  1. 18 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D E L F IN  ( te l.  
468-78) „ D z ie ń  w e s e ln y ”  g . 9, 11.15,
13.30, 15.45, 18, 20.15, U S A , 1. 15 ( p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  
733-35) „ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g .
14.30, 17, U S A , 1. 12; „U c ie c z k a  na 
A te n ę ”  g . 19.15, a n g ., 1. 15; M A R S  
— „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  I I I  s to p n ia ”  
g . 16, 18.20, U S A , 1, 12 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „D e s z c z o w a  p a n i”  g . 17.30, 
N R D ; „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  I I I  s to p ­
n ia ”  g . 19, U S A , 1. 12 (p o n ie d z ia ­
łe k ' i  w to r e k ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ A B B A ”  g . 17.30, s z w .; „ O k u p a c ja  
w  26 o b ra z a c h ”  g . 19.30, ju g . ,  1. 18 
( p o n ie d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  B A J K A  
(P o lic e )  „ M ło d y  F r a n k e n s te in "  g.
17, U S A , 1. 15; „ M e f is to ”  g . 19, 
w ę g .-R F N , 1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k ) ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  — I I  ze­
s ta w , g . 17, p o i. ;  „ K o c h a j  a lb o  
r z u ć ”  g . 19, p o i. ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  „G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 18, 
U S A , 1. 12; D E R B Y  ( k in o  le tn ie )  
„ A f e r a  C o n c o rd e ”  g . 21.30, w ł. ,  1. 
15; G R Y F  ( G r y f in o )  „ B a jk a  o p o w ie ­
d z ia n a  n o c ą ”  ra d ź ., b /o ; „ C a ły  te n  
z g ie łk ”  U S A , 1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ S a m i 
s w o i”  p o i., b /o ; „ Z m o r y ”  p o i., 1. 
18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  IN A  
(S ta rg a rd )  „ B u t c h  C a s s id y  i  S u n - 
d a n c e  K id ”  U S A , l .  15 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

W Y S T  A W Y

W D K  (S A L A  E L Ż B IE T  A  Ń S K  A ) —
W y s ta w a  „W e n u s  80”  — g. 18—18.

K L U B  P R A C O W N IK A  N A U K O W E ­
G O  PS  — W ie lk o p o ls k a  -  W y b ó r  
p ra c  ze z b io ró w  M u z e u m  N a ro d o ­
w e g o  w  S z c z e c in ie  — g. 13—21.

K L U B  M P iK  -  a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go  — W y b ó r  p ra c  g r a f ic z n y c h  ze 
z b io ró w  B W A  w  S z c z e c in ie  — g. 
10- 20.

T E L E W I Z J A
14.55 N U R T . 15.30 R o k  te m u  na  
M u n d ia lu  (R F N  — W ło c h y ) .  17 
D z ie n n ik .  17.15—18.20 D z ie ń  M o n g o ­
l i i .  17.15 „ K r a j  p rz e m ia n ”  — p r o ­
g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .  17.25 M ę s k i 
S p o r t. 17.40 „ N a j r a m d a ł  — zn a c z y  
p r z y ja ź ń ” . 17.55 „ O  m u z y c e  m o n ­
g o ls k ie j ” . 18.05 „ Z  k o n ie m  w  go ­
d le ” . 18.10 W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  
M R L . 18.20 P ro g ra m  lo k a ln y .  18.50 
D o b ra n o c . 19 K l in i k a  z d ro w e g o  
c z ło w ie k a . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l i ­
c y s ty k a .  20.15 T e a tr  T V  — „ M i r o n -  
c z a rn ia ” . 21.35 D z ie n n ik .  22.05 „P o c z  
d a m  45” . 22.50—23.30 D z ie ń  M o n g o ­
l i i .  22.50 „ O  ta jn e j  h is to r i i ” . 23.65 
N a  a re n ie .

W T O R E K

9 T e łe fe r ie .  10.35 F i lm  „ K o b ie ta  za 
la d ą ” . 11.20 K a m e r y  p r z y  t y m  n ie  
b y ło  — „ B i t w a  p o d  G r u n w a ld e m ”  — 
J .  M a te jk i.  11.45 R e p o r ta ż  „M a d r a s  
o k ie m  p rz e c h o d n ia ” . 15 K in o  le tn ie .  
17 D z ie n n ik .  17.15 In te r s tu d ł® .  17.40 
P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  18.20 P ro  
g ra m  lo k a ln y .  18.50 D o b ra n o c . 19 
K a m e r y  p r z y  ty m  n ie  b y ło .  19.30 
D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 
F i lm  C SR S „ K o b ie ta  za la d ą ” . 21.05 
K r a m .  21.40 D z ie n n ik .  22.10 R o ln ic z e  
la to  83. .22.25 M y  i  n a sz  ję z y k  (2). 
22.40 K o n t a k t y .  28.05 S p o tk a n ie  z 
p is a rz e m .

T E L E W IZ J A  B E R L IŃ S K A

14 K in o  le tn ie .  16 S p o r t  i  z a b a w a .
17.15 D o m  z a b a w . 18 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y »  19 W iz y ta .  19.30 K r o n ik a .  
20 K o m e d ia  k r y m in a ln a .  21.25 C z a r 
n y  k a n a ł.  21.45 P io s e n k i e s t ra d o w e .
22.15 K r o n ik a .  22.30 R e p o r ta ż .

W T O R E K

9.25 K r o n ik a .  10 K o m e d ia  k r y m in a ł  
n a .  11.2S C z a rn y  k a n a ł-  U -45 P io s e n  
k i  e s t ra d o w e . 14 K in o  le tn ie .  15.50 
„ O d  p o lk i  d o  m a rs z a ” . 17.15 J a k  
b y  to  b y ło . . .  17.45 F i lm  C S R S  „ H o n -  
za ” . 18.15 S a m e t r i k i .  19.30 K r o n ik a .  
20 F i lm  d o  w y b o r u .  21.10 M ię d z y n a  
r o d o w y  t u r n ie j  ta ń c a . 22.05 M u z y ­
k a  r o c k o w a . 22.35 K r o n ik a .

D Y Ż U R Y
C H 1R . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  -  A r k o ń s k a ,  K L I N I ­
K A  O R T O P E D Y C Z N O - U R A Z O W A  
w  Z d u n o w ie ;  P O Ł O Ż N IC T W O , G I ­
N E K O L O G IA  I  W E W N . -  R e jo n i­
z a c ja .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 20—7; u l .  
N a d  O d rą  20 — g . 8—16.

A P T E K I

P I .  G R U N W A L D Z K I 42 — te l.  345- 
51; L E L E W E L A  1 -  te l.  726-24;
S T O Ł C Z Y N , u l .  N a d  O d rą  20 -  te l.  
239-422; P O D J U C H Y , p l.  W o ln o ś c i 5
— te l.  612-820.

P R O G R A M  I

14.05 R y tm .  15 P ię ć  m in u t  o  k s ią ż ­
ce . 16.05 P ro b le m  d n ia .  16.15 B a n k  
p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  ł  A k tu a ln o ś ­
c i.  17.25 P rz y g o d a  z p io s e n k ą . 18.20 
Ja z z . 19 G o rą c y  te m a t.  19.10 W ie ­
c z o rn a  s e re n a d a . 19.30 R a d io  d z ie ­
c io m . 20.05 W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l  
k u  s ło w a c h . 20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
20.40 N o w e le  G u y  de  M a u p a s s a n ta . 
20.50 Jazz  w  p ig u łc e . 21.15 M u z y k a  
k la s y c z n a . 22.25 L e k k a  m u z a . 23 
S e n n e  n a s tro je .

P R O G R A M  I I

14 W a k a c je  w  s te re o . 14.30 „D z ie ń  
, s z a k a la ” . 15 P a m ię tn ik i  i  w sp o m -

Kolejna wyslawa
w Klubie Garnizonowym

W  K L U B IE  G a rn iz o n o w y m  p rz y  
u l .  W a w rz y n ia k a  5 o tw a r ta  zo s ta ła  
k o le jn a  w y s ta w a  p ra c  m a la r s k ic h ,  
t y m  ra z e m  — B a rb a r y  W ilk o w s k łe j.  
W ś ró d  e k s p o n o w a n y c h  p ra c  p rz e ­
w a ż a ją  p e jz a ż e  i  m a r tw a  n a tu ra .

B a rb a r a  W łlk o w s k a ,  k tó r a  p o  ra z  
p ie rw s z y  w y s ta w ia  s w e  p ra c e , z a j­
m u je  s ię  m a la r s tw e m  a m a to rs k o  od 
d w ó c h  la t  i  w  ty m  czas ie  z d o ła ła  
z g ro m a d z ić  w ie le  In te r e s u ją c y c h  po  
z y c j i .  W y s ta w a  c z y n n a  b ę d z ie  do 
k o ń c a  l ip c a ,  c o d z ie n n ie  w  go dz . 
10 -18 .

W  Z E S P O L E  S z k ó ł M e c h a n ic z ­
n y c h  p r z y  u l .  H o ż e j 6 za k o ń c z o n a  
zo s ta ła  p rz e d  p a ro m a  d n ia m i w y s ta  
w a  fo to g r a m ó w  c z ło n k ó w  s z k o ln e ­
go k o ła  fo to g r a f ic z n e g o .  P ra ce , w  
w ię k s z o ś c i o  te m a ty c e  m a r y n is ty c z ­
n e j,  c h a r a k te ry z o w a ły  s ię  d u ż ą  d o j ­
rz a ło ś c ią  te c h n ic z n ą  i  b o g a c tw e m  
ś r o d k ó w  w iz u a ln y c h .  S ło w a  u z n a n ia  
n a le ż ą  s ię  o p ie k u n o w i k o ła ,  m g r .  L .  
K u rp ie w s k ie m u ,  za p rz y g o to w a n ie  
w y s ta w y .  N a  u w a g ę  z a s łu g u je  fa k t ,  
że k o ło  p r z y  Z S M  je s t  J e d n y m  z 
n ie l ic z n y c h  d z ia ła ją c y c h  s z k o ln y c h  
k ó ł  fo to g r a f ic z n y c h .  M ło d y m  fo to ­
g r a fo m  t y c z y m y  d a ls z y c h  u d a n y c h  
e k s p o z y c j i ,  w ie rz ą c , t e  n ie ra z  Je­
szcze o  n ic h  u s ły s z y m y .  (sap)

Kronika wypadków
S O B O T A . O  g o d z . 14 n a  tra s ie  

d o ja z d o w e j d o  s ta c j i  P K P  — G r y ­
f in o  z a p a li ła  s ię  w s k u te k  z w a rc ia  
w  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  s i ln ik a  lo  
k o m o ty w a  s p a l in o w a  c ią g n ą c a  ze­
s ta w  w a g o n ó w  to w a r o w y c h .  S t r a ty  
s ię g a ją  250 ty s .  z ł. P ię ć  g o d z in  
p ó ź n ie j n a  te re n ie  z a k ła d u  ro ln e g o  
w  Ł o ż n ic y  g ra . P r z y b ie rn ó w ,  ta k ż e  
w s k u te k  z w a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k  
t r y c z n e j  s i ln ik a  s p ło n ą ł c a łk o w ic ie  
n o w y  c ią g n ik  m - k i  „ U r s u s ” , a  s to ­
ją c y  o b o k  in n y  c ią g n ik  t e j  s a m e j 
m a r k i  u le g ł  c z ę ś c io w e m u  s p a le n iu . 
S u m a  s t r a t  — o k o ło  2 m in  z ł.

N IE D Z IE L A .  O  g o d z . 19 n a  tra s ie  
E-14 w  P a r ło w ie  g m . W o l in  n a  lu ­
k u  Je z d n i, p r o w a d z o n y  p rz e z  p i j a ­
n e g o  ( ja k  w y n ik a  z i n fo r m a c j i  M O ) 
k ie r o w c ę  W ła d y s ła w a  G . z G o le ­
n io w a  „ m a lu c h ”  S Z F  7215 w s k u te k  
n a d m ie r n e j p rę d k o ś c i o t a r ł  s ię  o 
n a d je ż d ż a ją c y  z p r z e c iw n e j  s t r o n y  
a u to b u s  S A N , a n a s tę p n ie  r o z b ił  
s ię  o  b e to n o w y  s łu p . K ie ro w c a  
p rz e b y w a  w  s z p i ta lu .  D w a d z ie ś c ia  
m in u t  p ó ź n ie j w e  w s i L is ie  P o le  
g m . C h o jn a  n a  łu k u  je z d n i  do sz ło  
d o  c z o ło w e g o  z d e rz e n ia  p o m ię d z y  
ta k s ó w k ą  „ F ia t ”  S Z D  7696 k ie r o ­
w a n ą  p rz e z  A d a m a  Z ., m ie s z k a ń c a  
C h o jn y  z m o to c y k le m  W S K  n r  r e j .  
S Z W  6236. K ie ro w c ę  m o to c y k la  
C ze s ła w a  K .  i  p a sa że ra  A n d rz e ja  
K .  k a r e t k i  p o g o to w ia  p rz e w io z ły  do 
s z p ita la  w  G r y f in ie .

C Z T E R Y  s e k c je  s tra ż a c k ie  w a l­
c z y ły  z  „ c z e r w o n y m  k u r e m ”  k tó r y  
w  r e jo n ie  u l .  T c z e w s k ie j (D ą b ie )  
s t r a w i ł  2* h e k ta r y  m ło d e g o  lasu . 
S t r a ty  o b lic z a  s ię  na  400 t y s  z ł.

D Z lS  w ć z e s n y m  r a n k ie m  w  je d ­
n y m  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  C zę s to ­
c h o w s k ie j p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  
p rze z  p o w ie s z e n ie  4 6 - le tn i m ę ż c z y ­
zn a . O k o lic z n o ś c i s a m o b ó js tw a  ba da  

■ m il ic ja .  (ap )

C E G Ł Ę  k l in k ie r o w ą  k u ­
p ię .  P y rz y c e  631, p o  20.

18500-G

S P R Z E D A Ż

R E N A U L T A  5 T L  (1978) 
s p rz e d a m . 736-79.

18562-G

D W U L E T N IE G O  F ia ta  
125 p  ( k o m p le tn a  ta k s ó w  
k a )  s p rz e d a m . T e l. 
740-10. 18508-G

d a m . B o le s ła w a  Ś m ia łe ­
go 4/18. 18472-G

F IA T A  125 (1981) —
s p rz e d a m . T e l.  390-16.

18477-G

F IA T A  126p — s p rz e ­
d a m . M ic k ie w ic z a  88/4 
(14—19). 18478-G

M E B L E  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : H e le n y  5/8 (14 

I. 18501-G

A N G IE L S K I  k o m b in e ­
zo n  s k ó rz a n y , na  m o to r  

ę k a w ic e . b u ty ,  k a s k  
„ N a v a ”  — s p rz e d a m . O-; 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  18507.

L IK W ID U J Ę  k s ię g o ­
z b ió r ,  sp rze d a m  n o w e -  
w e g o  Z e n ita  E . T e l.  
82-26-30, po  20.

18532-G

W A R Z Y W N IA K  — s p rze  
d a m . J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  38/17. 18567-G

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m , 
o b r ą c z k i — O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło szeń  S zcze c in  
18563.

M E R C E D E S A  200 D
(1973) p o  k a p i ta ln y m  r e ­
m o n c ie  sp rz e d a m . T e l.  
79-42-63. 17175-G

F IA T A  126 p , n o w e g o  
sp rz e d a m . T e l.  22-16-56.

17181-G

T A P C Z A N - P O Ł K Ę  s p rze  
d a m . T e l. 23-12-67.

17173-G

C O C K E R  — s p a n ie la , 
c z a rn e g o  — 3 -m ie s ię c z -  
n e g o  sp rze d a m . T e l.  
23-12-67. 17174-G

P O K Ó J  o d n a jm ę  b e z ­
d z ie tn y m  — J a w o ro w a  

18558-G

W R O C Ł A W  -  M -2  w ła ­
s n o ś c io w e  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie  
lu b  s p rze d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło szeń  Szcze­
c in  18436.

M -2  ś ró d m ie ś c ie  Szcze­
c in a  — s p rz e d a m . G o ­
r z ó w  te l.  23-423 (10— 18).

18422-G

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l-  
4 -p o k o jo w e , z a m ie ­

n ię  n a  d w a  m n ie js z e . 
O fe r ty  B iu r o  O jg o sze ń  
S zcze c in  17179.

M IE S Z K A N IE  k o m fo r ­
to w e  2 -p o k o jo w e  — 

sp rz e d a m . T e l. 
82-21-34. 17169-G

3 M IE S Z K A N IA  w ła s ­
n o ś c io w e  (2 t r z y p o k o jo ­
w e , 1 d w u p o k o jo w e )  za ­
m ie n ię  na  d o m  d w u ro ­
d z in n y  z o g ro d e m . M o ­
że b y ć  do  r e m o n tu .  T y l  
k o  p o w a żn e  o f e r t y  — 
B iu r o  O g ło szeń  Szcze­
c in  17671

M -2  z a m ie n ię  n a  M -3 . 
R y d la  34/64. p o  19.

17106-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e , w y g o d y  i  g a ra ż  w  
S zcze c in ie , z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  p o d o b n e , do  
I I  p ię tra ,  w  L u b l in ie ,  
W a rsza w ie , Z ie lo n e j  G ó  
rz e  lu b  S k ie rn ie w ic a c h .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  

. S zcze c in  17111

W szystkim  uczestniczącym w  
grzebie i odprowadzeniu w  ostatnią  

podróż M o je j kochanej Żony

śp.

Stanisławy Łobażewicz
oraz za serdeczne współczucia

składam
serdeczne podziękowanie

M Ą Ż

Pracownicy poszukiwani
S Z C Z E C IŃ S K IE  

W Y D A W N IC T W O  P R A S O W E  
RSW  „P R A S A — K S IĄ Ż K A — R U C H ” 
w  Szczecinie pi. Hołdu Pruskiego 8,

zatrudni następujących pracowników:
—  inspektora ds. analiz prasowych w  

dziale dokum entacji i analiz (w y k s z ta ł­
cenie wyższe socjo log iczne  lu b  hum a­
n is tyczne ) ,

—  inspektora ds. fotoserwisu w  dziale 
dokum entacji prasowej i analiz (w y ­

ksz ta łcen ie  średn ie  ogólne) 
re ferenta  z maszynopisaniem (w y k s z ta ł­
cenie  średnie , k u rs  m aszynop isan ia ) w  
B iu rz e  Ogłoszeń

—  korektora  w  redakcji nocnej (w y k s z ta ł­
cenie  wyższe hum an is tyczne  lu b  śred­
n ie  ogó lne, dobra  znajom ość ję zyka  
po lsk iego)

—  stażystę w  sekcji te lekom unikacji (po
T e c h n ik u m  Łączności)

—  inspektora ds. transportu (w yksz ta łce ­
n ie  średn ie  techn iczne . (T e c h n ik u m  
Sam ochodowe, p ra w o  ja zdy) 
gońca w  redakcji (dz iew czyna  do la t  
1$).

K a n d y d a c i w in n i zgłaszać się w  dz ia le  
sp ra w  p ra cow n iczych  w y d a w n ic tw a , p l. 
H o łd u  P ru sk ieg o  8. I I  p.. pok. 38. te l. 

453-39.
3090-K

R O B O T N IC Z A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
W Y D A W N IC Z A  

„P R A S A — K S IĄ Ż K A — R U C H ” 
O ddział w  Szczecinie 

ul. Czackiego 3 a

piln ie  zatrudni

na umowach agencyjnych osoby na sta­
nowiska sprzedawców do punktów  sprze­
daży na teren ie Szczecina oraz kobie­
ty w  w ieku  do la t  40  i mężczyzn do la t 
45 »a  stanowiska konw ojentów  (rozwózka  

prasy na teren ie Szczecina).

O d te j g ru p y  p ra c o w n ik ó w  n ie  są w y m a ­
gane s k ie ro w a n ia  z U rzęd u  Z a tru d n ie n ia . 
In fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł S p ra w  P ra cow ­
n iczych  te l. 476-01 w . 30 lu*> osob iście  po­

k ó j 13 Ip .
3088-K

lu b  r ó w n o rz ę d n e . O fe r -  c in ie  ^ lu b  b l is k o  Szczę­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  c in a . O fe r ty  B iu r o  O - 
S zcze c in  17146. g ło s z e ń  S zcze c in  17165.

Ś W IN O U J Ś C IE  —  M -4, 
w ła s n o ś c io w e  s p rz e d a m . Z G U B Y
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  17156.

N A U K A  T E L E P O G O T O W IE  — w a n ie  — R o m a n  P a w -
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — la k  — 23 00-82. M IE S Z K A N IE  M -3  n o -
88-474. 14246-G 16377-G w e  b u d o w n ic tw o , za-

M G R  — m a te m a ty k a . m ie n ie  na  d w ie  k a w a -
f iz y k a  -  465-41. T E L E P O G O T O  W IE  — C Y K L IN O  W A N IE , te ł.  le r k i .  T e ł. 619-506.

13189-G B r u n o n  J a k im o w ic z  — 396-32 — R y s z a rd  B im e k .  17130-G
R O Ż N E 381-51.

P O S Z U K U J E  g a ra ż u  
S z c z e c in ie  lu b  o k o l ic y .  22-85-97. 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  18545.

C O L O R  — n a p ra w a  
p r z e s t ra ja n ie  n a  B e r l in  
— in ż .  J e r z y  T u r l iń s k i .  
te l.  82-31-72.

T E L E P O G O T O  W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 

15951-G

K U P N O

16616-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  na  2 la ta  M - l  lu b  
M -2 . T e l. 22-75 37.

17132-G
2 O P O N Y  d o  F ia ta  125

T A P E T O W A N IE ,  m a ło -  — k u p ię .  T e l.  82-12-12. W Y N A J M Ę  p o k ó j d w u -  
w a n ie  — H e n r y k  P a sz- 18509-G o s o b o w y  — M ile w s k ie -
k ie w ic z  te l.  457-26. go  13 -  k o ło  L a s u  A r -

13380-G Ł A Ń C U C H  r o z rz ą d u  d o  k o ń s k ie g o .
d o  S k o d y  — k u p ię .  T e l.  17135-G

C Y K L IN O W A N IE ,  la k le -  446-04. 18459-G
14397-G ro w a n ie ,  t e l.  708-53 (16—  ̂ P O K O JE , k u c h n ia ,

19) J a n  P e n k a lla .  G A R A Ż  o k o l ic a  U rz ę d u  p ie ce , I  p ię t r o ,  d z ia łk a
T E L E P O G O T O  W IE  — 14813-G M ie js k ie g o  k u p ię .  T e l.  lu b  ga raż  n a  G o ię c in ie
S ta n is ła w  S z e w c z a k , te l.  23-36-36. 18434-G z a m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d -
231-280. 16263-G B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  ne , n o w e  b u d o w n ic tw o

Ł Ó D Ź  — ś r ó d m ie ś c ie  — 
p o k ó j z k u c h n ią ,  s ta re  
b u d o w n ic tw o ,  z a m ie n ić  
n a  ró w n o rz ę d n e  w  
S z cze c in ie . S ta n is ła w  
P ió rk o w s k i.  T rz e b ie ż  
S z cze c iń ska  u l .  D o ln a  
10. 17160-G

3 P O K O J E . P o g o d n o  
(p rz e jś c io w e )  z a m ie n ić  
k o r z y s tn ie  n a  d w a  m ie ­
s z k a n ia . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  17162.

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e .  3 -p o k o je , po  
r e m o n c ie  w  c e n tr u m  
p ie c e  e le k t r y c z n e ,  p a r ­
te r ,  z te le fo n e m  z a m ie ­
n ię  n a  3- lu b  2 -p o k o jo -  
w e  z te le fo n e m , n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  o s ie d le  
P r z y ja ź n i ,  Z a w a d z k ie g o . 
T e l.  39-510. 17164-G

M -3  n o w e  b u d o w n ic tw o  
w  B rz e g u , z a m ie n ię  n a  
ró w n o rz ę d n e  w  Szcze -

Z A  z w ro t  a k t ó w k i  z do  
k u m e n ta m i n a  n a z w i­
s k o  H e n r y k  S te llm a s z y k  
cz e k a  z n a la z c ę  a t r a k c y j ­
n a  n a g ro d a . Z g ło s z e n ia  
te l.  35-426 lu b  po d  
a d re s e m  d o m o w y m .

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
tr e ś c i:  Z a k ła d  B e to n ia r -  
s k i,  A n d r z e j  C ie ś la k , 
S t ra c h o c in  N r  2 a d re s  
z a m ie s z k a n ia : O s ie d le
1000-lecia 2 /D /2 , te l.  
77-55-16 73-110 S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i.

17129-G

Z O S T A Ł Y  s k ra d z io n e  
w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  
w ra z  z w k ła d k a m i za ­
o p a t rz e n ia  n a  n a z w is k o  
Z o f ia  K a ta n a .

17178-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
ż y w n o ś c io w ą  n a  n a z w i­
s k o  Z b ig n ie w  S ta n e jk o .

156-P

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’  -  d z ie n n ik  R SW  „ P r a s a —K s ią ż k a  R u c h ”  W Y D A W C A  S zcz e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P raso w e . R E D A K C J A : p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , 
s k r  p o c z t 70-925 R e d a g u je  K o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21 dz. m ie js k i  462-35, dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz s p o r to w y  379 5u dz. łą c z n o ś c i /  C z y te ln ik a m i 450 21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  t O g ło sze ń  70-55« S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l  394-34. Z a  tre ś ć  i t e r ­
m in  d r u k u  o g łosze ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A : p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l ity c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w m ie j­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S w  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś, w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  i n d y w i ­
d u a ln i o p ła c a ją  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  n a  r o k  n a s tę p n y  do  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  na  p o zo s ta łe  
w  te rm in a c h :  od 25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I k w a r ta ł.  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  c a ły  o k re s  r o k u  b ie żą ce g o . C ena p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  109 k w a r ta ln a  327 p ó łro c z n a  657 
N r  in d e k s u  35034 D ru k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d v  G r a f ic z n e  R -8
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Do „Lasu** — z lasu  i d z ia ie k

•  Niebawem pierwszy kandyzowany agrest
•  Urodzaj jagodo Grzyby czekają na deszcz

T E G O R O C Z N A  A U R A  s p rz y ja  d o b rym  p lon o m  ru n a  leśne­
go Jest c iep ło , a le ju ż  ro b i się także... zdecydow an ie  za sucho 
D o jrz a ły  p oz io m k i i  jagody, p o ja w iły  się p ierw sze  g rzyby  (n ie 
m a ich  je d n a k  w ie le , gdyż p o trz e b u ją  do swego ro zw o ju  w i l ­
goci). Po okres ie  k a re n c ji p o o p rysko w e j szczecin ian ie  m ogą w y ­
ruszyć do lasów  z ko szyczkam i dzba nka m i czy — n aw e t — 
w ia d ra m i...
N A  m e na jgorsze  p lon y  liczy  

także  p rze ds ię b io rs tw o  ..Las”  
za in te resow ane  skupem  wszel­
k ie go  ru n a  leśnego ' W w o je w ó ­
d z tw ie  p rzyg o to w an o  d la- zb ie ­
ra czy  ponad 80 p u n k tó w  sku ­
p u . k tó re  czeka ją  na o db ió r 
g rz y b ó w  i  jagód. 6 p u n k tó w

Odzie naprawić?
J E D N E G O  z naszyc ia  C z y te ln ik ó w  

s p o tk a ła  n ie m i ła  p rz y g o d a  — tu ż  
p rz e d  w y ja z d e m  na  u r lo p  ..z ła p a ł 
g u m ę ”  C óż, bez k o ła  za p a so w e g o  
w  da lszą  d ro g ę  s tra c b  w y ru s z y ć  

x — u d a ł s ię  z a te m  d o  w a rs z ta tu  na 
p ra w c z e g o . a b y  ze s p r a w n y m  „ z a ­
p a s e m ”  w y b ra ć  s ię  w  p o d ró ż . I  tu  
s p o tk a ło  go  ro z c z a ro w a n ie . W o d ­
w ie d z a n y m  p rze ze ń  z a k ła d z ie  p rz y  
u l .  K a d łu b k a  -  z a s ta ł k a r te c z k ę  
„N ie c z y n n e  z p o w o d u  u r lo p u ”  T a ­
k ie  sam e w y w ie s z k i z n a la z ł na w a r  
s z ta ta c h  w  M ie r z y n le  o ra z  p rz y  u l .  
B o g u s ła w a  W k o le jn y c h  p u n k ta c h  
p r z y  u l  B o h a te ró w  G e tta  W a rs z a w  
sk ie g o . W ie lk o p o ls k ie j  o ra z  J a g ie l­
lo ń s k ie j  w p ra w d z ie  n ie  z a s ta ł z a m ­
k n ię ty c h  d r z w i ,  a le  d o w ie d z ia ł się, 
iż  z p o w o d u  n a d m ia r u  p ra c y  i  n ie ­
d o b o r u  p r a c o w n ik ó w  k o ła  d o  na ­
p r a w y  z o s ta w ić  n ie  m o że . A  z a te m , 
c o  c z y n ić ?  A n o  w ła ś n ie . W  sezo­
n ie  tu ry s t y c z n y m  c o ra z  w ię c e j po ­
te n c ja ln y c h  k l ie n tó w  z a k ła d ó w  w u l  
k a n iz a c y jn y c h  b ę d z ie  za d a w a ć  ta ­
k ie  p y ta n ia . . .  (su >

Notowania
z zielonego rynku
S K L E P Y  R S O P : po m id o ry  I  w y­

bó r — 80 zł, I I  w y b ó r — 43 zł, 
o g ó rk i szk la rn io w e  — 30 zł, z iem ­
n ia k i — 25 zł, kapusta — 37 zł, ka ­
la f io r y  — 40—45 z ł, cebula I  w y ­
bó r — 45 zł, I I  w y b ó r — 42 zł, se­
le r  — 60 zł, m archew  — 15 zł. p ie­
tru szka  — 45 zł, p o r  — 80 z ł, bób 
łu ska n y  — 80 zł, b u ra k i — 22 zł, 
czereśnie jasne — 50 zł, ciem ne — 
80 zł, w iśn ie  — 140 z ł, porzeczk i 
jasne — 50 zł, c iem ne — 103 zł, 
agrest — 45 zł, m a lin y  — 130 zł 
(opakow an ie  0,5 kg).

S K L E P Y  PS S „S P O Ł E M ” : p o m i­
d o r y  I  w y b ó r  — 80 z ł,  I I  w y b ó r  — 
50 z ł. o g ó r k i  s z k la r n io w e  — 30 z ł, 
g r u n to w e  — 60 z ł, m a ło s o ln e  — 110 
z ł,  z ie m n ia k i  — 25 z ł, k a p u s ta  — 
35 z ł, k a la f io r y  — 12—45 z ł, c e b u la  
— 45 z ł, s e le r  60 z ł, m a rc h e w  — 15 
z ł, p ie t r u s z k a  — 40 z ł, p o r  — 85 z ł, 
b ó b  łu s k a n y  — 80 z ł,  g ro s z e k  z ie ­
lo n y  w  s t r ą k a c h  — 50 z ł, b u r a k i  — 
22 z ł, c z e re ś n ie  ja s n e  — 50 z ł. c ie m ­
n e  -  80 z ł, w iś n ie  — 140 z ł, m a l i ­
n y  — 210 z ł.

W  M IN IO N Y  p ią te k , s o b o tę  i  
n ie d z ie lę  w  c a ły m  k r a ju  p rz e p r o ­
w a d z o n a  zo s ta ła  a k c ja  „B e z p ie c z n y  
w y p o c z y n e k ” . U c z e s tn ic z y l i  w  n ie j 
fu n k c jo n a r iu s z e  M O , O R M O , W O P R , 
P Z W . W  p o c z y n a n ia c h  je d n e j  z 
g r u p  k o n t r o ln y c h  n a  te re n ie  Ś w i­
n o u jś c ia  u c z e s tn ic z y ł na sz  re p o r ­
te r .

—  U  nas w o k o ło  sam a w o d a  a 
w ię c  n ie b e z p ie c z e ń s tw  bez l i k u  —
s tw ie r d z i ł  k o m e n d a n t m ie js k i  M O  
w  Ś w in o u jś c iu  m j r  T a d e u sz  B y -  
n e r .  T a k ,  w  p r z y b liż e n iu ,  l i n i i  b rze  
g o w e j,  n a  k t ó r e j  p r z e b y w a ją  l u ­
d z ie  je s t  u nas p o n a d  200 k m .

K r ó t k o  po  g o d z in ie  1J w  s o b o tę  
na  s ta n o w is k u  d o w o d z e n ia  z a d ź w ie  
c z a ł te le fo n .

—  W  o k o lic a c h  M o r s k ie j  S to c z n i 
R e m o n to w e j k ą p ie  s ię  c z ło w ie k  
C h y b a  s ię  z n im  coś s ta ło !

N a  m ie js c e  w y ru s z a  s p e c ja ln a  
g ru p a  k o n t r o ln a .  P o  c h w i l i  z  o k o ­
l i c  s to c z n i,  k ie r u ją c y  a k c ją  o f ic e r  
d y ż u r n y  o d b ie ra  k o le jn y  r a p o r t ;

—  C z ło w ie k , k t ó r y  s ię  tu  k ą p a ł 
n a jp r a w d o p o d o b n ie j u to n ą ł.  P r z y ­
ś l i jc ie  n u r k a !

P o  30 m in u ta c h  w ia d o m o  ju ż  że 
d la  te g o  m ło d e g o  m ie s z k a ń c a  Ś w i­
n o u jś c ia ,  p r a c o w n ik a  S p ó łd z ie ln i 
M ie s z k a n io w e j,  ta  k ą p ie l  o k a z a ła  
s ię  o s ta tn ią .  W  re je s t rz e  K o m e n d y  
M ie js k ie j  M O  w  Ś w in o u jś c iu  o d ­
n o to w a n o :  t r z e c ia  o f ia r a  u to n ię c ia  
w  ty m  se zo n ie !

K o le jn a  z o p e r u ją c y c h  w  te re n ie  
g r u p  m e ld u je :  u d a je m y  s ię  n a  p la ­
żę p o d  g ra n ic ę  z N R D . N a  n ie  
s t r z e ż o n y m  te re n ie  *  d a la  o d  b r z e - ' 
g u  k ą p ie  s ię  g r u p a  lu d z i{

skupu  d z ia ła  w  Szczecinie 
(m . in. p rzy  u l u l.: Ż a b ie j. Ło ­
w ie c k ie j czy N iem cew icza).

S pore je s t obecnie  czarnych- 
jagód. O fe ru ją  je sprzedaw cy 
na z ie lo nych  ta rg o w is k a c h  
także  u lic z n i handlarze. C eny 
w a ha ją  się od 150 do 200 zł za 

-L itr. O czyw iśc ie  „L a s ”  w  s w y c h 1 
cenach n ie  może być k o n k u re n ­
c ją  d la  szczecińskiego ry n k u  
cenę skupu  usta lono  tu  ne 
130 zł za k ilo g ra m * A le  też po 
w ie d zm y jasno  iż rzadko  sam: 
zb ieracze sp rzeda ją  na ta rg o ­
w is k u  leśne p lony, na ogó ł czy­
n ią  to  ró żn i p ośredn icy  k tó rz v  
sku p u ją  jagody (a także  g rzy ­
by) w ca le  n ie  d ro że j n iż  p u n k ty  
s ku pu  „L a s u ” .

J E Ś L I tro chę  popada deszcz 
m ożna się spodziewać n iezłego 
u ro dza ju  g rzyb ów .

D o  ic h  o d b io ru  p u n k t y  s k i ip u  są 
r ó w n ie ż  p rz y g o to w a n e . U s ta lo n o  c e ­
n y  — k i lo g ra m  k u r e k  150 z ł ( p o ­
c z ą tk o w o  p la n o w a n o  130 z ł), k i lo  
g ra m  m a ś la k ó w  1 k la s y  50 z ł I !  
k la s y  40 z ł. g r z y b ó w  m ie s z a n y c h  
45 z ł. b o r o w ik ó w  I  k la s y  200 zł 
I I  k la s y  150 z ł, I I I  k la s y  100 z ł, 
zaś m ie s z a n e  160 z ł. za k i lo g ra m  
p o d g r z y b k ó w  p u n k t y  p ła c a  80 z ’ 
p r z y  k la s ie  I ,  60 z ł p r z y  k la s ie  I I  
a 70 z ł p r z y  m ie s z a n e j I  1 I I  k la ­
s ie . C z y  p r z e d s ię b io rs tw u  u d a  s ie  
s k u p ić  w ię k s z e  i lo ś c i g r z y b ó w  -  
z a le ż y  to  p rz e d e  w s z y s tk im  od  u r o ­
d z a ju , a z a te m  l  od  p o g o d y , c z y i 
c ie p łe g o  de szczu .

W  „L E S IE ”  nas ta w io no  się 
n ie  ty lk o  na p rze rób  ru n a  leś­
nego. P rze ds ię b io rs tw o  rozpocz­
n ie  n ieb a w e m  ka nd yzow an ie  
agrestu . Już  przed  k i lk u  m ie ­
s iącam i gdy p o ja w iła  się kan 
dyzow ana  ja rzę b ina , za po w ie ­
dziano  także  s k ie ro w a n ie  do 
sprzedaży agres tu  w  cukrze . 
A b y  zaopatrzyć  się w  odpo­
w ie d n ie  ilo ś c i ow oców , „L a s ” 
n a w ią za ł k o n ta k ty  z d z ia łk o w i- 
czam j i przede w s z y s tk im  od 
n ic h  k u p io n o  ok. 60 ton  a gre ­
stu. W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  zaś 
w in n a  ruszyć p ro d u k c ja  „D e li­
c j i ”  ta ką  nazwę b o w ie m  o trz y ­
m u ją  obecnie  ka ndyzow ane  
owoce p ro d u k o w a n e  przez 
„L a s ” .

J a k ie  będą z b io ry  ru n a  leśne­
go i  i le  g rz y b ó w  oraz  ow oców  
z lasu  t r a f i  do p u n k tó w  skupu, 
d op ie ro  s ię  okaże. N a  ra z ie  kon 
sum enci m a ją  zagw a ra n to w a ne  
iż w  sk lepach  zn a jd ą  się k a n ­

dyzow ane owoce p rzygo tow ane  
przez ..Las”  W ty m  ro k u  ja ­
rzęb ina  1 agrest — w następ­
n ym  zapewne także ś liw k i.  Te 
o s ta tn ie  bow iem  p róbn ie  k a nd y ­
zować sie będzie ju ż  te j jesie ­
n i Być może uda się w  ten 
sfjosób choć w p ew n e j m ie rze  
zastąp ić  d e fic y to w e  baka lie .

(su)

Upalny weekend 
na kqpieliskach

U B IE G Ł Y  w eekend m i­
n ą ł pod znak iem  słonecz­
n e j pogody i obe zw ła d n ia ­
jącego upa łu . O dn o to w yw a  
no te m p e ra tu rę  p ow yże j 30 
s topn i. N ic  Więc dziw nego, 
że każdy k to  ty lk o  m ógł 
szuka ł och łody —  n a jc h ę t­
n ie j w  iesie i  nad wodą.

W  S O B O T Ę  na „ A r k o n k ę ”  t łu m ­
n ie  p r z y b y l i  s p ra g n ie n i o c h ło d y  1 
w y p o c z y n k u  W o k o ł b a s e n ó w  b y ło  
t ło c z n o  od  ra n a  d o  w ie c z o ra . T r o ­
c h ę  lu ź n ie j  z r o b iło  s ie  w  p o rze  
o b ia d o w e j ch o ć  w ie le  osó b  s k o ­
rz y s ta ło  z o fe r ty  b a ru  . .A rk o n k a ”  
o ra z  k io s k ó w  s p o ż y w c z y c h  i  za d o ­
w a la ło  s ię  p r o w iz o ry c z n y m  p o s ił­
k ie m . C z y n n e  b y ły  d w a  „s p o łe ­
m o w s k ie ”  k io s k i ,  w  k tó r y c h  m ożn a  
b y ło  n a b y ć  b u łk i  z se re m , d r o ż ­
d ż ó w k i,  p ą c z k i,  h e r b a tn ik i ,  s ło d y ­
cze o ra z  n a p o je  c h ło d z ą c e : p e p s i-  
-co lę , w o d ę  m in e ra ln ą  i  n a p ó j ja b ł  
k o w y .  „ A r k o n k a ”  zaś o fe ro w a ła  
b ig o s  (s z y b k o  się s k o ń c z y ł,  g d y ż  
c ie s z y ł s ię  s p o ry m  w z ię c ie m ) , z u p ę  
g ro c h o w ą  i  p o m id o ro w ą , z ra z  szcze 
c iń s k i ,  fa s o lk ę  pó d ę b ic k u , z ie m ­
n ia k i ,  m a k a ro n  s u r ó w k ę  z p o m i­
d o r ó w  1 m iz e r ię  C e n y  b y ły  p r z y ­
s tę p n e . N ie s te ty  n ie  m o żn a  te g o  
p o w ie d z ie ć  n p . o  c e n ie  pe ps i w  
k io s k u  — 36 z ł b u te lk a ,  k tó r a  w  
s k le p ie  k o s z tu je  20 z ł. S z y b k o  s k o ń  
c z y ły  s ię  ta k ż e  lo d y  „ B a m b in o ”  
— ju ż  w k ró tc e  po  p o łu d n iu  n ie  
m o ż n a  b y ło  ic h  n a b y ć . O tw a r t y  
b y ł  ta k ż e  k io s k  z z a b a w k a m i. S zko  
da  je d n a k  że z a b ra k ło  w  n im  
d m u c h a n y c h , p la ż o w y c h  p i łe k  o ra z  
n a d m u c h iw a n y c h  k a m iz e le k , k ó ł  1 
„ r ę k a w k ó w ”  — ta k  p r z y d a tn y c h  
p r z y  u c z e n iu  d z ie c i p ły w a n ia .  A  
p rz e c ie ż  m o żn a  b y ło  tę  p la c ó w k ę  
b o g a c ie j w y p o s a ż y ć  w  o w e  to w a ­
ry ,  k tó r y c h  w szak w  s z c z e c iń s k ic h  
s k le p a c h  z z a b a w k a m i o ra z  a r t y ­
k u ła m i  s p o r to w y m i je s t s p o ro .

N IE M A Ł Y M  p o w o d z e n ie m  c ie s z y ł 
s ię  s p rz e d a w a n y  w  k io s k u  „ R u ­
c h u ”  k r e m  n iv e a . C o  p ra w d a  w ie ­
lu  w o la ło b y  n a b y ć  o le je k  d o  op a ­
la n ia ,  le c z  n ie d o b o ry  te g o  k o s m e ­
t y k u  d a ją  s ię  p la ż o w ic z o m  w e  
z n a k i o d  d a w n a  Poza ty m  o g ro m ­
ną  ra d o ś ć  s p ra w ia ł d z ie c io m  p u n k t  
s p rz e d a ż y  w a ty  c u k r o w e j  o ra z  b u ­
ja ją c y  s ię  — za je d y n e  5 z ło c i­
sz ó w  — z w ie rz a k .

Z a o p a trz e n ie  na  ty m  k ą p ie l is k u  
n ie  b y ło  z łe . b a se n y  c z y s te , p la c  
d o  g r y  w  s ia tk ó w k ę  p rz y g o to w a n y , 
n o  i  p rz e d e  w s z y s tk im  o o g o d a  re -

w e la c y jn a  — z a te m  na  w e e k e n d  na 
„ A r k o n c e ”  * s z c z e c in ia n ie  c h y b a  n ie  
n a rz e k a ją

R ó w n ą  .p o p u la rn o ś c ią  c ie s z y  sie 
p o b l is k ie  k ą p ie l is k o  ,,G łę b o k ie ” . T u  
ta k ż e  w  sob o tę  i  n ie d z ie lę  n ie  za ­
b r a k ło  p la ż u ją c y c h  i  k ą p ią c y c h  się 
W o k ó ł w o d y  t r u d n o  b y ło b y  zna  
le ź ć  w o ln e  m ie js c e  na ro z ło ż e n ie  
jeszcze  je d n e g o  k o c a  c z y  u s ta w ie ­
n ie  le ż a k a . N a  „ .G łę b o k ie m ”  w y p o ­
c z y w a n o  n ie  t y l k o  n a d  w od a  czy  
w  w o d z ie , le cz  ta k ż e  na  w o d z ie . 
S p o ro  p ły w a ło  p c  n ie j  k a ja k ó w  
o ra z  d m u c h a n y c h  m a te ra c y  ( w y p o ­
ż y c z a n y c h  na  k ą p ie l is k u )  W y p o ż y ­
c z y ć  m o ż n a  b y ło  t a k ie  le ż a k i i 
s k ła d a n e  fo te l ik i ,  k t ó r e  c ie s z y ły  sie 
d u ż y m  p o w o d z e n ie m .

I  n a  „ G łę b o k ie m ”  m o żn a  s ię  b y ło  
n a p ić  o ra z  p o s il ić .  N a p o je  o fe r o ­
w a n o  w  l ic z n y c h  k io s k a c h  o ra z  2 
s a tu r a to r a c h  C e n y  ty c h ż e  n a p o jó w  
b u d z i ły  je d n a k  nasze  w ą tp l iw o ś c i 
— s z c z e g ó ln ie  d o ty c z y  to  p e p s i- 
- c o ł i .  M a ła  b u te lk a  (0,25 1) ko s z to ­
w a ła  b o w ie m  o d  38 d o  44 z ł. zaś 
d u ż a  (1 ł)  150 z ł C h y b a  to  je d n a k  
za d ro g o . S z y b k o  ta k ż e  z a b ra k ło  
lo d ó w , a o k u p n ie  n a p o jó w ' m le cz ­
n y c h  — ch o ć  u s ta w io n o  k io s k  m a ­
ją c y  w ła ś n ie  ta k ie  s p rz e d a w a ć  — 
n ie  b y ło  co  m a rz y ć . Z je ś ć  m o żn a  
b y ło  p la c k i z ie m n ia c z a n e  — 250 g 
za 50 z ł o ra z  b u łk ę  z h a m b u rg e ­
r e m  r y b n y m  za  17 z ł.

W  S U M IE , choć m ożna m ó­
w ić  o n iedoc iągn ięc iach  —  za­
o pa trze n ie  k ą p ie lis k  w  napoje  
oraz coś na ząb n ie  b y ło  n a j­
gorsze. P lażow icze  n ie  n arzeka ­
l i ,  lecz p ła w il i  się w  ch łod n e j 
w odzie  i go rących  p ro m ie n ia ch  
słońca. N ie p oko ją ce  b y ło  je d ­
nak. iż w ie le  osób. k tó re  p rz y ­
szły na k ą p ie lis k a  z m a le ń k im i 
dz iećm i zb y t szybko  chc ia ło  o- 
p a lić  swe poc iechy Bardzo  m o­
cno zaczerw ien ione  p le ck i. ra ­
m ion ka . n ó ż k i i  buz ie  dzieci 
św ia d c z y ły  ra cze j o n iezd ro ­
w y c h  opa rzen iach  n iż  k o rz y s t­
n ie  ogo rza łe j skórze. G dy jesz­
cze pom yśleć o m a leństw ach , 
k tó re  p a ra d o w a ły  p rzy  s iln y m  
słońcu  z g o ły m i g łó w k a m i — 
m ożna się obaw iać, czy na pew 
no  d la  w s z y s tk ic h  weekend na 
p la ż y  b y ł z d ro w y .

(su)

Piwny dylemat

Nie ma silnych?
CO  dzie je  śię, gdy 'd o  sklepu  

zostanie pczyw iez ione  p iw o  lu b  
w ino . chyba  me trzeba  o p isy ­
wać S tąd zupe łn ie  nas nie dz i­
w i, iż w sam ie „O r io n ”  (p rzy 
u l. Bogusław a) to w a r ten  sprze 
d aw a n y  je s t od zaplecza, zza so 
lid n ie  zakra tow anego  o k ien ka . 
W iadom o, pan i sp rzedaw czyn i 
m usi być zabezpieczona przed 
zb y t rozochoconym i p woszam i, 
sta le  ob le g a jącym i p u n k t sprze 
dąży Co je dn a k  m a ją  począć 
z w y k li k lie n c i, m a ją cy  ochotę 
w yp ić  k ilk a  p iw  w  domu? N ie ­
s te ty , muszą poko rn ie  znosić za 
czepk i osob n ików  m ocno już  
podchm ie lonych  i liczyć  na to, 
że może jakoś  uda się dokonać 
zakupu i... szybko się o ddalić . 
A cha , i w  żadnym  w yp ad ku  me 
można w yrażać swojego n ieza­
d ow o le n ia , gdy k tó ry ś  ze sta­
łych  k lie n tó w  p iw ia rn i „n a  
m ie jscu ”  zechce k u p ić  p iw k o  
bez k o le jk i,  bo w tedy...

W p ra w d z ie  pan i sp rzedaw czy 
n i m og łaby  panu, k tó rego  za­
ch ow an ie  w ska zu je  na p rzedaw  
k o w a n ie  t ru n k u  i  k tó r y  czu je  
się „panem  ś w ia ta ” , o dm ów ić  
sprzedaży, a le po co się nara ­
żać? W  tak ich  razach n a jw y ­
g od n ie j jest a lbo  n ic nie w i­
dzieć. a lbo  w  ogóle w strzym ać  
sprzedaż i  zam knąć k ra m .

C Z Y  nap raw dę  za zachowa­
n ie  ro zrab iaezy m usi c ie rp ieć  
p oko rn y  k lie n t i czy z re g u ły  
zakup  p iw a  m usi w iązać się t  
ry z y k ie m  i  n iep rzy jem n o śc ią -
m i?  <s»>

Notatnik szczeciński
O  K L U B  O s ie d lo w y  SSM  p rz y  u l.  

J o d ło w e j 7 za p rasza  d z ie c i w e  w to  
r e k  w  go dz  9—15 d o  o b e jr z e n ia  
te le fe r i l  w z ię c ia  u d z ia łu  w  tu rn ie  
j u  g ie r  s to lik o w y c h  o ra z  na r a jd  
1—  „ P o z n a je m y  nasze o s ie d la ” .

u a M u w n o m n n

O strożnie z w o d g i

Sześć osób utonęło
O k a z u je  s ię , te  to  m ie js c o w i n a -  

tu r y ś c i .  G o la s y  c h c ą c  s ię  w id o c z ­
n ie  o d d a lić  od  c ie k a w s k ic h ,  z a -  
s za rżo w a la  w  g łą b  m o rz ą , In te r w e n  
c ja  m il ic y jn e g o  p a tr o lu  m o ż e  1 z a ­
p o b ie g ła  k o le jn e j  t r a g e d ii. . .

N A  P L A Ż Y  t ło k  n ie s a m o w ity .  
T a k ż e  i  w  w o d z ie  ty s ią c e  k ą p ią ­
c y c h . R a to w n ic y  n ic z y m  p a s te rze  
o p ły w a ją  w o k ó ł p ły w a k ó w , ra z  po  
ra z  k ie r u ją c  p o n ie k tó r y c h  w  bez­
p ie c z n ą  s tre fę . A  p la ż o w e  m e g a ­
fo n y  co  c h w i la  n a w o łu ją :  P roszę  
o d e b ra ć  zg u b ę . M a 4 la ta  i  m ó w i,  
że n a z y w a  s ię  J a s io ! O p ie k u n o w ie  
W io le tk i  p ro s z e n i są o  z g ło sze n ie  
d o  ra d io w ę z ła  W io le  tk a  ju ż  o d  3 
g o d z in  cze k a  na  s w o ic h  r o d z ic ó w !

—  T a k i  3— 4 - le tn i m a lu c h  z a g u ­
b io n y  n a  p la ż y , t o  k r o k  od tr a g e ­
d i i  — m ó w i je d e n  z m il i c ja n tó w ,  
o s ta tn io  d w ó jk a  z n a c z n ie  s ta rs z y c h  
d z ie c i o d d a li ła  s ię  n a  p la ż y  od  sw o 
ic h  o p ie k u n ó w . C h ło p a k  i  d z ie w ­
c z y n a . Ją  w y ło w i l i ś m y  jeszcze  t e ­
g o  s a m e g o  d n ia  z m o rz a . C h ło p a k a  
d o p ie ro  w  d n iu  n a s tę p n y m . W a k a ­
c je  z a k o ń c z o n e  w ie lk ą  tra g e d ią  ic h  
r o d z in .

B e z p ie c z n y  w y p o c z y n e k  to  t a k ­
że s y tu a c ja  w  m ie js c u  z a k w a te r o ­
w a ć .  O d w ie d z a m y  w  to w a r z y s tw ie  
p o r .  S te fa n a  H a la d y  n a jw ię k s z y  ze 
ś w in o u js k ic h  k e m p in g ó w , a d m in i­
s t r o w a n y  p rz e z  „ P o m e ra n ię ” . W o l­
n y c h  m ie js c  b ra k  o d  d a w n a  a n o w i 
g o ś c ie  d o b i ja ją  s ię d o  r e c e p c j i .  M i l i  
c ja n c i  p rz e p ro w a d z a ją  w y r y w k o ­
w ą  k o n t r o lę  n ie k tó r y c h  osó b  p rz e ­
b y w a ją c y c h  na ty m  te re n ie . S z y b ­
k o  o k a z u je  s ię , że 50 -oso bo w a  g r u p  
k a  tu  b a w ią c y c h  t o  d z ic y  lo k a to ­
r z y .  P ła c ą  m a n d a ty  i z w i ja ją  na ­
m io ty .  A le  po  c h w i l i  o k a z u je  s ię, 
że k o le jn i  „g a p o w ic z e ”  n a  w id o k  
e k ip y  k o n t r o ln e j  p o s ta n o w il i  s ię  
u k r y ć .  G d z ie ?  W  k e m p in g o w e j 
to a le c ie ...

N A  T E R E N IE  k e m p in g u  d z ia ła  
s e z o n o w y  p o s te ru n e k  M O . G d y  
w c h o d z im y  d o  ś ro d k a  o b e c n i ta m  
m i l ic ja n c i  s p is u ją  p e rs o n a lia  k i l k u  
p a ń . w  ty m  je d n e j w  S k ro m n y m  
s t r o ju  k ą p ie lo w y m  O k a z u je  s ię , że 
to  p o szko d o w a n e  m ie s z k a n k i k e m ­
p in g u . I c h  k o le ż a n k a , p o s ta n o w iła  
je  o p u ś c ić . I  ta k  te ż  u c z y n i ła ,  z a -

b ie ra ją c  ze sobą w ię k s z o ś ć  g a rd e ­
r o b y  p o k rz y w d z o n y c h . . . -

— M im o  ta k ie g o  n a p ły w u  go śc i, 
n ie  u w a ż a m y  s y tu a c j i  za z łą  — 
m ó w i m j r  T .  B y n e r .  K a r c im y  czasa 
m i,  c z ę ś c ie j p o u c z a m y . A le  ta k  to  
ju ż  b y w a  w  se zo n ie , g d y  je d n i 
w y p o c z y w a ją  in n i ,  ta k  j a k  m y . 
m uszą  p ra c o w a ć . P o ję c ie  8 -g o d z in -  
n e g o  d n ia  p ra c y  w o ln y c h  s o b ó t 
c z y  n ie d z ie l n ie  Is tn ie je .  S ezon 
t r w a ,

Od nas s a m y c h  za le ż y , c zy  nasze 
w a k a c je  z a k o ń c z ą  s ię m i ły m i  w s p o  
m n ie n ia m i c zy  te ż  o k a ż ą  s ię  t r a ­
g e d ią

W  C IĄ G U  o s ta tn ic h  d w ó c h  u p a l­
n y c h  i  w o ln y c h  o d  p ra c y  d n i  na  
te re n ie  S zcze c in a  i  w o je w ó d z tw a  
s t r a c i ło  ż y c ie  p o dcza s  k ą p ie l i  6 
o s ó b ; k i lk a  w y p a d k ó w  s p o w o d o w a ­
n y c h  zo s ta ło , z g o d n ie  z u s ta le n ia ­
m i M O , n ie t r z e ź w y m  s ta n e m  a m a ­
to ró w  k ą p ie l i .  W s z y s tk ie  — co n a ­

le ż y  p o d k re ś lić  — w y d a rz y ły  się 
w  m ie js c a c h  n ie  s trz e ż o n y c h .

S O B O T A . N a k ą p ie l is k u  „ G o n ty n -  
k a ” , o k o ło  go dz . 17.20 u to p i ł  s ię  b ę ­
d ą c y  pod w p ły w e m  a lk o h o lu .  34- 
- le tn l  M ir o s ła w  H ., m ie s z k a n ie c  
S zcze c in a . Z  r e la c j i  M O  w y n ik a ,  
iż  M iro s ła w  H  w s k o c z y ł d o  w o d y  
z p o m o s tu  na  te re n ie  s k o c z n i 
a k tu a ln ie  z a m k n ię te j  d la  p la ż o w i­
c z ó w  i o p a t rz o n e j s to s o w n y m  na ­
p ise m  o s t rz e g a w c z y m . G o d z in ę  póź­
n ie j  w  k a n a le  O d ry  n a  w y s o k o ś c i 
e le w a to ra  „ S n o p ” . 2 7 - le to i L e sze k  
D . po  s p o ż y c iu  — c o  ró w n ie ż  u s ta ­
l i ła  m i l i c ja  — s z k la n k i a lk o h o lu  
w s k o c z y ł d c  w o d y  i  w ię c e j  n ie  
w y p ły n ą ł .

N a  k a n a le  O d ry  na w y s o k o ś c i 
C z e lin a  gm  M ie s z k o w ic e  u to n ą ł 
k ą p ią c  s ię  w  m ie js c u  n ie  s trz e ż o ­
n y m  21- le tn i  W ie s ła w  R., m ie s z k a ­
n ie c  M ie s z k o w ic .

Z  je z io ra  O g n ic a  g m . S u c h a ń  w y ­
ło w io n o  w  g o d z in a c h  p o ra n n y c h  
z w ło k i  17 -lebn iego W ie s ła w a  J .  ze 
S ta rg a rd u . U s ta lo n o , iż  u to n ą ł on  
d w a  d n i  w c z e ś n ie j.

O s ta tn i,  t r a g ic z n y  w y p a d e k  u to ­
n ię c ia  w y d a rz y ł  s ię  w c z o r a j  na 
k a n a le  O d ry  w  S ie k ie rk a c h ,  gm . 
C e d y n ia . O f ia rą  je s t 4 8 - le tn i J ó ze f 
W  , m ie s z k a n ie c . S ie k ie r e k .  Z  in ­
fo r m a c j i  M O  w y n itk a , iż  J ó z e f W ., 
p o d o b n ie  ja k  in n e  o f ia r y  w o d y  k ą ­
p a ł s ię  w  m ie js c u  n ie  s trz e ż o n y m . 
N a  d o d a te k  zaś b y ł  po d  d z ia ła ­
n ie m  a ik o h o lu  Z w ło k  to p ie lc a  n ie  
u d a ło  s ię  o d n a le ź ć .

(M a o z ., ap )


